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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem  dni poświąteeznyeh.

Num er pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — B iura  Bedakcyi i A dm inistraey i 
ulica Czarnieckiego 1- 12. —  ̂Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników S t. S o k o ło w sk ie g o , P a sa ż  
H a n sm a n n a  I. 9- — L is ty  należy frankować.

Reklamaeye otw arte wolne od opłaty.
Telefon R edakeyi nr. 88.

P renum erata z p rzesy łką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 Ł ,  
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 1). — W m iejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. m iesięcznie. We 
w szystkich innych państw ach 3 K. 80 h. m iesięcznie.

„ P rzew od n ik  naukow y i lite r a c k i44, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej1', otrzym ają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca g rudnia, ćw ierćroezni i m iesięczni za dopłatą p ierw si 1 K. 50 h., drudzy  60 h. 
„ P rzew od n ik 44 prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
sierpnia b. r. zamianować najmiłośeiwiej rad­
cę Trybunału administracyjnego, posiadają­
cego tytuł i charakter prezydenta senatu, 
dr. Ludwika H a b e r e r a ,  prezydentem se­
natu.

E d y  k t.
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że komisya ob­
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
dla projektowanej sanacyi stosunków odpły­
wowych między kim. 34’0 a kim. 35 6 linii 
kolejowej Lwów-Itzkany, odbędzie się dnia 
6 października 1904 i rozpocznie o godzinie 
11 minut 42 przed południem na stacyi 
„Bóbrka-Chiebowice".

W ykazy gruntów, które mają być w y­
właszczone, wraz z planami wyłożone będą 
stosownie do postanowień §. 14 ustawy z 
dnia 18 lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30 w 
urzędzie gminnym w Wołoszezyźnie, począ­
wszy od dnia 16 września 1904 przez dni 14 
do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wmieść w ciągu powyższych 
14 dni w c. k. starostwie w Bóbrce lub przy 
kom isji na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

O bw ieszczen ie
e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 2 
września b. r. do 1. 125.781 o rozporządze­
niu c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 1 września 1904 1. 39.001, normują- 
eem aż do odwołania przywóz zwierząt i mię­
sa z krajów korony węgierskiej do królestw 
i krajów reprezentowanych w Badzie pań­
stwa, — zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym11 dzisiejszego numeru 
Lwowskiej.

CZĘŚĆ SIEURZĘDOWA
Lwów, 3 września.

G łosy  p rasy  o p o b y c ie  w  G alicyi JE. 
P. P rezyd en ta  M in istrów  dr.K oerbera.

Jak było łatwem do przewidzenia cała 
prasa krajowa zajmuje się w tej chwili po­
bytem JE. P. Prezydenta Ministrów w kraju 
naszym. Wszystkie polskie dzienniki, ocenia­
jąc fakt ten, stosownie do zajmowanego sta­
nowiska, zgodnie jednak przyznają doniosłe 
znaczenie tej inspekcyjnej podróży Męża Sta­
nu, stojącego u steru Rządu.

W chwili, gdy JE. dr. Koerber stanął 
na ziemi galicyjskiej, słusznie też podniósł 
Dztenwk Polski, że „kraj nasz przyjął zapo­
wiedź u ; podióży z zadowoleniem i życzli­
wie wiia Prezydenta gabinetu w swych gra­
nicach, pragnąc, szczerze, aby Szef Rządu 
państwowego jak najdokładniej poinformo­
wany został o naszych stosunkach, bo to 
tylko na korzyść kraju w7yjść może“.

Z wielu wybitnych epizodów tej po­
dróży największą zwróciła uwagę mowa JE. 
P. Prezydenta Ministrów, wygłoszona na ó- 
biedzie u P. Marszałka krajowego.

„Powagi i znaczenia — pisze Notoa 
Reforma — dodaje tej mowie i ta okoli­
czność, że w obiedzie marszałkowskim oprócz 
reprezentantów najwyższych władz, brali tak­
że udział przedstawiciele Koła Polskiego: 
Apolinary Jaworski, br. Wojciech Dziedu- 
szycki, Dawid Abrahamowicz, Głąbiński i 
inni". — Organ krakowski nazywa tę mowę 
„wielką mową polityczną11, „programem po­
litycznym", który niewątpliwie będzie przed­
miotem bardzo ożywionej dyskusyi publicy­
stycznej w całej Austryi.

Glos Narodu uważa także tę mowę jako 
obraz zapatrywania Naczelnika Rządu na ca­
łokształt austryackiej polityki wewnętrznej. 
Jestto głos polityka, obejmującego okiem sze­
rokie; horyzonty, które;nu „niepodobna od­
mówić wytrwałości w działaniu i tej bezna­
miętnej równowagi, która się stała niejako 
godłem jego polityki, a która niewątpliwie 
powiększa szanse powodzenia każdej jego 
akeyi politycznej".

Najobszerniejszym jest głos Cza. u & ze 
on streszcza niejako całość wrażeń dni osta­
tnich, pozwalamy sobie przeto powtórzyć go 
w całości.

„Pisząc przed kilkoma miesiącami — 
mówi C z a s — o projekcie podróży Prezy­
denta gabinetu, stwierdziliśmy, że między 
innemi ma ona dlatego znaczenie, iż świad­
czy o zupełnej harmonii i najlepszych sto­
sunkach między naczelnikiem naszego Rządu 
krajowego a Prezydentem Ministrów, kieru­
jącym zarazem ministerstwem spraw we­
wnętrznych. Harmonia ta została w niezwy-

Jednorazowe in se ra ty  obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i w iersza m iarą pe­
titow ą, og ło szen ia  zaś tabelaryczn e i  liczbow e po 
20 h a l. od jednego  w iersza m iary p etitow ej.

Ogłoszenia osńb i zakładów pryw atnych  p rzy j­
muje wyłącznie A geneya dzienników S o k o łow sk iego  
w e L w ow ie  P asaż H ansm anna 1. 9. i  w  binrze  
L ud w ika P loh n a  u lica  K arola  L udw ika 1. 9 ;  we 
F ran cy i w Paryżu w yłącznie A geneya pana Adama 
38 Rue de Varenne.

kły sposób publicznie potwierdzoną. Z naci 
skiem podniósł Pan Namiestnik, że jego 
wnioski, życzenia i projekty spotykały się 
zawsze ze zrozumieniem, życzliwością i po­
parciem Prezesa Rządu centralnego i że 
wiele z nich zostało już wypełnionych. N aj­
dobitniejszy wyraz zgodności z działalnością 
Pana Namiestnika dał znowu ze swej strony 
Premier gabinetu, nie tyle przez wezwanie 
urzędników do bezwzględnego posłuszeństwa 
w obec szefa, który ich „zawsze tylko do 
dobrego poprowadzi" — bo to jest natural- 
nem w stosunkach między przełożonym a 
podwładnymi — ile przez uderzającą formę, 
w której o powołaniu Andrzeja br. Potockiego 
na Namiestnika mówił. Podniósł P. Prezy­
dent dr. Koerber, iż obecny Namiestnik 
Najwyższemu wezwaniu powolny, z patryo- 
tyczną gotowością ciężkie wziął na siebie 
obowiązki administrowania naszym krajem, 
a podnosząc to, stwierdził zaufanie, jakie 
Monarcha do obecnego Namiestnika żywi.

„Już na podstawie własnych spostrze­
żeń mówił P. Prezydent dr. Koerber o sto­
sunku ludności do obecnego Pana Namiestni­
ka, a mówiąc o nim, stwierdził tylko to, co 
cała ludność coraz żywiej odczuwa. Niepo- 
spolitem zjawiskiem jest Pan Namiestnik, 
w którego energię, pracowitość, bezstron­
ność, zdolności i ten wyższy pogląd na 
sprawy, decydujący o wyższych ludziach — 
wiara rosłaby tak szybko, niemal z dnia na 
dzień. To naoczne przekonanie się szefa 
Rządu centralnego o charakterze stosunku 
ludności do kierownika administraeyi kra­
jowej — to jeden z owych doniosłych a 
realnych skutków podróży dr. Koerbera. — 
To zaufanie społeczeństwa do obecnego P. 
Namiestnika, nietylko jako wykonawcy wła-

64)

gabryela Zapolska.

A iii i  tiuli te z y  w i tó w . . . .
POW IEŚĆ W SPÓŁCZESNA.

XXIV.
(Ciąg dalszy).

Lęka się teraz, czy brutalność ^Narbu- 
ta  nie skazi delikatności tych kwiatów, któ­
re nagle z pod powierzchni bagnistej, na 
której rozsiadły się ropuchy świecącego sa- 
molubstwa, wydobywają się ku słońcu, ku 
zjawie życia.

I pragną być blaskiem w smudze świe­
tlanej.

I pragną być jednym tonem w harmo­
nii Piękna.

I pragną być wstęgą kolistą, opasującą 
cały łan cierpień szlachetnych.

I pragną być same takiem cierpieniem, 
w którem dusza ludzka uczy się kochać, ko­
nać i przebaczać własnemu ciału, że się ku 
niej wznieść nie jest w stanie.

Bo z ciała tego uniesie piękność linij, 
barwę i rozkosz omdleń i łez cichych.

Ciału pożyczy swych skrzydeł i nauczy 
je być pięknem w cichym spokoju sennego 
kwiatu.

Pomiędzy wizyę groźną i bezlitosną 
Narbuta a Stalewskiego, weszła Anka ze 
słodyczą swoją.

— On błądzi — wyrzekła — on nie 
wie... przekonaj go pan, iż, chcąc dla do­
bra Piękna poświęcić ciebie, szedł błędną 
drogą, naucz go, że w tobie kwitną całe 
łany nieznanych im kwiatów o tak potę­
żnych blaskach i woni, że ich młode, nie- 
ukształtowane dusze, potęgi takiej mieć nie 
będą w stanie !..

Po twarzy Stalewskiego przebiegły pło­
mienie.

— Chcę, pragnę... ale mnie zgniotą, 
nie dopuszczą!...

Anka czuje, iż Stalewski ma słuszność.
Barami przywarli do siebie z taką siłą, 

iż rozerwać ich łańcucha nie nie jest w sta­
nie. Otoczyli ołtarz Piękna duchowego i bro­
nią dostępu. Krzyczą wielkim głowem : m y ! 
my!....

Dokoła nich kilku im podobnych po­
rusza miarowo kadzielnice, pełne upajającego 
dymu.

A oni wołają prawie epileptycznie: 
my! m y!..

T ak !
O tem wie Anka.
Lecz wie także, iż przed nią rozstąpią 

się szeregi, bo ona tam ma swToje miejsce, 
ktorego, choć nie zajmuje, żyjąc swojem ży­
ciem, to przecież ona jest „młoda", i jako 
taka, juz młodością swoją do nich należy.

—-  Chciałbym — mówi Stalewski, a 
ręce tylko kurczowo załamuje, jakby ogro­
mną męką wewnętrzną zdjęty — chciałbym... 
jeżeli nie dla siebie, to dla innych... dla 
tych, którzy tak, jak ja, dostali policzek sta­
rości, a mają w piersiach skarby całe i lę­
kają się... i nie śrnią...

Skrzydłami rozpostarta u progów świą­
tynnych, dusza jego samotna spowiada się 
Bogu. Stokroć mniej winna od wszyst­
kich niewinnych. A jednak omdlewa z trwo­
gi i czeka u progu...

To słyszy Anka, słyszy i widzi tę du­
szę rozskrzydioną całą w poświacie drgają­
cych, cudownych blasków, leżącą na sto­
pniach świątyni.

A przed rlią tłum zwarty woła w py­
sze, w uniesieniu, w bezwzględności, w bez- 
litości, w szale;

— My!... my!...'
Przez umysł Anki przesuwa się dzi­

wna myśl. Chwilę z nią walczy, ale chwilę 
tylko. Bo choć to projekt czynu, złożonego 
z kłamstwa, oszustwa i podstępu, lecz cel 
jest jasny i dobry, a ku celowi oczy Anki 
są zwrócone. I  zarumieniona, szczęśliwa, zbli­
ża się ku Stalewskiemu.

— Panie Janie... — mówi szybko — 
posłuchaj mnie pan... namaluj swój obraz, 
to dzieło, które musisz stworzyć, ażebyś sam 
się przekonał, kim jesteś w istocie...

— Tak... tak... — mówi Stalewski — 
m uszę! w ten sposób zerwę ten strupieszały 
całun, który dźwigam na sobie! przekonam 
się... bo chwilami jeszcze omdlewam z trwo­
gi... zdaje mi się, że nie mam sił...

Muszę! Muszę!...
— Tak... i dla tego, aby znów jakaś 

brutalna dłoń nie rzuciła na ciebie szyder­
stwem i lekceważeniem, pan wystawisz swój 
obraz pod mojem nazwiskiem...

— Pod twojem nazwiskiem, Anko ?
— Tak na .krótki przeciąg czasu, na 

dzień, na dwa... Dokąd nie wzniesie się 
hymn uwielbienia: tylko młodość! młodość 
mogła wydać takie silne tchnienie !...

Twarz Stalewskiego r o z ja ś n i ł a  się prze­
ogromną, szaloną radością.

— Tybyś chciała, Anko ? ty się na to 
zgodzisz?...

— Tak... proszę! weź pan moje imię, 
czyń z niem, co zechcesz... proszę!...

Ręce ku niej wyciągnął.
— Jakaś ty dobra... jakaś ty dobra!
Cała twarz mu jaśniała i biła aż mło­

dością. Oczy błyszczały przezroczem szafirów. 
Od srebrnych włosów biła jakby jasna otęcz. 
Był młody, silny, pełen wiary.

— Tak! tak... ukorzą się przed dzie­
łem, porwą je w ramiona, nosie będą, jak 
arkę, jak cenną amforę, pełną najrzadszego 
wina... Poić się niem będą i wołać; to na­
sze!... to wykwitło z naszych łanów, z czar­
nych pól, z naszych jaźni!,.. A potem, potem...

— Potem — kończy Anka — przyj­
dzie chwila nieoczekiwana, moje imię opa­
dnie w cień i ukażesz się pan takim, jak 
jesteś, jakim cię wydobyłam z pleśni mojem 
skromnem, ubogiem pragnieniem. Nastąpi 
krzyk zemsty za podejście, lecz dzieło po­
zostanie w swym tryumfie wielkie i nieo- 
balone!

Ręce ich złączyły się.
Uczucie, rwące ku górze ich serca, 

ogarnęło ich olbrzymią rnoeą. Zdawało im 
się, że stopy ich nie dotykają ziemi. Tonęli 
wzajemnie w swych źrenicach. Nietylko wia­

ra przepajała ich całych, ale Nadzieja lek­
ko i subtelnie wionęła ku nim, jakby esen- 
cya ich myśli. Odcięli się niejako od ze­
wnętrznego świata na chwil kilka w natę­
żeniu najszlachetniejszych, cichych pragnień.

Melancholia życia była od nich dale­
ko. Rozpłynęli się cali w radosnej stronie 
istnienia.

Mądrość życiowa ustąpiła miejsca pło­
miennemu porywowi wyobraźni.

Byli młodzi oboje i dusze ich nie zna­
ły różnicy przeżytych lat.

Jednako rozpostartemi skrzydłami za­
wiśli w kryształowem przestworzu.

Po schodkach dały się słyszeć ciche, 
"jakby skradające się kroki i szelest sukni.

— Panno A nko!... — zaskrzeczał głos 
Stalewskiej.

Drgnęli oboje.
Zbudzili się.
Jakieś uczucie niesmaku i szablonowej 

trwogi ogarnęło jego serce.
Anka wolno podeszła do drzwi.
Otworzyła je szeroko.
Stalewska mogła od razu dostrzedz męża.
Zmrużyła oczy, przygryzła wargi.
—r Pani tu jeszcze? — spytała.
— Tak.
— To dziwne. Sądziłam, że pani już 

w redakeyi i przyszłam prawie pewna, że pa­
ni nie zastanę.

Czuć było kłamstwo w jej syczącym
głosie.

— Tembardziej... że pani powinna 
może być teraz przy ojcu...

Bawić się zaczęła brelokami, które 
dzwoniły, jakby błazeński hymn tryumfalny.

— Bo ojciec pani przy wyborach prze­
padł... — dokończyła napozór obojętnie.

Anka porwała za kapelusz i pospiesznie 
ubierać się zaczęła.

— Co pani chce.,, każdy z nas ma 
swoje chwile, w których go motłoch na­
zwie... pajacem!...— zabrzmiało w ślad za nią, 
gdy zbiegała po schodach.

(Ciąg dalszy nastąpi).



dzy, ale także jako obywatela, przejętego 
gorącą miłością kraju, to solidaryzowanie 
się z jego działalnością i dążeniami — jest 
bezwarunkowo dowodem siły i dojrzałości 
politycznej społeczeństwa, jak z drugiej 
strony na odwrót, jest ono najsilniejszem 
poparciem żądań P. Namiestnika, stawianych 
w obec Eządu centralnego, jest bowiem zdwo­
jeniem, spotęgowaniem znaczenia osobistego 
jego stanowiska.

„Pisaliśmy po dniach krakowskich po­
bytu P. Prezydenta gabinetu w Galicyi o 
najkorzystniejszem wrażeniu, które na sfe­
ry, zetknięte z nim, wywarł. Dzisiaj może­
my na odwrót stwierdzić wrażenie, które 
kraj wywarł na naszym gościu. Nieodzownym 
warunkiem rozwoju każdego kraju jest sto­
sunek pełen zaufania ludności do jej wła­
dzy, a właśnie istnienie tego warunku stwier­
dził po nad wszelką wątpliwość P. Prezy­
dent gabinetu, stwierdził go do tego sto­
pnia, iż wyraził nadzieję, że najtrudniejszą 
rzecz, „usunięcie wszelkiej niezgody w kra­
ju", uda się dokonać obecnemu Namiestni­
kowi, któremu wedle słów P. Prezydenta 
kraj już zawdzięcza, iż „spokój w nim ugrun­
tował się i że każdy jego mieszkaniec czuje 
się bezpiecznym w poczuciu swej wolności 
i swojego praw a“.

„Gdyśmy pisali, że podróż P. Prezy­
denta gabinetu m a 'ch arak te r inspekcyjny, 
twierdziły niektóre pisma, że inspekcya jest 
tylko pozorem, kryjącym plany polityczne, 
i w tych planach widziały główny cel po­
dróży. Dzisiaj nietylko one, ale cała ludność 
przekonać się może, jakie skutki wywołać 
może podróż, choćby nie w celu przepro­
wadzenia owych planów przedsięwzięta, i 
jak wielką właśnie polityczną doniosłość 
może mieć sama przez się inspekcya. Dla 
ludności bowiem nie może być nic ważniej­
szego, dla rozwoju jej dobrobytu i kultury 
nic pożądańszego, jak przekonanie, że na 
czele administracyi kraju stoi Namiestnik, 
który w grono urzędników wniósł ducha, 
wiodącego ich nawet do poświęcenia, który 
ma zaufanie Korony i który liczyc może, 
że jego żądania spełnione zostaną przez 
Eząd centralny. Przekonanie to oddziałać 
musi silniej, niż cokolwiek innego, na owo 
ugruntowanie się spokoju, na owo poczucie 
się w swojem bezpieczeństwie, na owe zni­
knięcie niezgody, o których mówił P. P re­
zydent gabinetu.

„W społeczeństwie, jak, niestety, nasze, 
w którego , części trzeba jeszcze wyrabiać 
poszanowanie dla ustaw i władzy, stwier­
dzone zaufanie do tej władzy jest najdobi- 
tniejszem świadectwem postępu. Gdy zaś 
warunkiem tego zaufania jest nietylko spra­
wiedliwość, ale także siła tej władzy, szyb­
kość w wykonaniu jej zarządzeń i pewność, 
że jej dobre zamiary zostaną zrealizowane, 
przeto stwierdzenie tych wszystkich stron 
naszej administracyi krajowej, przekonanie, 
że one naprawdę istnieją, jest tego postępu 
najlepszą gwarancyą. Podróż P. Prezydenta 
dr. Koerbera była doskonałą sposobnością 
do uczynienia tego przekonania powszechnem. 

Na ten sam moment zgodności między
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Z L I T E M U  ZAGRANICZNEJ.
E L I A S  P  O B  T U L  U.

(Z francuskiego).

VIII-
(Ciąg dalszy).

Ale w głębi duszy młodzieniec wybor­
nie sobie zdawał sprawę, że ksiądz Por- 
cheddu miał słuszność, i smutno mu było, 
że musi się wyrzec swego pięknego ojcow- 
wskiego marzenia. Zresztą, sama nawet ko­
nieczność tego wyrzeczenia, nie mogła już 
obalić w nim raz powziętego postanowienia.

Minęło ośm d n i; kroki poczynione 
przez księdza Porcheddu odniosły dobry sku­
tek. Monsignor biskup bardzo się zaintere­
sował tym młodym człowiekiem, który z po­
wołania pragnął poświęcić się Bogu i przy­
stał chętnie na przyjęcie go do semina- 
ryum natychmiast, za pół pensyi. Idąc za 
radą księdza Porcheddu,' Elias napisał do 
biskupa ładny list z podziękowaniem i to 
do reszty podbiło Monsignora.

— Mcnsignor chce ciebie poznać, Elias. 
Teraz już pozostaje ci tylko powiadomić o 
wszystkiem rodzinę.

— A ch ! — odrzekł Elias wzdycha­
jąc ; — tak się boję....

— Czego ?
—  Obawiam się, żeby ta wiadomość 

nie zaszkodziła tej kobiecie. Gdyby można 
poczekać....

Ksiądz Porcheddu potrząsnął głową.
— Chcesz czekać? Jesteś więc jeszcze

krajem a rządem centralnym położył głó­
wny nacisk w swoim toaście Marszałek kra­
jowy. Spełnienie uchwał i życzeń Sejmu, to 
zaspokojenie potrzeb kraju, ale to także u- 
znanie politycznego stanowiska naszej legi­
slatywy. Stwierdzenie przez P. Prezydenta 
gabinetu, że „uznaje stanowisko Sejmu i że 
zawsze zwracał uwagę na jego uchwały", 
jest pomnożeniem tych czynników, które wy­
twarzają konieczny dla rozwoju narodów, ży­
jących w wielonarodowem państwie, a dą­
żących do jak najszerszej autonomii, waru­
nek harmonii ludności z władzami, a władz 
w stosunkach z sobą.

„Jeżeli spodziewaliśmy się, że podróż P. 
Prezydenta Koerbera spełni dwa cele, to jest 
pozwoli mu poznać polityczną siłę i dojrza­
łość naszego społeczeństwa, z drugiej zaś 
strony unaoczni mu nasze potrzeby i wywo­
łane długotrwałem zaniedbaniem niedostat­
ki, to dzisiaj już powiedzieć możemy, że cele 
te zostały spełnione. P. Prezydent gabinetu nie 
słyszał głosu, któryby negował kierunek poli­
tyki naszej w obec Państwa, mógł przeto w 
odpowiedzi na toast P. Marszałka kraju 
stwierdzić i wagę, którą przywiązujemy do 
konstytucyi, i nasze starania około utrzyma­
nia godności i mocarstwowego stanowiska 
Państwa. Nietylko jednak ta jednolitość po­
litycznego programu stanowi siłę polityczną 
społeczeństwa. Jest nią w wysokim stopniu 
zaufanie ludności do Eządu krajowego i ten 
też fakt w niezwykły sposób podniósł Pan 
Prezydent Koerber. Drugi cel, poznanie po­
trzeb naszych, spełniony został przez formu­
łowanie życzeń rozlicznych sfer i kół, udzie­
lone zaś na nie odpowiedzi P. Prezydenta, 
świadczą niewątpliwie o ich zrozumieniu i o 
szczerej chęci uczynienia im zadość.

„Ale w czasie, gdy parlament nie obra­
duje, a polityczna agitacya święci na Szią - 
sku tryumfy w doprowadzaniu do wybuchu 
namiętności, nie mógł P. Prezydent pominąć 
sposobności, aby nie odezwać się publicznie, 
w sposób, któryby głos jego rozniósł po ca­
łej Monarchii, śledzącej bacznie jego podróż.

„Jeżeli przypuszczano, że podróż P. Pre­
zydenta Koerbera stanowić będzie punkt 
zwrotny w jego polityce, czy to w kierunku 
zbliżenia się większego do jednej lub drugiej 
ze stron wiodących spór; czy to w kierunku 
antikonstytucyjnym, to rachuby te okazały 
się mylnemi. P. Prezydent gabinetu stwier­
dził ze stanowczością, że trzymać się będzie 
tych samych zasad, któremi kierował się 
dotychczas. Jądrem jego przemówienia były 
dwie myśli przewodnie: Eząd poświęci swe 
siły porozumieniu się narodów spierających 
się, ale one same muszą chcieć tego poro­
zumienia, bo narodowych koncesyi na rzecz 
jednego narodu nie uczyni, powtóre zaś, 
Eząd nie posunie się do żadnej niesprawie­
dliwości i do żadnego gwałtu. Słowa te są 
uspokojeniem we wszystkich kierunkach, tak 
dla stron wiodących spór, jak i dla tych, 
którzy stoją na gruncie konstytucyjnym. Czy 
są jednak uspokojeniem dla tych, którzy z 
troską patrzą w przyszłość tego Państwa? 
Nie, a obaw swych w tym względzie nie 
tai sam P. Prezydent gabinetu, gdy do oby-

przywiązany do rzeczy tego św iata? Och! 
to mi się bardzo nie podoba!

— A więc! — zawołał Elias z mocą — 
chcę wam pokazać, że nie jestem już do n i­
czego przywiązany. Dziś jeszcze powiadomię 
rodzinę o wszystkiem.

— Twój ojciec jest w domu?
— Tak.
— A twój brat, P iętro?
— Takie jest.
— Doskonale. Poprosisz ich więc, aby 

po obiedzie nie wychodzili nigdzie z domu. 
Przyjdę do ciebie i wszyscy razem pomó­
wimy.

— Niewiem sam, jak wam podzięko­
wać, księże Porcheddu! — zawołał Elias 
z uniesieniem. — Bóg wam za to zapłaci.

— Dobrze, dobrze. Pomówimy o tem 
kiedyindziej. A teraz, idź z Bogiem!

Elias odszedł; ale nie był w stanie 
wrócić do domu, aż dopiero na sam obiad; 
czuł się bardzo smutny, a gardło mu się 
ściskało, jak do płaczu. Ach ! urzeczywistnie­
nie jego marzenia było tak blizkie! Już go 
obejmowało, ściskało, odrywało go gwał­
townie od świata, młodości, od przyjemno­
ści, rodziny, od życia, którem żył dotych­
czas. I czuł się z tego powodu niewypowie­
dzianie zmartwiony, ale ani na jedną chwilę 
nie przyszło mu na myśl cofnąć się z obra­
nej drogi.

Wrócił do domu i jadł z roztargnie­
niem, z oczami zwróconenii nieustannie w 
stronę drzwi, a od czasu do czasu, gdy sły­
szał odgłos kroków w uliczce, wzdrygał się. 
Magdalena go obserwowała i nareszcie, nie 
mogąc się już powstrzymać, zapytała, co mu 
jest takiego, na co czeka.

— Czekam na kogoś — oznajmił. — 
I was proszę także, żebyście ze mną pocze­
kali na tę osobę, bo ma wam coś powie­
dzieć.

— I mnie także? — spytała Magdale­
na. — Któż to taki? Kto tak i?

dwóch stron walczących zwrócony mówi, 
że „ustawiczne usiłowania, aby drugiego 
prześcignąć, kończą się katastrofą, bankru­
ctwem".

„W takiem położeniu tem natarczywiej 
ciśnie się na usta pytanie, jaka może być 
droga wyjścia i gdzie szukać środków., odsu­
wających grożące niebezpieczeństwo. Środek 
ten, wedle słów Prezydenta Koerbera, nie 
leży w rękach Eządu. Sanacyi dokonać mogą 
tylko same stronnictwa, jeżeli zaniechają 
„narodowej nieprzyjaźni i wezmą się do wspól­
nej pracy". Nim to nastąpi, rząd wyznacza 
sobie inną rolę. Nikt jej dosadniej i bar­
dziej charakterystycznie nie określił, jak 
obecnie tego rządu szef. Obecny rząd jest 
kuratorem państwa.

„Zgodzić się należy z premierem austrya- 
ckim, gdy obecny stan rzeczy nazywa smu­
tnym ; zgodzić także, gdy dla Państwa do­
maga się umiarkowania stronnictw. Na tem 
tle tem silniej występuje nasze stanowisko. 
Określając je, wystarczy nam użyć własnych 
słów naszego gościa. Jedną stronę charakte­
ryzował, mówiąc do Namiestnika. „Z praw- 
dziwem zadowoleniem stwierdzam, że bez­
stronność i dobra wola Waszej Ekscelencyi 
znajdują odgłos w całym kraju i że wszyst­
kie warstwy ludności spoglądają z pełnem 
zaufaniem na swego Namiestnika"; drugą 
zaś stronę określał, mówiąc w odpowiedzi 
marszałkowi: „Jesteście synami narodu, który 
wartość konstytucyi zawsze wysoko cenił. 
Mówiliście i działali zawsze pojednawczo. 
Występowaliście zawsze w obronie mocar­
stwowego stanowiska i godności monarchii". 
Oznacza to siłę na wewnątrz, bo jest świa­
dectwem tworzącej tę siłę wewnętrznej kon­
solidacji społeczeństwa. "Oznacza to jednak 
także siłę na zewnątrz, bo jest dowodem 
istnienia w naszym narodzie tych warunków, 
na których państwo jedynie oprzeć się może. 
Przyjazd i przemówienia Prezydenta Koer­
bera są tej naszej siły uznaniem".

JE. P. Prezyflenl Miaistrow dr. Koerlior
w Cralicyi.

(Telegramy).
T rem bow la, 3 września. JE. P. Pre­

zydent Ministrów dr. Koerber przybył tu 
wczoraj o godzinie 2 minut 30 po południu. 
Na dworcu oczekiwały go tłumy publiczno­
ści, dziatwa szkolna ustawiona w szpalery, 
straż pożarna z orkiestrą na czeio, ducho­
wieństwo obu obrządków z dziekanami ks. 
Korzeniowskim i ks. Załuskim, wojskowość 
z majorami Baitzem i Kuczerą na czele, Ba 
da powiatowa z prezesem hr. Jerzym Bawo- 
rowskim i w. i. Starosta p. Leon Kruszyń­
ski przedstawił P. Prezesowi gabinetu na 
dworcu kolejowym personal starostwa, a sę­
dzia powiatowy Kuntze personal sądowy. 
Burmistrz miasta dr. Olpiński na czele Ba­
dy miejskiej wręczył P. Prezydentowi Mini-

— Ma coś do powiedzenia wszystkim 
razem, całej rodzinie. Zobaczycie, kto to 
taki.

Zarzucono go pytaniami, ale nie chciał 
nie odpowiadać i wyszedł na dziedziniec.

Magdalena była przejęta niepokojem, 
którego ukryć się nie starała, nawet przed 
P ie trem ; i sama także zaczęła patrzeć w 
drzwi i słuchać, czy kto nie idzie uliczką. 
„Kto to może być ta osoba?" zadawała so­
bie pytanie. Od jakiegoś czasu zauważyła 
już zmianę w Eliasie, a obawa, żeby nie za­
kochał się w innej kobiecie i nie myślał się 
żenić, czyniła ją  zazdrosną i cierpiącą.

„Chce sięfj żenić, mówiła sobie teraz; 
a osoba, której oczekuje, jest zapewne po­
średnikiem, przychodzącym od rodziców mło­
dej dziewczyny. Ach ! ten dzień musiał n a ­
stąpić ! Ale tak rychło ? Elias nie czeka n a­
wet na przyjście na świat, dziecka. Mój Bo­
że ! mój Boże, dopomóż mi, dodaj siły, Ty, 
który jesteś pełen miłosierdzia! Nie daj mi 
umrzeć 1 nie karz mnie przed czasem 1“

Ciężkie cierpienie malowało się na bla­
dej twarzy, a powieki jej, ciężkie jej po­
wieki, które spuszczała ze zrezygnowaną bo­
leścią, stawały się coraz ciemniejsze.

Gdy Elias wrócił do kuchni z księdzem 
Porcheddu, spojrzał na nią i przestraszył się; 
on teraz z kolei zbladł i śmiertelne zimno 
krew mu zmroziło.

Ksiądz Porcheddu wszedł nucąc pio­
senkę, rzucił okiem na zgromadzoną rodzinę 
i witał się dowcipkując i kłaniając się ko­
micznie i koniecznie chciał zostać w ku­
chni, pomimo próśb Zii Anneddy, która na­
legała, żeby go zaprowadzić na górę, do po­
koju Magdaleny.

— I cóż? jakże tam idzie, Zio Por-
tulu ?

— Idzie się na dwóch nogach, jak ku­
ry, serdeczny księże Porcheddu.

— A wasi synowie, zawsze dzielni 
chłopcy? zawsze turkawki, co?

strów prośbę o utworzenie stacyi odbiorczej 
dla tytoniu. Dr. Koerber rozmawiał ze wszyst­
kimi przedstawicielami władz. Malutka Iren- 
ka Baitzówna wręczyła dr. Koerberowi bu­
kiet. Z Trembowli odjechał następnie P. P re­
zydent Ministrów przez Kopyczyńce do Hu- 
siatyna.

H u siatyn , 3 września. W Kopyczyń- 
cach zatrzymał się P. Prezes gabinetu dr. 
Koerber dłuższą chwilę, powitany na dwor­
cu przez duchowieństwo obu obrządków, Ba- 
dę gminną z ks. kanonikiem Librewskim na 
czele i przez naczelnika sądu z personalem 
sądowym. Na dworcu zebrały się tłumy pu­
bliczności.

Następnie pojechał dr. Koerber do Hu- 
siatyna dokąd przybył o godzinie 4 minut 
30. Na dworcu powitali go reprezentanci 
władz i Eada gminna z burmistrzem p. Eu- 
dnickim na czele. Z dworca kolejowego u- 
dał się dr. Koerber do gmachu starostwa, 
gdzie go powitał starosta p . Dułtz. Marsza­
łek rady powiatowej husiatyńskiej przyby­
wszy na czele deputacyi Bady, zwrócił się 
do P. Prezydenta Ministrów z prośbą o u- 
tworzenie sądu w Chorostkowie, o budowę 
nowego gmachu sądowego w Kopyczyńcach",
0 opust taryf kolejowych przy przewozie 
paszy. Eada powiatowa czortkowska z m ar­
szałkiem dr. Budrofem na czele prosiła o 
utworzenie sądu obwodowego w Ozortkowie
1 powiatowego w Jagielnicy. Deputacya gminy 
ni. Czortkowa przedłożyła prośbę o utworze­
nie sądu obwodowego w Ozortkowie. Depu­
tacya gminy Szydłowce, prowadzona przez 
ks. Temnickiego, prodlożyla prośbę o uła­
twienia w sprawie zamiany gruntów położo­
nych po stronie rossyjskiej. Deputacya gmi­
ny Suchostaw przedstawiła zażalenie w spra­
wie wyborów gminnych. Następnie przed­
stawili się P. Prezesowi gabinetu naczelni­
cy władz, poczem udzielał dr. Koerber au- 
dyencyj wielu osobom prywatnym. Po doko­
naniu lustracyi sądu, po którym oprowadzał 
go naczelnik sądu radca, p. Chlamtacz, wziął P. 
Prezydent Ministrów udział w obiedzie," ja ­
ki na jego cześć wydał hr. Adam Gołu- 
chowski.

H usiatyn , 3 września. W obiedzie u 
hr. Adama Gołuchowskiego wzięli udział 
prócz Dostojnego Gościa i gospodarza: JE. 
P. Namiestnik Andrzej hr. Potocki, JE . p. 
prezydent wyższego sądu krajowego dr. 
Tchorznicki, członkowie Izby panów hr. Mie­
czysław Borkowski i Tadeusz Fedorowicz, 
posłowie Wiktor Czaykowski, Skrzyński, Ho- 
rodyriski, Paygert, radca Dworu Zawadzki, 
radca ministeryalny Bleyleben, radca Na­
miestnictwa Zaleski, prezes zaleszczyckiej 
Bady powiatowej p . Tadeusz Cieński, prezes 
Bady powiatowej czortkowskiej dr. Eudrof i 
włościanin Luby.

Po obiedzie o godzinie 11 udał się 
JE . P. Prezydent Ministrów dr. Koerber w 
dalszą podróż do Czerniowiec w towarzy­
stwie JE. prezydenta wyższego sądu krajo­
wego dr. Tchorznickiego, radcy Dworu Za­
wadzkiego, radcy ministeryalnego Bleylebe- 
na oraz wicesekretarza ministeryalnego dr. 
Bieńkowskiego. Na dworcu celem pożegna-

— Ach, tak! — zawołał Zio Portulu, 
otwierając szeroko czerwone swoje oczka. — 
Takich luuzi, jak moi 'synowie, niema du­
żo, dzięki świętemu Franciszkow i!

Elias usiłował zdobyć się na uśmiech; 
ale ksiądz Porcheddu zauważył na obliczu 
młodzieńca wyraz błędny, niespokojny i pra­
gnął przyspieszyć rozwiązanie kwestyi. Po 
kilku minutach rozmowy, spojrzał na Ma­
gdalenę, przymknął jedno oko i zapytał fi­
glarnie :

— Wkrótce, nieprawdaż? będziemy 
mieli jeszcze jedną turkaweczkę ? E h! eh! 
święty Franciszek pragnie waszego dobra! 
Wszystkie łaski Boskie spływają na wasz 
dom, Zio Portulu! Ale teraz, posłuchajcie, 
co wam powiem. Co byście powiedzieli, gdy­
by wasz syn Elias, został księdzem?

Obecni osłupieli, bo zrozumieli, że je ­
żeli ksiądz Porcheddu mówił w ten sposób, 
rzecz była zdecydowana. Kto by się mógł 
tego spodziewać? Magdalena podniosła oczy 
i przelotny rumieniec twarz jej opromienił : 
po tem wszystkiem, czego się obawiała, to, 
co ksiądz Porcheddu oznajmił wydało jej 
się dobrą wiadomością. Zapewne, że Elias 
będzie stracony dla n ie j; ale mogła się zre­
zygnować na to, skoro żadna inna kobieta 
nie miała go posiadać.

Młody człowiek spostrzegł radość, któ­
rej doznała; to go spokojniejszym uczyniło
i zaczął swobodniej zwracać uwagę, jakie 
wrażenie na innych członków rodziny uczy­
niły słowa księdza. Można by myśleć, że 
rozmowa toczyła się o jakiejś bardzo przy­
jemnej rzeczy. Piętro się uśmiechał, Zia 
Annedda, słuchająca z uwagą słów księdza, 
uśmiechała się i Zio Portulu także się u- 
śmiechał. Elias miał pewność, że była to 
rzeczywiście wielka radość dla wszystkich i 
jemu także udzieliła się do tego stopnia, 
że zaczął się śmiać jak małe dziecko.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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nia odjeżdżającego P. Prezesa gabinetu ja ­
wili się reprezentanci władz.

JE. P. Namiestnik pozostał w Husia- 
tynie, gdzie dokona lustracyi starostwa. Z Hu- 
siatyna uda się P- Namiestnik do Stanisła­
wowa. _____

Ufa Bukow inie.

C zerniow ce, 3 września. O godzinie 
pół do drugiej nad ranem na pierwszej sta- 
cyi bukowińskiej w Kocmaniu powitał JE. 
P. Prezydenta Ministrów, Prezydent kraju 
Hohenlohe, przedstawiwszy Mu starostę z 
personalem i dyrektora kolei Elnideya. Na 
aworcu zgromadziło się również duchowień­
stwo, posłowie ruscy, wójtowie gmin, imie­
niem których p. Bazan podał chleb i sól, 
dziękując zarazem za ruskie gimnazyum w 
Kocmaniu. Z kolei poseł tego okręgu powi­
tał P. Prezesa gabinetu.

JE. dr. Koerber podziękował za powi­
tanie, zaznaczając, że będąc krótki czas w 
Galicyi, wstępuje również do tego kraju, 
który poznał już dawniej. Musicie panowie — 
mówił dalej — pamiętać zawsze, że całość 
może tylko wówczas kwitnąć, jeżeli panuje 
porozumienie między poszezególnemi jej czę­
ściami, ze tylko zgoda i niczem niezamą- 
cona praca może przynieść dla kraju te ęwoee, 
których sobie panowie życzycie. Takiej pracy 
udzieli Rząd zawsze swego poparcia.

C zerniow ce, 3 września. Drugie po­
witanie P. Prezydenta Ministrów na Buko­
winie odbyło się w Łużanach. Na dworcu 
zebrali się przedstawiciele władz, między ni­
mi wójt gminy Ożelocki i gmina wyznanio­
wa. Deputacya z Zastawnej prosiła P. P re­
zydenta Ministrów o założenie tam staro­
stwa. W imieniu stowarzyszeń gimnasty­
cznych „Sicz“ przemawiał poseł Pihuljak. 
Na powitanie posła Pihuljaka odpowiedział 
JE. dr. Koerber, że wspomniane stowarzy­
szenia tylko wtedy odpowiedzą swemu celowi, 
jeżeli ściśle trzymać się będą ustaw i bez 
wszelkiego ubocznego zamiaru starać się wy­
pełnić swoje statutami nakreślone zadanie.

O godzinie 9-30 rano przyjechał P. 
Prezes gabinetu dr. Koerber do Ozernio- 
wiec. Prezydent kraju ks. Hohenlohe przed­
stawił P. Prezydentowi Ministrów reprezen­
tantów władz, zebranych na dworcu, między 
innymi marszałka kraju Lupula, metropolitę 
Reptę, gr. kat. kanonika Kosteleckiego, bur­
mistrza Kochanowskiego z obu zastępcami, 
przedstawicieli Uniwersytetu, kierowników 
miejscowych szkół.

Z dworca kolejowego udał się dr. Koer­
ber do pałacu Rządu krajowego, gdzie od 
godziny 10 udzielał audyencyj. Przedewszyst- 
kiem przybył Wydział krajowy z marszał­
kiem kraju p. Lupulem na czele, który po­
dziękował P. Prezydentowi Ministrów za przy­
bycie i dotychczasowe poparcie a zapewnia­
jąc o przywiązaniu kraju do Dynasty i wrę­
czył memoryał, zawierający przedstawienie 
najpilniejszych potrzeb kraju. JE . dr. Koer­
ber odpowiedział.

Majoraty v  Królestwie P e l s l i
Korespondent warszawski dziennika No- 

woje Wreniia, podpisujący swoje listy pseu­
donimem „Russkij**, podaje w ostatnim nad­
zwyczaj ciekawe i charakterystyczne szcze­
góły o majoratach w Królestwie Polskiem.

„Po latach 1831 i 1863 — są jego 
słowa — rząd rozdał urzędnikom rossyjskim 
prawie ordynackiem. Spadkobiercą jest syn 
starszy w rodzie, wyznania prawosławnego, 
a w majoratach właściciele winni gospoda­
rować sami, albo przez rządców. Chodziło 
o wynagrodzenie zasług służbowych urzędni­
ków i o wytworzenie w kraju większej ros- 
syjskiej własności ziemskiej, rządzonej przez 
samych właścicieli. To zadanie polityczne 
usprawiedliwia szczodrość, z jaką nadawano 
majoraty. — Rozdane majątki zajmują po- 
380 majątków ziemskich w Królestwie na 
wierzchnie 730.000 morgów o dochodzie 
określonym w nadaniu w sumie ogólnej
507.000 rubli. Majoraty te należą do 240 
osób i rozrzucone są w różnych guberniach 
kraju. Najwięcej jest ich w gubernii .suwal­
skiej (77 majoratów o powierzchni 106.000 
dziesięcin). Z ogólnej liczby 240 donataryu- 
szów 30 mieszka w granicach kraju, a z tych 
mniej, niż połowa, siedzi na roli i gospoda 
ruje sama, jak tego wymaga prawo. Pozo­
stałe majoraty zostały, z wyjątkiem lasów, 
puszczone w dzierżawę, a jak się to nazywa: 
oddane w administracyę poręczającą, co jest 
obejściem prawa, zabraniającego puszczania 
majoratów w dzierżawę. Oto pomiędzy ad­
ministratorem a donataryuszem staje umowa, 
że pierwszy poręcza właścicielowi dochód 
ściśle określony na szereg lat, gospodaruje 
kosztem własnym i żadnych z tego rachun­
ków nie zdaje. Ponieważ rzadkie są wy­
padki oddawania całych majoratów w ad­
ministracyę, a przeważnie dzielą je na mniej 
sze folwarki, przeto zamaskowanych admi­
nistratorów jest teraz w kraju 667, a w tej 
liczbie: Polaków 525, ewangelików Niem­
ców 87, żydów 40 i prawosławnych 15. — 
Włościanie dzierżawią tylko siedm majoratów.

„W dążeniu do puszczenia swej wła­
sności ziemskiej w dzierżawę Rossyanie ró­
żnią się radykalnie od Polaków, którzy tylko 
w rzadkich wypadkach oddają majątki w 
dzierżawę. Donataryusze dostają od swych
„administratorów*1 zaledwie 1,014.577 rubli 
rocznie, licząc w tern i dochód z lasów, któ­
rych powierzchnia równa się 160.000 m or­
gom. A jednak w razie prowadzenia gospo­
darstwa prawidłowego możnaby z łatwością 
osiągnąć co najmniej 3 miliony rubli. Oczy­
wiście nie w tym celu nadawano majoraty: 
zadanie utrwalenia w kraju rossyjskiej w ła­
sności ziemskiej wcale osiągniętem nie zo­
stało. Powiadają, że donataryusze, nie mając 
kapitału obrotowego, nie mogą gospodarować 
sami, oraz, że majoraty są rozdrobnione i 
rozrzucone w różnych guberniach i powia­
tach.

„Ale rozdrobnienie własności ziemskiej 
jest powszechne w Królestwie, które nie ma 
wielkich latjfundyów, jak w Rossyi południo­
wej lub w guberniach nadwołżańskich, a 
pomimo to miejscowi właściciele ziemscy 
doskonale gospodarują na swych gruntach. 
Co zaś do kapitału obrotowego, to ilekroć 
donataryusz zaciągał pożyczkę w Towa­
rzystwie kredytowem, nigdy nie obracał 
jej na kapitał obrotowy łub dla poprawie­
nia majątku, ale zużywał ją  zawsze na po­
trzeby osobiste, a majorat pozostawał nadal 
w ręku adm inistratora dzierżawcy“.

Korespondent kończy ciekawy swój list 
wezwaniem do rządu, by wpłynął na zmia­
nę anormalnych tych stosunków i obmyślił 
środki ku osiągnięciu celów, „w imię któ­
rych rząd tak szczodrą ręką rozdawał ma­
jątki ziemskie w Królestwie".

W O JN A
rossyjsko - japońska.

Z n ow u k lęsk a  R ossyan .
(Telegramy). {

T okio. Według urzędowej depeszy z 
głównej kwatery japońskiej, J a p o ń c z y c y  
w y k o n a l i  we  c z w a r t e k  r a n o  n a l e ­
wa  s k r z y d ł o  r o s s y j s k i e  g w a ł t o w n y  
s z t u r m  i z a j ę l i  w z g ó r z a  o b s a d z o n e  
p r z e z  R o s s y a n .  C a ł a  r o s s y j s k a  a r ­
m i a  n a  p o ł u d n i e  od L i a o j a n u  r o z ­
p o c z ę ł a  o d w r ó t .  W o j s k a  j a p o ń s k i e  
ś c i g a j ą  R o s s y a n .

Tokio. (Biuro (Reutera). Rossyanie co­
fają się ze wszystkich pozycyi na prawem 
skrzydle z pod Liaojanu. P o d c z a s  p r z e j ­
ś c i a  p r z e z  r z e k ę  T a i t s c h o  p a n o ­
w a ł o  w ś r ó d  w o j s k  r o s s y j s k i e h  w i e l ­
kie z a m i e s z a n i e .  J a p o ń c z y c y  z d o b y l i  
z n a c z n ą  i l o ś ć  d z i a ł  r o s s y j s k i c h ,  
k t ó r y c h  p o t e m  u ż y w a l i  w w a l c e .

.Tokio. Nadeszłe wczoraj sprawozda­
nia o walkach pod Liaojanem do 31 sier­
pnia dają następujący obraz: Wojska od 27 
maszerowały w kierunku Liaojanu a nad ra­
nem 29 sierpnia prawe skrzydło i centrum 
kolumny pierwszej armii obsadziły pozycye 
w odległości 9 mil na południowy-wschód 
od Liaojanu. Armia japońska ruszyła dnia 
29 sierpnia drogą z Hajczen na Liaojan i 
zajęła stanowiska naprzeciw rossyjskiej linii 
obronnej, która rozciągała się od wschodu 
na zachód na przestrzeni 6 mil na południe 
od Liaojanu. Dnia 80 rozpoczęła się zacięta 
bitwa i trwała cały dzień. Dnia 31 po po­
łudniu bitwa trwała dalej. Nieprzyjaciel ma 
do dyspozycyi 12 'do 13 dywizyj.

T okio. (Urzędownie). Marszałek Oya- 
ma donosi, że nieprzyjaciel nie zdołał wy­
trzymać gwałtownych ataków japońskich i 
cofnął się w kierunku ku Liaojanowi. Ja ­
pońskie kolumny na lewem skrzydle i cen­
trum ścigały nieprzyjaciela, który wśród 
wielkiego zamieszania cofnąć się musiał na 
prawy brzeg Taitscho. Zdobytych na Ros- 
syanach 10’/s cm. dział użyto do ostrzeli­
wania dworca w Liaojanie. Dnia 1 b. m. 
prawe skrzydło japońskie zaatakowało nie­
przyjaciela koło Hayingtai 15 mil na po­
łudniowy wschód od Liaojanu. Straty ja ­
pońskie wynoszą od 29 około 10.000 ludzi.

T okio. (Biuro Reutera). Dnia 1 wrze­
śnia donoszą o walce koło Liaojanu, że nad 
ranem armia generała Oku zmusiła prawe 
skrzydło rossyjskie i centrum do opuszcze­
nia stanowisk i ścigała Rossyan. Wynik krwa­
wej bitwy na linii wschodniej, gdzie znaj­
duje się generał Kuroki dotychczas nieznany, 
ale wskutek tego, że prawe skrzydło i cen­
trum rossyjskie opuściły stanowiska, lewe 
skrzydło jest zagrożone. Rossyanie są tam 
bardzo silni, jest wiec możliwe, że zdołają 
odeprzeć atak japoński i wyratować się z fa­
talnego położenia. Czy Japończycy obsadzili 
Liaojang jest wątpliwe, urzędowe sprawo­
zdania o tem nic nie wspominają.

T okio. Biuro Reutera donosi: Bitwa 
koło Liaojanu wczoraj z brzaskiem dnia zno­
wu się zaczęła. Los cofającej się głównej 
siły rossyjskiej zależy od dzielności rossyj- 
skiego lewego skrzydła. Zanim Kuropatkin 
rozpoczął odwrót, wzmocnił on skrzydła w

kierunku północnym i wschodnim, w nadziei, 
że wstrzymają one pochód Kurokiego i w 
zamiarze osłonięcia swej linii odwrotu. Głó­
wna siła wojsk, mających na celu ochronę 
linii odwrotowej jest, jak się zdaje, zebrana 
w pobliżu miejscowości Heiyingtai, którą Ku­
roki we czwartek o godz. 11 przed połu­
dniem zaatakował. Wynik tego ataku jeszcze 
nie znany, O losach rossyjskiego prawego 
skrzydła nadeszło tylko nie wiele szczegó­
łów. W  obecnej chwili Rossyanie powoli się 
poruszają, staczając przytem ustawicznie wal­
ki z Japończykami. Z nadeszłych dalszych 
depesz wynika, że Rossyanie wczoraj rano 
jeszcze byli w Liaojanie. Japończycy stra­
cili dotąd przeszło 25.000 ludzi w zabitych 
i rannych.

T okio. Biuro Reutera donosi: Szef 
sztabu generalnego centrum japońskiego te­
legrafuje, że centrum dalej maszeruje, aby 
stanąć w jednej linii z lewem skrzydłem.

O blężen ie Portu  A rthura.
T okio. Biuro Reutera donosi: Admi­

rał Howja donosi, że japońskie okręty wo­
jenne krążące koło Sanszantan schwytały 26 
dżonek chińskich, które wiozły prowiant do 
Portu Arthura. Dżonki te odstawiono do Ta- 
lienwanu.

Petersburg. Rossyjska Agencya tele­
graficzna donosi z Władywostoku pod datą 
wczorajszą: W stanie zdrowia generała Re- 
nenkampfa nastąpiło znaczne polepszenie. Po 
dziesięciodniowej przerwie nadeszła tu wczo­
raj znowu poczta z Europy.

* **

Korespondent Berliner Local Anmcjera 
w jednym z ostatnich numerów tego pisma 
tak opisuje ceremonię opuszczenia Hagi pan­
cernika „Cesarzewicza**.

W poniedziałek, dnia 15 sierpnia, o 
godzinie 11 zrana, na pokład „Cesarzewicza** 
wszedł gubernator Kiaoezau w otoczeniu 
swego sztabu. Zatrzymawszy się na poostrze- 
lanym i nawpół zniszczonym pokładzie przed 
pomostem dowódcy, gubernator zwrócił się 
do najstarszego z oficerów rossyjskich, o- 
świadcząjąc, że rząd niemiecki, na mocy 
przywilejów prawa międzynarodowego, zmu­
szony jest prosić o opuszczenie flagi na pan­
cerniku, ponieważ nie jest już on zdatny do 
dalszej żeglugi. Zabrzmiał sygnał zagrany 
na rogu i na pokładzie pośród odłamów u- 
stawiła się załoga „ Cesarzewicza** w mun­
durach galowych z bronią w ręku. Żołnierze 
po przebytych ciężkich próbach wyglądali 
bardzo zmęczeni. Zabrzmiała komenda: „Pre­
zentuj broń“! i flaga pancernika powoli opu­
ściła się. Następnie gubernator niemiecki 
przeszedł na torpedowce rossyjskie i flagi ich 
opuszczone zostały z tą samą ceremonią woj­
skową. Szeregowcy i oficerowie byli widocz­
nie wstrząśnieni tą smutną sceną.

Journal des Debats donosi, że na „Ce- 
sarzewiczu" nie pozostał ani jeden oficer 
meraniony. Podczas przejścia do Kiaoezau 
pochowali zabitych, a zamiast całych trupów, 
wypadło spuszczać do morza tylko głowy, 
ręce i nogi. Pozostałych zaś części zwłok za­
bitych odnaleść nie udało się.

19)

S F I N K S .

FR A G M E N T .

(Ciąg dalszy).

Palewski usłyszał wyrazy, które go bo­
leśnie zadrasnęły, ale cała sytuacya i to zu­
chwalstwo tego malca tak były śmieszne, że 
trudno było oprzeć się komizmowi sytuaeyi; 
Palewski mimowoli pokiwał głową i uśmiech­
nął się z pobłażaniem. To przeważyło miarę 
u Ninnia. Włożył rękę do kieszeni u spodni 
i rzekł, nadając wyrazom, jak umiał, naj- 
złośliwszy akcen t:

— A h a ! niech pan się nie śmieje, bo
to nie ja  wymyśliłem sobie, tylko mama mó­
wiła do cioci Kalinowskiej i do babci, że pan 
się ma do Maryli, a pan jest doktor i tyle 
i nic więcej, a Maryla pójdzie za Stasia, bo 
Stasio jest Stasio i wujcio Jan tak chce i 
ciocia Jadwiga!

To wszystko wyrzucił jednym tchem, 
przerwał na chwilę i dodał z tryumfem:

— A ja  nie jestem żaden kawaler ani 
Niunio, kiedy na takich rzeczach się rozu­
miem, wie pan ?!

W tej chwili usłyszał Niunio głos cioci
»Gazeta Lwowska« z dnia 4

Jadwigi w korytarzu stacyjnego zabudowania 
i, nagle spłoszony, pobiegł naprzeciw. Panie 
Olchowskie kupiły bilety i stały na perouie 
z państwem Strumieńskimi, Marylą i ciocią 
Kalinowską. Zrobiło bardzo dobre wrażenie, 
że Palewski nie zapomniał o odjeżdzie pań
i, mimo przedpołudniowego zajęcia, przyszedł 
je pożegnać. Panie rozmawiały żywo, przy­
pominając sobie co chwila, że coś jeszcze 
miały do powiedzenia. W wir-war ogólnej 
rozmowy rzekła pani Olchowska, zwracając 
się do Palowskiego i podając mu rękę:

— Ach, jeszcze raz muszę pana ser­
decznie przeprosić za mojego Niunia, to taki 
żywy chłopak !

— Bardzo miły.,. -- odparł Palewski 
z uśmiechem — taka drobnostka, dawno o niej 
zapomniałem.... dzieci mają swoje prawa i 
trudno zawsze brać je na seryo....

Gdy panie Olchowskie z Niuniem i star­
szym Fredziem odjechały, państwo Stru- 
mieńscy z ciocią Kalinowską i Marylą wsiedli 
do powozu i pożegnali się z Palewskim, przy- 
czem pani Strumieńska zapowiedziała, że 
będą jutro znowu tutaj, bo ciocia Agata od­
jeżdża tym samym pociągiem nazajutrz.

Palewski, wracając do domu, poszedł 
umyślnie dłuższą drogą przez pole, by nie 
iść gościńcem pełnym miałkiego kurzu, uno­
szącego się za każdą furą i bryczką. W ła­
śnie wracali żołnierze z manewrów, które się 
w tym roku niedaleko tutaj odbywały. Szedł 
cały pułk piechoty i kilka szwadronów kon­
nicy. Wszystko było okrutnie pomęczone, 
zziajane i spocone. Palewski stanął i przy-

. września 1904.

patrywał się. I nagle nasunęło mu się ory­
ginalne porównanie. Przyszło mu na myśl, 
że jest niby wodzem, który bez bitwy fatalnem 
zrządzeniem przeznaczeń stracił wszystko 
wojsko, a sam umknął z teatru wojny i te­
raz błąka się, by przedostać się do swoich, 
złamany, zniechęcony, bez marzeń o zwy- 
cięztwie i wiary w przyszłość. Aż zagrała 
muzyka i nowy duch wstąpił w te pomęczone 
twarze, krok zmięszany, nierówny, stał się 
miarowy, męski, aż dudniło po ścierniskach.

A słońce stało wysoko na niebie i lało 
skwar, jakby ciekło srebro na ziemię.

* **
Lato już dobiegało do końca i były 

ostatnie z tych ciepłych, parnych dni, które 
są czasem i do połowy września. Do Dub- 
nisk przyjechał z Palewskim staruszek ple­
ban. Był to jedyny człowiek w miasteczku, 
z którym Palewski utrzymywał bliższe sto­
sunki. Sędziwy ksiądz Floryan miał siwiutkie 
włosy i tę słodycz ludzi, którzy ze wszyst­
kimi i wszystkiem tak się już załatwili, że 
wszystko kochać mogą. W Dubniskach był 
pan Stanisław, który teraz przyjeżdżał wierz­
chem już niemal codzień. Przy kolacyi pro­
siła Maryla, aby mama pozwoliła jej z ku­
zynem i panem Palewskim przejechać się 
łódką po stawisku. Była piękna noc księ­
życowa.

Staw był niedaleko. Pan Stanisław po­
szedł z chłopakiem stajennym przysposobić 
łódkę i wyczerpać wodę, Maryla pomagała 
w jadalni uprzątnąć ze stołu. Ksiądz Floryan

siedział z panem Strumieriskim na tarasie. 
Palewski przysiadł się tymczasem także.

Jakoś tak się stało, że rozmowa zeszła 
na tragedyę w życiu ludzkiem.

— O, tragedyi jest dużo w życiu — za­
uważył staruszek.

— Jest tylko tragikomedya — rzekł Pa­
lewski, a w głosie jego zadrgało jakby coś 
bardzo bolesnego.

— Dam przykład — rzekł po chwili, 
mówiąc powoli i z pewnym wysiłkiem — gdy 
ktoś kocha panienkę, której ze względu, przy- 
puśmy, na różnicę majątkową nie mógłby 
wziąć za żonę.... to w tem zwykło się upa­
trywać coś tragicznego.... dlaczego? kiedy 
tragedyą jest tylko coś, co człowieka fizycz­
nie lub moralnie zabija, a tymczasem ten bo­
hater żyje dalej i popełnia teraz dopiero rzecz, 
która go zabija: oświadcza się i dostaje ko­
sza.... wiecie panowie dlaczego tem się za­
bija? — bo się staje śmiesznymi... a kto się 
ośmieszył, ten jest samobójcą.... dlatego w ży­
ciu nie ma tragedyi tylko jest tragikomedya....

Ksiądz Floryan patrzył na Palewskiego 
swojemi spokojnemi, jakby ciężkiemi oczami, 
a potem rz ek ł:

— A więc nie ma tragikomedyi, bo 
człowiek rozumny ustrzeże się od niej, a głu­
pich nie możemy brać w rachubę....

(Ciąg dalszy nastąpi).
Feliks Mrawinczyc,



KBOIIKA
Lwów, 3 września

— P o lik lin ik a  lwowska otwartą zosta­
nie dnia 15 b. m. przy nl. Lindego 5.

— P ierw szy  kongres M aryański.
Program Kongresu Maryańskiego, przedłożony 
w dniu wczorajszym przez komitet kongresowy, 
uzyskał w zupełności aprobatę JE. ks. Arcybi­
skupa dr. Bilczewskiego. Przedstawia się on 
ostatecznie jak następuje :

Dzień 27 września (wtorek). Godzina 9 
wieczortm. Zebranie w salach Kasyna miejskie­
go, urządzone staraniem Sodalicyi Maryańskich.

Dnia 28 września (środa). Godzina 9 ra­
no : Uroczyste nabożeństwo w Archikatedrze, ce­
lebrowane przez ks. Arcybiskupa dr. Bilczew- 
skiego. Kazanie wygłosi ks. biskup dr. Pelczar. 
Godzina 11 zagajenie Kongresu i pierwsze ple­
narne posiedzenie w salach Filharmonii. Godzi­
na B—6'BO. Posiedzenie sekc.yj. Godzina 7‘30: 
Akademia literacko - muzyczna w teatrze miej­
skim.

Dnia 29 września (czwartek). Godzina 8 
rano: Cicha Msza św. w Archikatedrze. Godzi­
na 9 — 1. Posiedzenie sekcyjne. Godzina 4. Pro- 
cesya rzymska z cudownym obrazem N. Panny 
Maryi Łaskawej z kościoła Archikatedralnego 
na Eynek pod przewodnictwem całego episko­
patu galicyjskiego. Godzina 7 30: Drugie ple­
narne posiedzenie w salach Filharmonii i za­
kończenie Kongresu.

Dzień 30 września (piątek). Dzień Soda­
licyi Maryańskich, co do którego bliższe szcze­
góły podane będą do wiadomości członków So­
dalicyi.

Na posiedzeniach plenarnych, oprócz do­
stojników kraju, zabierających głos z urzędu, 
przemówi: ks. Arcybiskupi Bilczewski, Teodo-
rowicz i biskup Pelczar, JE. Prezes Akademii 
Umiejętności Stanisław hr. Tarnowski i prof. 
dr. Milewski, imieniem Sodacyi dr. Przygodzki, 
dalej przedstawiciel stanu włościańskiego i pra­
wdopodobnie Henryk Sienkiewicz.

—  K oło  literack o-artystyczn e prze­
niosło się z dniem dzisiejszym do nowego lokalu, 
zajmującego pierwsze piętro nad apteką Miko- 
lascha. Bardzo gustownie urządzone pokoje oraz 
doskonały punkt w centrum miasta, rokują „Kołu“ 
znaczny rozwój.

— O tw arcie krajowej wystawy drobiu, 
gołębi i innego ptactwa domowego oraz króli­
ków, na placu powystawowym w pałacu sztuki,, 
odbędzie się dnia 8 b. m. o godzinie 1 po po­
łudniu.

— K rajow e Towarzystwo chowu drobiu, 
gołębi i królików we Lwowie odbędzie nadzwy­
czajne walne zgromadzenie w niedzielę, 11 b. m., 
o godzinie 9 rano w pałacu sztuki na placu po 
wystawowym.

—  W  lw ow sk iej Akademii weteryna- 
ryi otwartą została z dniem 1 b. m. stacya do­
świadczalna dla hodowli i chorób ryb. Kiero­
wnikiem stac.yi je s t dr, S tanisław  Fibich.

—  Ze spraw  m iejsk ich . Magistrat 
m. Lwowa rozpocznie obrady nad budżetem na 
r. 1905 w bieżącym miesiącu.

— Izb a  rękodzielnicza lwowska na odby­
tem onegdaj posiedzeniu uchwaliła wysłać dla 
zwiedzenia wystawy metalowej w Krakowie i 
wystawy robót terminatorskich w Wiedniu, która 
to ostatnia odbędzie się w czasie od 20—30
b. m. dwóch delegatów pp. Getritza i Ohly’ego.

— N a  prem ie dla członków lwowskie­
go Tow. sztuk pięknych postarała się dyrekeya 
o reprodukcyę jednego z najznakomitszych dzieł 
mistrza Matejki p. t.: „Śmierć Przemysława11. 
Obraz będący własnością Muzeum narodowego w 
Zagrzebiu, mógł być oddany do reprodukcyi w 
czasie feryj letnich, gdy właśnie Muzeum jest 
zamknięte. Wobec tego otrzymają członkowie 
Tow. premię w październiku. Wspaniała ta re- 
produkeya należeć będzie z pewnością do rzędu 
lajlepszych, jakie lwowskie Towarzystwo wydało, 
o poniekąd wynagrodzi członkom opóźnienie.

Losowanie dzieł sztuki za rok ubiegły od- 
ędzie się w poniedziałek, dnia 5 b. m., o go- 
zinie 11 przed południem w lokalu Towarzy- 
;wa w gmachu miejskiego Muzeum przemy- 
towego.

—  N ad zw yczajn e  walne zgromadzenie 
łonków Stowarzyszenia samoistnych szewców 
9owskich odbędzie się jutro, w niedzielę, o go­
dnie 10 przed południem w sali „Gwiazdy11.

— Z „Lutni". Pierwsza próba po fe- 
'ach odbędzie się w najbliższy poniedziałek, 
j. 5 b. nr, o godzinie 7 min. 15 wieczorem 
sali prób Towarzystwa w pasażu Hausmana. 

powodu udziału w Akademiach muzycznych 
mgresu Maryańskiego, uprasza wydział o liczny 
Iział w próbie.

— Pp. P asch a lis-S ou vestre  przyby- 
yą niebawem do Lwowa na cały sezon, by 
,aj udzielać lekcyj śpiewu. Wieść o przenosi- 
3h znakomitej pary pedagogów do naszego 
ista, wywołała w kołach interesujących się 
lką i przyszłych adeptów operowych wielką 
sacyę.

—  Prof. Jan S k rzy d lew sk i, uczeń 
. Akademii muzycznej w Berlinie i prof. Le­
kkiego w W iedniu, otworzył z dniem 1 b, m.

przy ulicy Hetmańskiej 1. 6, n  piętro, wyższą 
szkołę gry fortepianowej, przyczem udzielać bę­
dzie także lekcyi teoryi muzyki, harmonii i kon­
trapunktu.

— P rzep ow ied n ia  pogody. Wiedeń­
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś 
sobotę , w Galicyi wschodniej: pogoda zmien­
na, miejscami opady, wiatry, chłodno; w Galicyi 
zachodniej: przeważnie pchmurno, deszcz, wiatry, 
chłodno.

— N o w y  m agazyn  kraw iecki po­
świecono wczoraj w naszem mieście pod firm ą : 
Pracownia sukień dla pań, panów i dzieci. Zało­
życielem jego jest p. Antoni Turecki, stypendy­
sta. W ydziału krajowego, pracujący przez przeciąg 
lat kilkunastu w magazynach w Paryżu i Lon­
dynie.

— D la  Józefy S ikosiń sk iej, biednej 
sparaliżowanej, zasługującej na gorące poparcie, 
złożyli w dalszym ciągu w administracyi Gazety 
Lwowskiej: p. A. Stopczyńska z Romanówki 6 
koron; zebrane w rodzinie N. N. we Lwowie 8 
K. 20 h.

A  M ężczyzna, który we czwartek około 
godziny 7 wieczorem rzucił się pod koła nad­
jeżdżającego pociągu tuż obok mostu przy ulicy 
Źródlanej, nazywał się Jakób Hoszczuk i był da­
wniej właścicielem realności i stawu „Sobka" 
przy drodze Wuleckiej. Powodem samobójstwa, 
jak z pozostawionych przez Hoszezuka listów wy­
nika, było zniechęcenie do życia.

A  D ezerter. Komenda 30 p. p. zawia­
domiła tutejszą policyę, źe przedwczoraj zbiegł 
z koszar szeregowiec Prokop Jacyszyn. Jacy szyn 
będąc jeszcze „cywilem" figurował w spisie po­
licyjnym „jako nałogowy złodziej, mający zaka­
zany pobyt we Lwowie".

A  C iężko ukarany ch łop iec. Trzy­
nastoletni Józef Biedny, syn kowala z Wulki, 
zakradł się wczoraj po południu do jednego ze 
zuajdujących się tam ogrodów i zrywał jabłka. 
W chwili gdy chłopiec ujrzawszy wartownika, 
począł z całych sił zmykać, wartownik strzelił 
z pistoletu i zranił go ciężko w prawą nogę.

Rannego chłopca opatrzyło pogotowie To­
warzystwa ratunkowego.

A  N a ło g o w y  oszu st. Wczoraj po po­
łudniu aresztowała polieya po raz przeszło 50 
niejakiego Salomona Wanga, który naiwnym wie­
śniakom sprzedawał na placu Krakowskim mo­
siężne pierścionki za złote.

A  K ronika policyjna. Ze strychu real­
ności przy ul. Krasickich 14 skradziono p. Z. G., 
urzędnikowi kolei państwowych, znaczną ilość 
pościeli i bielizny damskiej, znacznej wartości.

Zgubiono pulares, zawierający 2 K. i trzy 
złote pierścionki.

Ubiegłej nocy dostali się złodzieje przez 
otwarte okno do mieszkania p. K. S., urzędnika 
Wydziału krajowego, i zabrali mu ubranie, bu­
ciki a z biurka 280 K.

— P od zięk ow an ie . Dyrekeya kolei 
państwowych w Krakowie, uwzględniając smutne 
położenie pogorzelców miasta Brzeska, nietyrko 
udzieliła bezpośrednio po pożarze z wielką goto­
wością, przez umyślnie wydelegowanych urzędni­
ków wszystkim przez pożar poszkodowanym, 
którzy o to się zgłosili, bezpłatnych biletów 
jazdy koleją żelazną z Brzeska do miejsc, gdzie 
się udać chcieli, ale nadto orzeczeniem z dnia 
24 sierpnia przyznała daleko idące zniżki (50 
procent) przy przewozie towarów spożywczych, 
gospodarczych i budowlanych do Brzeska. Za 
tą ofiarną i wydatną pomoc — składa komitet 
utworzony dla wspierania pogorzelców miasta 
Brzeska Dyrekeyi koleji państwowych w Kra­
kowie publiczne podziękowanie. — Przewodni­
czący komitetu ratunkowego Jan Gotz - Oko­
cimski.

t  T eofila  z T rzetrzew ińsk ich  Ge- 
bethnerow a, wdowa po nieboszczyku Gusta­
wie, księgarzu, zmarła w Warszawie. Była cór­
ką ś. p. Wojciecha Trzetrzewińskiego, prezesa 
dyrekeyi szczegółowej Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego. W dom męża wniosła cnoty domo­
wa polskiej kobiety. Zajęta wychowaniem ośmior­
ga dzieci, miała jednak czas na działalność o- 
bywatelską i zajęcia towarzyskie. Gościnnością 
swą i prostotą zjednała liczne grono znajomych
1 przyjaciół. Dom pp. Gustawostwa Gebethne­
rów był przez lat wiele _ ogniskiem życia litera­
ckiego i artystycznego. Ś. p. Teofila była matką 
p .  Jana Gebethnera, współwłaściciela księgarni i 
współwydawcy Tygodnika Ilustrowanego, orazp. 
Gustawa Gebethnera.

— W ystaw a  pszczelniczo ogrodnicza od­
będzie się w Sanoku w czasie od 29 b. m. do
2 października.

—  O tw arcie W ystaw y, obejmującej
cenne zabytki przemysłu metalowego, oraz pa­
m iątki cechów krakowskich a mieszczącej się w 
lokalu Muzeum Czapskich przy ul. Wolskiej, od­
będzie się jutro, w niedzielę, o godzinie 10 rano.

— W ystaw a  drobiu w Czerniowcach 
odbędzie się d. 27 b. m.

— S m utny  ju b ileu sz  obchodzić będzie 
w tych dniach 75 - letni starzec, znany niegdyś 
w Wiedniu poeta Konrad Kertl, przebywający 
od 50 lat w dolno - austryackim Zakładzie dla 
obłąkanych.

— T y sią c le tn i jubileusz swego istnie­
nia obchodzić będzie w dniu 4 b. m. miasto 
Modling.

— Jan K ubelik , wbrew niedawno po­
wtarzanym pogłoskom, usunąć ma się zupełnie 
z estrady koncertowej „z powodów rodzinnych", 
jak informują jego przyjaciele warszawscy. Zona 
znakomitego wirtuoza odziedziczyła milionową 
fortunę, w sezonie więc zimowym Kubelik koń­
czy — niestety — swoją karyerę i wystąpi je­
dynie w tych miastach, w których obowiązują 
go kontrakty. Dzięki temn i Warszawa usłyszy 
jeszcze nadzwyczajnego skrzypka.

— Sam ob ójstw o  p odp u łk ow nika.
Z Budapesztu telegrafują, że onegdaj zastrzelił 
się w Leutschau emerytowany podpułkownik hu­
zarów, Rudolf Mariassy. Powód samobójswa nie­
wiadomy. Samobójca liczył 68 lat.

—, W  p rzystęp ie  sza łu . Z Szegedu 
donoszą: Zona tutejszego lekarza dr. Moravy w 
przystępie szału poderżnęła onegdaj gardło swej 
14 miesięcy liczącej córeczce. Nieszczęśliwą ko­
bietę, która w ostatnich czasach, po przebytej 
szkarlatynie, okazywała silne zdenerwowanie, od­
dano pod obserwacyę do szpitala powszechnego.

— K rw aw a bójka. Donoszą z War­
szawy : Wczoraj wieczorem w Mokotowie z po­
wodu drobnej sprzeczki przyszło do zaciętej walki 
między 19 więźniami, pracującymi przy bruko­
waniu ulic. Walczono nożami, łopatami i kilo­
fami. Jeden z więźniów, przebity nożem, zginął 
na miejscu, trzej są ciężko ranni.

—  E k sp lózya  w  koście le . Z Berlina 
donoszą: W kościele w Kneuttingen koło Dieden- 
hofen eksplodował onegdaj nabój dynamitowy, 
wywołując niezwykłą panikę wśród modlących 
się tam osób. Piętnastoletni chłopiec, który przy­
niósł nabój ten z sobą do kościoła, został ciężko 
raniony.

— K atastrofa  kolejow a. Z Montreal 
telegrafują, że niedaleko Richmond zderzyły się 
dwa pociągi osobowe. Jedenastu podróżnych po­
niosło śmierć, 25 jest rannych.

— W  belgijsk iej miejscowości kąpie­
lowej Knocke koło Blankenbergu wybuchł one­
gdaj przed południem pożar. Spłonęły hotele 
Beau- Sejour i du Phare, latarnia morska i kilka 
will.

i i a f f i  U H o - a r t r s t y c n
Dr. Józef H enryk K allenbach, mia­

nowany właśnie profesorem naszego Uniwersy­
tetu w miejsce ś. p. Piotra Chmielowskiego, 
wraca po wielu latach do miasta, w którem 
studya szkolne odbywał. Urodzony w Kamieńcu 
Podolskim, przywieziony został przez ojca swe­
go, niegdyś księgarza nad Pełtew, i w szko­
łach lwowskich kształcił umysł i serce na po­
żytek krajowi i społeczeństwu polskiemu. Uni­
wersytet kończył w Krakowie.

Spędziwszy lat kilka za granicą, między 
innemi i w Rzymie jako współuczestnik wypra­
wy polskiej do zbiorów watykańskich, staje jako 
docent na katedrze literatury polskiej w Uni­
wersytecie Jagiellońskim, by wykładem grunto­
wnym, opartym na głębokiej wiedzy zdobyć so­
bie zupełne uznanie młodzieży.

Z Krakowa zabiera go nowo - utworzony 
Uniwersytet katolicki we Fryburgu szwaj­
carskim, lecz tutaj, mimo czarów przyrody, sza­
cunku i uznania ogólnego, nie bawi prof. Kal­
lenbach długo. Tęsknota za krajem rodzinnym 
każe mu rzucić zaszczytne stanowisko na ob­
czyźnie i objąć posadę bibliotekarza ordynacyi 
Krasińskich w Warszawie, gdzie prof. Kallen­
bach zajmuje odrazu wybitne stanowisko w tam­
tejszym świecie naukowym i literackim.

W pełni sił, rozmiłowany w swoim zawo­
dzie, zapisany w bibliografii polskiej jako autor 
całego szeregu poważnych studyów i rozpraw 
naukowych, stanie się dr. Kallenbach dla na­
szego Uniwersytetu pożądaną zdobyczą. Witamy 
go więc na nowym posterunku życzeniami, by 
długie lata świecił młodzieży naszej przykładem 
pracowitości, umiłowania rodzimej literatury, 
pojmowania obowiązków prawdziwego obywatela 
kraju.

Z teatru  donoszą: „Wojna domowa", 
komedya w 3 aktach Zygmunta Przybylskiego, 
oto w rozpoczynającym się sezonie pierwsza no­
wość w dziale dramatu, którą repertoar teatral­
ny zapowiada w najbliższy piątek. Komedya ta, 
napisana z wielkim i szczerym humorem, pozy­
ska niewątpliwie sympatyę naszej publiczności, 
a że utwór jest dobrym, świadczy o tern nazwi­
sko ulubionego we Lwowie autora.

Równocześnie odbywają się próby z gło­
śnej francuskiej komedyi Piotra Wolffa p. t . : 
„Tajemnica publiczna".

Operetka przygotowuje się do wystawienia 
bardzo melodyjnej i bardzo wesołej operetki Hel- 
mesbergera p. t . : „Dziewczyna z fiołkami11. Pre­
miera tej operetki 15 b. m.

Następnie pójdzie operetka Reinhardta 
„Konsul generalny", potem francuska operetka 
Herblaya „Gniazdo jaskółek".

R epertoar teatru  m iejsk iego  
w e L w ow ie.

Dziś w sobotę „Małka Sehwarzenkopf", 
sztuka w 5 aktach ze śpiewami i tańcami w 5 
aktach przez Gabryelę Zapolską. W roli Mał­

ki wystąpi Stefania Gromnicka, artystka teatru, 
łódzkiego.

W niedzielę po raz 36 „Słodka dziewczy­
na", operetka w 3 aktach Henryka Reinhardta.

W poniedziałek (wznowienie) „Dom wa- 
ryatów", krotochwila w 3 aktach Karola Laufsa,

We wtorek (wznowienie) „Popychadło", 
komedya ze śpiewami i tańcami w 4 aktach 
I. Szutkiewicza. Trzeci występ Stefanii Gro­
mnickiej.

We środę (wznowienie) „Czerwona lam­
pa", krotochwila w 3 aktach K. Kratza i Ja- 
coby. Pierwszy występ Heleny Leńskiej.

We czwartek poraź ośmnasty „Druciarz"I 
operetka w 3 aktach Fr. Lehara.

W piątek po raz pierwszy „Wojna domo- 
wa“, komedya w 3 aktach Zygmunta Przybyl­
skiego. W przedstawieniu biorą udział p p .: Woj- 
nowska, Leńska, Węgrzynowa, Rybicka, Połę- 
cka, Chmielińska, Poraj; pp .: Roman, Nowa­
cki, Kwiatkiewicz, Rasiński, Brzozowski, Ko­
siński i inni.

Z Prus Królewskich
(Ciąg dalszy).

Podawszy ogólną charakterystykę mia­
sta, powinienbym przystąpić teraz do opi­
su najmonumentalniejszych budynków świe­
ckich — o kościołach już bowiem poprze­
dnio mówiłem.

Ponieważ zaś czasem lepiej być mniej 
systematycznym, a przez to uniknąć znu­
dzenia czytelnika, przeto chcę zrobić na ra­
zie małą dygresyę i wyjrzeć nieco po za 
obręb miasta.

A nasuwa mi się ten tok myśli tem- 
bardziej, że sprawa, o której teraz mówić 
zamierzam, u nas we Lwowie właśnie stała 
się piekącą.

Myślę o kanalizacyi i usuwaniu feka­
liów z m iasta; wszak dni naszego „Złotego 
mostu" na Zamarstynowie są już policzone.

Kwcstyę tę, dla każdego miasta wię­
kszego tak niesłychanie ważną, rozwiązano 
tu już przed trzydziestu laty bardzo szczę­
śliwie a w sposób wszędzie naśladowania 
godny.

Za rządów wspomnianego powyżej bur­
mistrza miasta W intera, przeprowadzono w 
Gdańsku asanacyę miasta, dawniej niezdro­
wego i zakażonego częstymi tyfusami, w 
sposób radykalny, a to przez równoczesne 
połączenie wodociągów z kanalizacyą i z u- 
tworzeniem obszernego pola irygacyjnego. 
Wodę do picia sprowadzono rurami z odda­
lenia przeszło trzydziestu kilometrów, z te­
renu tak wysokiego, że woda własnym cię­
żarem dochodzi do najwyższych piętr wszy­
stkich budynków w mieście. Woda jest czy­
sta i zdrowa i usunęła choroby zakaźne, 
które dawniej trapi’’y mieszkańców Gdańska. 
Z wodociągiem połączono kanalizacyę mia­
sta. Tak zwana „Pumpstathm", urządzona 
na wysepce między starą a nową Motławą 
sprowadza więc fekalia z całego miasta ru­
rami i przepłukując je  wodą wodociągową, 
tłoczy tę całą masę wody kanałowej do be­
tonowego kanału, na 6 kilometrów po za 
miasto.

Gmina posiadała tu na własność obszer­
ną ławicę piaszczystą, o 1100 morgach ob­
szaru, która nie tylko, że nie reprezentowała 
zgoła żadnej wartości, ale zamulała jeszcze 
koryto Wisły i była plagą dla finansów m ia­
sta. Z tej wielkiej ławicy piaszczystej zro­
biono więc pole irygacyjne („Rieselfeld"), 
które zaraz w pierwszym roku przemieniło 
się na ziemię bardzo urodzajną. Dotąd z 
obszaru całego przemieniono przez sztuczną 
irygacyę 600 morgów na urodzajny folwark, 
który gmina wydzierżawia osobie prywatnej 
za 18.000 mr. rocznego czynszu.)

Dochód ten wystarcza w zupełności 
na utrzymanie stacyi pompującej, tak, że 
miasto ma wodę źródlaną zupełnie za dar­
mo i pozbywa się fekaliów również zupeł­
nie bezpłatnie.

Co za świetny interes! — Zwiedziłem 
tg Pumpstation i wyjechałem dorożką na 
folwark urządzony na polach irygacyjnych

Przedstawiwszy się jako długoletni ra 
dny miasta Lwowa, którego sprawy asana- 
cyjne z obowiązku służbowego niejako inte­
resować muszą, otrzymałem w stacyi pom­
pującej od urzędującego tam inżyniera miej­
skiego dokładne informacye, co do urządze­
nia wodociągów i kanałów miejskich. Do­
wiedziałem się też od uprzejmego informa­
tora, w jaki sposób olbrzymie te inwestycye 
miejskie zostały sfinansowane. Miasto nie 
poniosło żadnych wydatków, nie potrzebo­
wało żadnych kredytów, gdyż znalazła się 
grupa kapitalistów prywatnych, która pod­
jęła się na własne ryzyko i własnym ko­
sztem przeprowadzić kanalizacyę i urządzić 
wspomniane powyżej pole irygacyjne.

Miasto w zamian za to oddało tej fir­
mie na lat trzydzieści bezpłatnie dzierżawę 
folwarku sześciusetmorgowego. Dochód z pól 
irygacyjnych miał po latach trzydziestu za­
mortyzować cały nakład.

Firm a ta prowadziła jednak gospodar­
stwo folwarczne na polach irygacyjnych zbyt



kosztownie i zbankrutowała przed upływem 
terminu trzydziestoletniego.

Wówczas wydzierżawił ten folwark o 
becny dzierżawca p. Schróder za czynsz ro­
czny 18000 marek na lat dziesięć, a w ro­
ku zeszłym odnowił kontrakt z gminą na 
dalszy peryod dziesięcioletni. Jest to gospo­
darz praktyczny, który sam interesu pilnuje 
i dobrze na nim wychodzi, jak mnie zape­
w niał; zwłaszcza gospodarstwo pastewne do­
brze m usie rentuje i gospodarstwo mleczne. 
Jest tam także obszerny ogród kwiatowy, 
ale ten dochodu nie przynosi i służy tylko 
dla przyjemności dzierżawcy.

Wszak miasto Lwów ma także na wła­
sność wielkie obszary piaszczyste, czy nie 
m o g ł o b y  więc zrobić podobnego interesu, jak 
Gdańsk i pozbyć się kłopotu ze swoim „Zło­
tym mostem 11 ?

W arto się nad tą kwestyą zastanowić, 
a opłaciłoby się może wysłać "do Gdańska 
specjalistów dla przestudyowania tej kwestyi.

Jakoż niedawno byli delegaci z Kijo­
wa a następnie z Petersburga w Gdańsku, 
aby zbadać tutejszą wzorową kanalizacyę.

_ Po tej dygresyi wracam do pomników 
architektonicznych w Gdańsku. A przede- 
wszystkiem wymienić muszę budowlę, ani 
bardzo starą, ani bardzo wspaniałą, a to 
dlatego, że ma uderzająco polski charakter.

Jest to pałacyk przedmiejski na ulicy 
Langgarten, zbudowany w roku 1750 przez 
hr. Mniszcha. Dziś stoi warta przed tym 
pałacykiem, bo mieści się w nim wojskowa 
komenda miejska.

Budynek ten, parterowy, zbudowany 
w kształcie podkowy, przypomina bardzo 
pałac hr. Siemieńskich we Lwowie przy u- 
licy Piekarskiej. — Dziwnie ten dwór pol­
skiego magnata odbija od swego bezpośre­
dniego otoczenia, od szeregu kamienic mie­
szczańskich kilkupiętrowych, o wysokich 
średniowiecznych dachach. Przypuszczam, że 
wówczas, kiedy hr. Mniszech sobie ów pa­
łacyk budował, otoczenie musiało być inne, 
że otaczały tę siedzibę szlachecką obszerne 
ogrody i pola przedmiejskie, dziś już szczel­
nie zabudowane.

Na tej samej ulicy Langgarten, bardzo 
szerokiej, trzytorowej, odbywa się co roku 
jarm ark św. Dominika w pierwszym tygo­
dniu sierpnia. — Dziwną jest potęga trady­
c ji ! W mieście wybitnie handlowem, gdzie 
przecież stokroć więcej towarów i w daleko 
lepszym gatunku przez cały rok boży w ty­
siącznych sklepach nabyć można, zastawiają 
na św. Dominika (4 sierpnia) na ulicy budy 
jarmarczne, około których przez cały tydzień 
gromadzi się gawiedź zgiełkliwa, przynęco­
na maryonetkami, karuzelami, menażeryami 
i t. d. A tern dziwniej, że się tradycya ta 
utrzymała w mieście protestanckiem, z któ­
rego już w połowie szesnastego wieku wy­
gnano 0 0 . Dominikanów. Istnienie jarm ar­
ków i ich racya w czasach dzisiejszych da 
się wytłótnaczyć jedynie przez szczególną 
psychologię publiczności jarmarcznej.

Chłop,-* który z daleka przybywa na 
taki jarm ark idzie w konserwatyzmie swym 
przedewszystkiem za uświęconym wiekami 
zwyczajem. Ale ma on i osobiste swoje po­
wody, dla których woli zaopatrywać się w 
swoje potrzeby na jarmarku, niż w zwykłym 
sklepie, względnie na tandecie miejskiej.

Chłop na jarmarku czuje się bardziej 
panem sytuacyi, niż w zamkniętym sklepiku 
i łatwiej mu tu na szeroką skalę rozwinąć 
targowanie się, bo może w każdej chwili 
przejść do innego straganu, dokąd go kupczą­
cy wabią i ciągną.

Po dokonanym przetargu i zakupieniu 
towaru ma chłop na jarmarku uczucie, że 
wyszedł zwycięzcą z opałów targowych, w 
sklepie zaś zamkniętym nie odnosi tego bło­
giego wrażenia, owszem czuje się zwyciężo­
nym przez sprytniejszego w targu kupca.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Dr. Teofil Gershnann.

OSTATIIA POCZTA

Do Kocln. Ztg. donoszą z Wrocławia, 
że na poufnem zgromadzeniu mężów zaufa­
nia centrum w Rybniku postanowiono przy 
napełniającym  wyborze do sejmu pruskiego 
z okręgu Pless-Rybnik postawić kandydatu­
ry b. posła okręgu katowickiego radcy są­
dowego L e t o c h y .

Insygnia korony serbskiej, sporządzo- 
ne u pewnego jubilera paryskiego, nadeszły 
już do Belgradu i zostały uroczyście poświę­
cone przez metropolito. Składają się one z 
korony, beiła i jabłka, wykonanych z bron- 
zu. Korona i jabłko są bardzo skromne, nie- 
ozdobione zadnemi kosztownościami. Nato­
miast w berło wprawiony j e s j. trzynastoka- 
ratowy szlachetny ^mięń, wyjęty z szabli 
protoplasty Karadioidzewiczów Jerzego Czar­
nego. Koszta ^ Oronnych wyno­
szą zaledwie koło 20.000 denarów.

Szwajcarska rada Związkowa przyjęła 
nowy regulamin tyczący się personalu po­
selstwa a mianowicie poselstwa w Berlinie, 
w Londynie, W iedniu i w Rzymie mają roz­
porządzać po jednym sekretarzu, jednym at­
tache, jednym kancelaryjnym sekretarzu i 
pomocniczym urzędniku. Pobory ustanowio­
ne wynoszą dla sekretarza poselstwa od 7 
do 10 tysięcy franków a dla sekretarza kan­
celaryjnego 4 do 7 tysięcy franków. Tytuł 
radcy legacyjnego może być nadany sekre­
tarzowi poselstwa dopiero po sześcioletniej 
służbie.

Odnośnie do podarunków, które suł­
tan za pośrednictwem specyalnej misyi prze­
słał królowi włoskiemu, Wiktorowi Emanu­
elowi III. donoszą z Konstantynopola, iż nie 
należy przywiązywać do tego wielkiej wagi. 
Nie jest to symptomem nadzwyczajnego 
zbliżenia się Tureyi do Włoch, ani też wzmo­
żenia się eksportu handlowego Włoch do 
Turcyi. Ze względu na usposobienie oraz 
zasadnicze poglądy polityczne, które panują 
od wieków w Ildiz, nie należy przykładać 
politycznej miary do tego rodzaju uprzejmo­
ści. Podarki takie nie wpływają bynajmniej 
na bieg wypadków ani na rozwiązanie kwe- 
styj politycznych. Najlepszym tego dowo­
dem jest fakt, iż właśnie podczas kiedy mi- 
sya z podarkami udawała się do Rzymu, 
uregulowane zostały dwie sprawy a miano­
wicie sprawa w Benghazi i w Durazzo-Va- 
lona, jedynie dzięki energicznemu wystąpie­
niu rządu włoskiego w obec rządu tureckie­
go. Co do wzrostu włoskiego handlu do 
Turcyi — należy to przypisać jedynie ener­
gii i zapobiegliwości włoskich eksporterów.

Do Polit. Cornsp. donoszą, iż rząd tu ­
recki w ostatnich dniach wysłał notę do 
poselstwa austro - węgierskiego, Włoch, Ros- 
syi i Anglii z prośbą by państwa te zgo­
dziły się na podjęcie pertraktacyj handlo­
wych, które od lat wielu przerwane zostały. 
W nocie tej rząd turecki wyraża nadzieję, 
iż kwestye handlowe rychło załatwione będą, 
gdyż jedynie w skutek sporu o niektóre tylko 
mało znaczące punktacye, przerwane zosta­
ły. — Z Niemcami zawarła traktat handlowy 
Turcya w roku 1890. Nie wszedł on jednak 
w życie, gdyż postanowiono, iż dopiero po 
zawarciu ugody handlowej z innemi mocar­
stwami będzie miał moc obowiązującą. — 
Z Franeyą, ukończyła już Turcya pertrakta- 
cye handlowe w roku 1899. Traktat ten już 
jest podpisany, taryfa cłowa już ugodzona i 
zależy jedynie od aprobaty francuskiego par­
lamentu. Pertraktacye handlowe z Rossyą, 
przerwane zostały od lat dziesięciu w skutek 
poważnych różnic co do żeglugi handlowej 
i dowozu najgłówniejszych artykułów t. j. 
mąki i petroleju. Z Austro-W ęgram i prze­
rwane zostały rokowania w roku 1894, a 
właściwie w roku 1900. Różnice zapatrywań 
i sporne kwestye, dotyczą najwięcej Anglii. 
Tem bardziej zatem zwraca uwagę fakt, 
iż Turcya pragnie przedewszystkiem z An­
glią zakończyć rokowania handlowe i liczy 
na pewne, iż uda się jej przeprowadzić to 
do skutku. Nie ulega kwestyi, iż Turcya li­
czy się obecnie ze stanowiskiem Anglii, za- 
jętem w obec wojny japońsko - rossyjskiej, a 
przedewszystkiem z usposobieniem przychyl- 
nem zajętem przez to mocarstwo w ostatnioh 
czasach w sprawie armeńskiej.

Do Pol. Corr. donoszą z Konstantyno­
pola, iż większa ilość mocarstw oświadczyła 
za pośrednictwem konsulów swoich w Ate­
nach, księciu Jerzemu, generalnemu komi­
sarzowi Krety, iż dążności do ostatecznego 
załatwienia kwestyi prowizoryum kreteńskie- 
go, oraz kwestyi przyłączenia tej wyspy do 
Grecy], nie mają obecnie ze względów po­
litycznych najmniejszego widoku powodzenia.

Echo de Paris podaje następującą treść 
rokowań, toczących się obecnie między A n­
glią i Rossyą w sprawie Tybetu : Rząd an­
gielski zobowiązał się szanować interesa re­
ligijne Rossyi w Tybecie i zdołał przeko­
nać rząd rossyjski, że zmniejszenie wpływu 
Dal aj Lamy nie jest dla tegoż żadnem nie­
bezpieczeństwem. Nadto miał rząd angiel­
ski złożyć zapewnienie, że wyprawa pułko­
wnika Y o n g h u sb an d a  ma na celu wyłącznie 
uzyskanie korzyści handlowych i ułatwienie 
pokojowych postępów Anglii. Niema zaś mo- 
wy o rozszerzaniu terytoryum wielko-bry- 
tańskiego.

TELESMMY GAZETY LWOWSKIEJ
JE. P. Prezydent Ministrów 
dr. Koerber na Bukowinie.

C zerniow ce, 3 września. Po przyję­
ciu marszałka krajowego Lupula, udzielił

JE . dr. Koerber audyencyi burmistrzowi Ko­
chanowskiemu, który wręczył memoryał, na­
stępnie metropolicie Repcie z konsystorzem 
grecko-oryentalnym, kanonikowi Kasprowi­
czowi, gr. kat. kanonikowi Kosteckiemu, gmi­
nie wyznaniowej, generałom Wańee i Hor­
nikowi z generalicyą, Izbie handlowej, któ­
rej przedstawiciel Langenhahn wręczył me­
moryał i kraj. radzie kulturnej, która również 
wręczyła memoryał.

Następnie przybył rektor Uniwersytetu 
z dziekanami, reprezentanci władz; Feliks 
Pasakas z przedstawicielami polskiej „Brat­
niej Pomocy11, „Czytelni11 „Gwiazdy11, „Ogni­
ska11, „Koła polskiego11 i deputacye miejsco­
wych stowarzyszeń i gmin Radowce, Wyżnica, 
Kimpolung.

C zerniow ce, 3 września. W  odpo­
wiedzi na mowę Marszałka kraju p. Lu­
pula, zabrał głos P. Prezydent Ministrów dr. 
Koerber i w krótkiem przemówieniu zape­
wnił, że Rząd troskliwą opieką otacza Bu­
kowinę w przekonaniu, że niejedno jeszcze 
pozostaje tam do zrobienia.

O godzinie 12 w południe udał się P. 
Prezes gabinetu w towarzystwie JE . Prezy­
denta wyższego sądu kraj. dr. Tchorznickie- 
go i radcy Dworu Zawadzkiego do gmachu 
sądu krajowego. Powitany tam przez prezy­
denta sądu p. Klara, który przedstawił mu 
prezydenta sądu obwodowego w Suczawie 
Zierhoffera i urzędników sądu, przyjął na­
stępnie P. Prezydent Ministrów na audyen- 
eyi deputacye auskultantów sądowych, ase­
sorów handlowych i kilka osób prywatnych.

Po zwiedzeniu nowego gmachu sądu 
krajowego cywilnego wziął P. Prezydent Mi­
nistrów udział w śniadaniu, wydanem na 
jego cześć przez prezydenta rządu krajowego. 
Na śniadanie to otrzymali zaproszenia przed­
stawiciele duchowieństwa, wojskowości, władz 
rządowych i autonomicznych.

C zerniow ce, 3 września. P. Feliks 
Pasakas, prezes bukowińskiego „Koła Pol­
skiego11, powitał P. Prezydenta Ministrów 
w imieniu tutejszej Polonii i przedstawił 
prośbę o zaprowadzenie nauki języka pol­
skiego w szkołach średnich i ludowych, re- 
ligii w języku polskim, o otwarcie lekto­
ratu na Wszechnicy tutejszej i inspektoratu 
języka polskiego dla szkół ludowych. JE. dr. 
Koerber odpowiedział, że przedstawi te żą­
dania P. Ministrowie oświaty i poprze je.

C zerniow ce, 3 września. W nowym 
pałacu sprawiedliwości oprowadzał P. Pre­
zydenta Ministrów starszy radca budowni­
ctwa Skowron. Stąd udał się dr. Koerber 
do sądu krajowego karnego, przyjmowany 
tam przez prezydenta Klara, który wygłosił 
przemowę, zapewniając o lojalności sędziów 
bukowińskich. Dr. Koerber w odpowiedzi 
swej wspomniał o obowiązkach tutejszych 
sędziów. Nastąpiło przedstawienie urzędni­
ków i posłuchania, udzielone między inne­
mi Izbie adwokackiej, notaryalnej i Związko­
wi kancelistów sądowych.

K raków , 3 września. (Tel. pr.) Dziś 
rano otwarto tu powszechną wystawę foto­
graficzną, urządzoną staraniem krak. Towa­
rzystwa fotografów amatorów. Wystawa obej­
muje 5 sal, w których mieści się przeszło 
10Ó0 przedmiotów.

W iedeń, 3 września. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan zamianował dyrektora 
biblioteki hr. Krasińskich w Warszawie dr. 
Józefa K a l l e n b a c h a  zwyczajnym profe­
sorem literatury polskiej w Uniwersytecie 
lwowskim.

Najj. Pan nadał docentowi prywatemu 
historyi i literatury polskiej w_ Uniwersy­
tecie lwowskim dr. Wilhelmowi Bruehnal- 
skiemu tytuł nadzwyczajnego profesora U ni­
wersytetu.

P. Minister oświaty zamianował za­
stępcę n a u c z y c i e l a  rz. kat. religii w semi-
naryum nauczycielskiem w Krakowie, Jana 
Masnego, rzeczywistym nauczycielem w tym
zakładzie.

P. Prezydent ministrów jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych zatwier­
dził zmiany statutu, uchwalone w dniu 7 
grudnia 1902 na walnem zgromadzeniu 
akcyonaryuszów Towarzystwa przemysłu nafto­
wego „Trzebinia11.

W ie d e ń , 3 września. Pol. Corresp. do­
nosi, że hr. Gołuchowski udał się do Kies- 
singen, aby odwiedzić tam swego chorego 
brata.

W iedeń, 3 września. Dzienniki tutej­
sze doniosły, żerzeżnicy podnoszą ceny mię­
sa. Według urzędowego komunikatu, pod­
wyżka taka byłaby niesłuszną i nieuzasa­
dnioną, gdyż ceny mięsa obecnie są niższe, 
lepszego gatunku o 4, a gorszych gatunków 
o 8 do 10 K.

M arienbad, 3 września. Król E d­
ward po ukończeniu kuracyi odjechał wczo­
raj wieczorem z powrotem do Londynu.

R zym , 3 września. Ks. Jerzy grecki 
przybył tu i po krótkim pobycie udał się 
do Medyolanu do bawiącego tam ministra 
spraw zagranicznych Tittoniego.

R zym , 3 września. Agencya Stefaniego 
donosi z Yalombrosy, że austro-węgierscy 
pośrednicy w sprawie traktatu handlowego 
wydali na cześć włoskich pośredników obiad, 
podczas którego wygłoszono bardzo serde­
czne toasty i przypomniano ścisły sojusz, 
łączący oba Państwa. Przy tej sposobności 
dano wyraz nadziei, że traktat handlowo-po- 
lityczny, którego zawarcie niewątpliwie 
wkrótce przyjdzie do skutku, przyniesie obu 
Państwom korzyści nietylko na polu ekono- 
micznem, ale i polityeznem.

R zym , 3 września. Dzienniki donoszą
0 aresztowaniu zatrudnionego w arsenale w 
Tarencie elektrotechnika Benjamina Monte- 
negro pod zarzutem, że pewnemu obcemu 
mocarstwu sprzedał informacye o obronie 
Tarentu. Aresztowano również dyrektora 
biura wywiadowczego, Montefusco, który żył 
w wielkiej przyjaźni z Montenegrem. Dzien­
niki donoszą dalej, że w ministerstwie m a­
rynarki potwierdzają fakt wykrycia szpie­
gostwa, nie chcą jednak podać bliższych 
szczegółów.

A teny, 3 września. Rząd zdecydował 
się odroczyć budowę nowych pancerników a 
zamówił tylko 19 torpedowców.

L on dyn, 3 września. St James Ga- 
sette donosi: W celu naprawy stosunków 
między Niemcami a Anglią udać się ma 
deputaeya angielskich przedstawicieli han­
dlu, przynajmniej w liczbie 200 do Berlina.

T okio, 3 września. (Urzędownie). Poseł 
koreański w Petersburgu Li został z dniem
1 b. m. odwołany.

W O J N A
r o s s j r j  s i s o  -  j a p o r L s ls a -

P etersbnrg, 3 września. Ross. Ag. 
Tel. donosi: Z wiarygodnego źródła dono­
szą, że telegraficzne połączenie z Liaojanem 
funkcyonuje prawidłowo.

T okio, 3 września. (Godzina 3 rano). 
Sądzą, że głównej sile marszałka Oyamy, 
znajdującej się na południe od Taitse, udało 
się dziś rano rzekę tę przekroczyć. Generał 
Kuroki zajął wczoraj część wzgórz Haeying- 
tai. Spodziewają się, że dziś dostanie on w 
swe ręce kolej żelazną. Rossyanie koncen­
trują się, jak się zdaje, koło kopalni węgla 
w Jantai.

T okio, 3 września. Biuro Reutera do­
nosi: Wojska generała Kurokiego są znu­
żone. Rzeka Taitse wylała i z tego powodu 
trudną jest do przebycia. Kuroki mimoto po­
maszerował dalej na Haiyingtai.

W iedeń, 3 września. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 31 sierpnia b. r.: 
Banknoty w obiegu 1,720.077.000 (w poró­
wnaniu z poprzednim tygodniem więcej o 
69,065.000), rezerwa kruszcowa 1,517,068.000 
(mniej o 2,466.GOC), — portfel wekslowy
385,644.000 (więcej o 59,181.000), lombard 
papierów 43,489.000 (więcej o 1,030.000), ban­
knoty wolne od podatków 194,223.000 (mniej 
o 71,527.000).

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 3 września 1904 r. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcje austryackiego Zakładu kred. 649 50, 
Akcje węgierskiego Zakładu kredyt. 756 50.’ 
Akcje Anglobanku 281 •—, Akcye Unionban- 
ku 525 50, Akcye Landerbanku 433'—, Akcye 
Bankvereinu 539 50, Akc. Bodencredit940’—, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 538-—, 
Akcye kolei państwowych 640 50, Akcye ko­
lei Południowej S9-—, Akcye Tramwaj AJ 
— , Akcye Tramway j j )  Akcye
kolei Elbethal 424-—, Akcye kolei Półno­
cnej 5530-—, Akcye kolei czerniowieckiej 
575- — , Akcye Alpiny 444'—, Akcye Sima 
Muranyi 505 —, Akcye praskiego Towarzy­
stwa Żelazn. 2885 —, Akcye Fabryki broni 
482 —, Akcye Tureckie tytoniowe 34S'50, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1025-—, 5-proc. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego — •—, Obliga- 
cye węgierskiej indemnizacyi 97-25, Ren­
ta majowa 99 35, Austryacka Renta koro­
nowa 99-25, Węgierska Renta koron. 97-—, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 99'45, 
4 prc. Listy Banku hipotecznego 99’—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 10D70, 5 prc. 
komunalne oblig. Banku kraj. 112- — , 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 99’40, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 101-75, 5 procent 
Listy Banku hipotecznego 103-45, 4-prc. Gal. 
Obligaeye propinacyjne 9965, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z 1893 r. 99-50, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 97-25, Losy tureckie 
129 50, Marki 117-23, Ruble 253-25.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e o b o w i e o k i .



Nadesłane.

Z akład  den tystyczny

D r. Karola Jakubowskiego
u lica  Ul. T ańskiej 1. 3,

obok H oteln  Georgea godz. ord. od 9 —1 3—5 po poł.

L o terya  po licy jna odbędzie się 22. paźd z ie r­
n ika  n ieodw ołaln ie . N adzw yozaj bogato uposażona 
i tak : 1500 w ielkiej w artości razem  około 50 000 
koron, b ry lan ty , złoto, srebro i różne wartościowe 
przedm ioty , wszystko solidne, p rześliczn ie  wykona­
ne, los ty lko  jed n ą  koronę kosztuje, w ypłaca n a  żą­
danie w ygryw ającego trz y  główne w ygrane, 2500u, 
5000. 1000 ko ion  z 10°/, p trząceniem  i praw nego 
podatku od w ygranej, gotówką

C zystość ozdobą dom u! N ic ła tw ie j n ie  mo­
że po tw ierdz ić  w każdym  gospodarstw ie praw dziw ości 
ty c h  słów  w chodzący, ja k  w idzi czyste błyszczące 
sprzęty  m etalow e T a pochw ała czystości i porządku 
gospodyni domu albo k u chark i zaczyna się często 
już od :ay ld u  przybitego na drzw iach, a pokoje do­
mu p rzedstaw iają  się przyjem niej, je ś li wszystko,

00 je s t ze z ło ta , srebra, a lfe n id j, m iedzi, m osiądzu 
albo z podobnego m etalu  błyszczy w spaniałym  po­
łyskiem .

Lecz n ies te ty  znika ten  połysk  bardzo często 
albo niepodobna go otrzym ać całkow icie, poniew aż 
nie użyto środka  do czyszczenia „G lobusputz-Extraot“ 
von F r itz  Schulz ju n . A kt. Ges. Leipzig u n d  E ger. 
Ten e k strak t czyści na jlep ie j. Prędko i bez trudu  
otrzym uje się nim  w spaniały  długo trw ający  połysk. 
Globusa środek  do czyszczenia n ie  rycu je , n ie 
niszczy m etale w najm niejszem  i  je s t  w olny w edług 
op in ii trzech  zaprzysiężonych sądownie rzeczoznaw ­
ców chemików od wszelkich szkodliw ych substancyi. 
M iesięcznie więcej jak  5 m ilionów  pudełek  n a p e ł­
n ionych  tym  środkiem  do czyszczenia, w ychw alają 
chw ałę jego  n a  w szystkie k ra je  z iem i.

N ajw iększą częścią sk ładow ą „Globus-Putz- 
ex trak t je s t  praw dziw a k rzem ienna k reda, k tó rą  do­
sta rcza  firma F r itz  Schulz ju n . A kt. Ges. w L ipsku
1 E gierze  swoim i górsk im i kopalniam i zapomoeą 
p łu k ań  parow ych, gdzie surow y m ateryał byw a o p ra ­
cowany do najw iększej cienkości. T an iość  Giobus- 
ek strak tu  p: zwala na  używ anie naw et w n a jm n ie j­
szem gospodarstw ie.

W praw dzie je s t w iele naśladow ać, dlatego 
żądać należy  w drogueryach, ko lon ia lnych , żelaznych 
drobnych sprzedażach i  podobnych h an d lach  ty lko 
Globus P u tzex trak t z m arką  ochronną „Globus w 
czerwonych n a  krzyż złożonych opaskach.

Utrzymuje m składzie cza­
sopisma zagraniczne

FRANCUSKIE hum orystyczne:
F in  de siec le , Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p . tou s, R ire, R ire e t  i-  
lan terie, S ou ń re, Via en  c u lo tte  rou- 

ge, B ib lio teą u e  m oderne. 
ANGIELSKIE:

F ry s  M agazine, S tran d  M agazine, 
W id e W orld  M agazine, O urent L ite ­
raturę, L ad ies F ield , T h e K ing and  h is  
N a v y  a. Arrry, O uting, T h e  T atler . 

WŁOSKIE:
D o m en ica  del Oorriere. 

ROSYJSKIE: 
O sw obożd len ie , Szu t (humorystyczny).

M o k o t o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism  i ogłoszeń. 

LWÓW, Pasaż HausmaRa 9,

d o l e c i  s i ę

raifi t
Lwów, Hotel Francuski.

F r z ty je c h a li  eta L w o w a .
D nia 3. w rześnia 1904.

HO TEL GEORGS.
PP . E kse. W. h r. D zieduszycki z Jezupola , 

Z. hr. B ielska  z L ip n ik , S. hr. W odzick i z K rako­
wa. W. hr. D zieduszycki z Jezupola , J . hr. T yszkie­
wicz z Kolbuszowej, J . h r. T arnow ski z Rossyi, A. 
G orayski z M oderówki.

HO TEL E U R O PE JSK I.
P P . W. S tanek z W iszenki, B. K udelski z 

Bi‘z6sk&
H O TEL STAD TM ULLERA.

P P . M. h r. Komorowski z Chorobrowa, A. hr. 
Ł oś z Krosna, J .  ks. Słoniew ski z K rakow a.

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 3. września 1904.

I .  A kcye m  sz tu k ę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w lik w id a e y i..................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ............................  • •
Kol. Lw ów -Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ............................
F ab ry k i wagonów w Sanoku przed­

tem L ip ińsk iego  po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L is ty  zastaw n e za 100 kor.

Banku h. g. 5°/0 w. a. w yl. z 10%
4’/,°/0 los w 50 1.

:  :  u ; L  » 6 0 1. Po 2oo k.
kraj. 4’/ , #  „ los w 51 1.

„ 4 %  „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. (pierw, 

sza em isya) . . . . . . .
Tow. kred. ga lic . ziemsk. 4%

los. w 41’ . l a t ............................
los. w 56 l a t .......................

TTT. O b llj .  za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4#> w. a.
Buków, funduszu propin. 5%  w. a.
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

" ”^ W / 3em’}xn n 4 *  (4 em.)
Kol. lokalne dtto 4 >  po 200 kor.
Pożyczki kr. 8% w. a. z r. 1873

„ » 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893    - •

Pożyczka m. Lwewa 4  % po 200 kor.
.  .  n 41/, % „ 200 „

IY . L o sy .
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

T . M onety.
Dukat eesarski
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 ru b li rosy jsk ich  srebrnych  .
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niem ieckich . .

p łacą  | żądają
w alutą koron
K. h. | K. h.

535 - 545 -

— — 260 -

573 - 583 —

350 - 370 —

0 400 - 410 -
to
©
© 111 25 — —
83* 101 50 102 20

HS 98 80 99 50
wH 101 50 102 20
pA 99 20 99 90

0
n 99 80 --------
0
en 99 80 _ __
0 99 30 100 -
M
tfU 99 70 100 40© 102 80 _ _

102 80 --------
101 50 102 20
98 70 99 40
98 80 99 50

99 30 100 -
97 - 97 70

101 10 101 80

76 - 82 -

11 26 11 40
19 - 19 25

250 - 253 -
253 - 254 50
117 10 117 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 2. września 1904.

płacą żądająA . O gólny d łu g  p a ń s tw a .
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p a d ........................ . . .
styczeń-lipiee...............................

99-30
99-30

99-50
99-50

Koronow a w aluta. p łacą  żądają
Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze

lu ty - s ie r p i e ń ........................................  100-20 10040
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik .......................  100-15 100-35

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3‘2 p r. — ------------
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 p r. 152 60 l-53'60

.  1860 po 100 zł. 4 p r. . 183-50 185 50

.  1864 po 100 zł. . . . 2 5 7 - -  261—
1864 po 50 z ł.................... 257-— 261—

L is ty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 p r. 294-— 296—

B . D łu g  p a ń s tw a  (w szystk ich  w R adzie państw a 
reprezentow anych krajów koronnych).

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr. . .......................11910 119-30

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku za 200 kor 4 p r. . . . 99-30 99 50

C. O b ligacye  k o le jo w e .
Kol. A reyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 p r. 99‘70 100'70
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne 

od podatku  za 100 zł. 4 pr. . . 118-20 119‘20
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk. 5s/4 

p r. (ostemp. akcye) . . . . .  510-— 511—
Kol. C esarza F ran c iszk a  Józefa za 100

zł. 5%  P r.................................................  127-75 128 75
Kol. K arola Ludw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r. . . . . . 99'35 100 35
Kol. A reyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 ker. 4 p r. 99 60 100 60

O b lig acy e  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).
Kol. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 p r. — ——  

w złocie za 200 zł. 5 p r. . . .  —•— —■—
Koi. Czeskiej zaoh. za 200 1000 i

5000 zł. 4  p r ....................................• 100-10 101-10
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4  p r ..................................................  99-70 100 70
Kol. bukow ińskiej lokaln . za 400 kor.

4 p r ............................................................  99-50 100 50
Kol. ga lic  K arola L udw ika za 200,

100 zł. 4 p r ............................................ 99-65 100 65
Kol. iwowabo ezern.-iasskiej z r . 1894

za 200 kor, 4 p r . " ....................................99’45 ITR)45
Kol. A reyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gut) za 400 m arek 4 pr. . . .  118'25 119 25

D . D łu g  p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgierskie j).
W ęg. złota re n ta  za 100 zł. 4 pr. . —•— — ■—

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r ...................................................  97-10 97-30

W ęg. obi. p r. regu ł. Cisy za 100 zł. 4% 161-50 163 50
„ poż. prem . za 100 zł. (200 kor.) 206 50 2u8 50 
” \  „ z a -50 zł. (100 kor.) 2 0 6 - -  208—

E . O b lig acy e  in d en w b sacy jn e .
Kroaeyi i S ław onii ..............  98-50 —■—
W ęgier za 100 zł. 4 p r . . . . . .  97-25 98 25

E . I n n e  p u b lic z n e  p o ży czk i.
Losy regu ł. D unaiu z r . 1870 za 100

zł. 5 p r. • . ’ ................................... 2 7 4 - -  279 -
Poż. regu ł. D unaju z r. 1878 los 5 p r. 106‘90 107 90 
Poż. krai . Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r ...................................  . 98 40 99 40

Koronow a w aluta.
Bukow ińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 pr. . . .  . . . .
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 

n n n „ 1893 za 200 k. 4 pr. 
„ obi. prop._ „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4  p r ............................................

R en ta  włoska za 100 lirów  (96 kor.) 
4  p r ..................................... .....

Tureckie obi1

płacą żądają

103-55 104-55

9 9 - - 1 0 0 - -
99-35 100-35

9650 97-50

93 — 97- -
prem . kol. za 4O0 frank . —'— —•—

G . L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i lis ty  dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

A nglo A ustr. banku los w 30 1. 41/1 pr. — ——
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 99 45 100-45

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 304’— 314—
„ . „ . „ „ „ 1889 3 pr. 236 -  3 0 7 - -

B ukow iński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103-80 104 80
„ _ „ „ „ los 4 p r. 98'95 99 50

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111 '50 —' —
„ „ „ „ los 50 1. 4’/, pr. . 101"70 102-15
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.

4 p r ............................................................  99-— 100 —
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 la t 99 — 99 90

„ „ „ „ 4 pr. los. 41 la t 100 — ——
„ „ „ „ 4 p r. s t a r e . . 99’75 100 50
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor. ——  ——

B anku krajowego d la  G alieyi Lodom.
4’/, pr. 51’/, la t zwrotne . . . 101-15 102-15 

B anku krajow ego oblig. komun. 2 em i­
sya 5 p r.  .............................................103 '— 103‘50

B anku krajowego oblig. komun. 3 em i­
sya 42 la t za 200 kor. 41/, p r. . 101-60 102-20 

B anku kr. losy 57’/, 1. za 200 k. 4 pr. 98-75 99-75
Austro-węg. bauku 40’/, la t los. 4 pr. 100-60 10P60 

„ „ „ 5 0  la t los. 4 p r. -100-60 101-60

I I .  O b lig acy e  z prawem  pierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po D unaju za 100 i
200 zł. 6 p r ............................................  104-75 106 25

Tow.żegi p a r .p o D u n .E m .r  1 8 8 6 4 p r. 1 1 6 — 117’—
Kol. półn. ees F erd . em. z r . 1886 4 p r. 101-30 102 30 

„ „ .  „ » r 1887 4 pr. 101-25 102 25
„ „ „ „ „ » 1888 4 p r. 101-20 10220
I :  n » ' » - 1 8 9 U p r ,  10!- -  1 0 2 -

Kolej Lw ów -Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r ............................................  92-30 93 30

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4  p r ..................................................... 98-80 99-80

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 p r. —•— —• _
W ęg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 p r. 110-25 111-25

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 p r. 110-25 111 25
„ „ „ „ 1887 za 300 zł. 4 p r. 991 0  100-10

J .  L o sy  (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asłlioa) 5 zł. . . —■— —•—
Zakład kre 1 d la  hand . i przem . lOOzł. 461—  472 _
Olary 40 zł. m. k ...............................• - 158—  168—
Pożyczka m iasta  In sb ru k u  20 zł. . 76—  83 50
Losy m iasta  K rakow a 20 zł. . . . 83-— 87 —
Pożyczka m iasta  L ubiany  30 z ł . . . 65 — 70-—
P alfy  40 zł, m. k . ............................  162-50 1*73 —

Koronow a w aluta . p łacą
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 53—
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . —■ —
Losy fund. areyks. R udolfa 10 zł. . 66-—
Salm a 40 zł. mk. .  .......................219’—
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł. . 75-—
St. Genois 40 zł. m k......................................—
Pożyczka m. S tanisław ow a 20 zł. . —

„ „ T ryestu  100 zł. mk. 41/, p r. ——
„ „ T ryestu  50 zł. 4 p r. . .

K . A kcye  banków (za sztukę). 
B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 280—  
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2814-— 
Zakł. kred. d la  han d lu  i przem . . . ——
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 759-— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 523 50
Galic. banku hip. 200 z ł....................... 538—

„ „ u ia handl. i przem. 200 zł. 270' —
B anku d la  krajów  koronnych 200 zł. 43275 

„ A ustro-w ęg. 1400 k. . . . 1615—  
„ Związk. (U nionbank) 200 zł. . 525—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244 25 
Ziwnosteńska banka 100 zł. . . .  249-50

żądają
55.50

71—
228—

79-50

2 3 0 - -  300—

281.— 
2822 -

760—  
52-5 — 
538-50 
290- -  
433 75 

1624—  
526 — 
245—  
250 50

L . A kcye  Przedsięb iorstw  transportow ych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. . 433-— —-

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 410—  420-
Kolei półn. ces. F erd . 1000 zł. m k . . 5530 — 5560--
Kołom. kol. lok. (ake. pierw .) 200 zł. — ■— —•-
Koi. Lwów-Bełzee (ake. pierw .) 200 zł. ——  —

1, Lw ów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 575-— 576 - 
n wschód.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392’— 400 -
„ państwowych 200 z ł.......................—•—
n południowej 200 z ł.......................... ——  —
» węg. galic . i .  200 z ł......................  406- — 407 -

A ustr. Tow. żegl. n a  DunajuSOOzł.mk. 860 '— 866'

M . A k cy e  Przedsięb iorstw  przem ysłowych. 
Tow. kopalń  węgla w B riis 100 zł. . 639' — 643 - 
Galie, karpackie naft. tow. 50J kor. 1030—  1038 - 
A ustr. tow. górnicze A lp ine 100 zł. 442-— 443-- 
P ragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 3310 — 2326

chodnicy 500 kor. 648 '— 653' —
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków  — ■—
T rifaiL  tow. kop. w ęgla 70 zł. . , 303—  306 -

N. W E K S L E .
B erlin  za 100 m arek 5 p r. . . 117 
L ondyn za 10 funt. szt. 4 p r. . 239- 
Paryż za 100 franków  . . . .  94
P etersburg  za 100 ru b li 5’/, p r. 253 
N iem ieckie banki . . . .  117
W łoskie b a n k i ....................................94-
F ran cusk ie  bank i . . . . .  94
Szw ajcarskie banki  .................  94

O. W A L

20
■67'/,
■95
50
20
90
•97'/,
■97%

U T Y.
D ukat c e s a r s k i .............................11-34
A ustr. węg. 8 guld . złota m oneta — •—
2 0 -fra n k o w k a ......................................... 19‘03
20- m a r k ó w k a ......................................... 2344
R osyjski pó łim peryał . . . .  —
Niem ieckie banknoty  za 100 m arek 11715 
W łoskie banknoty za 100 lir  . 94 95
R u b le ...................................................  3-5374

117-377, 
239-90 

9505 
254 25 
117-50 

9 5 -  
95-07’/, 
95-077,

11-89

19-06
23-52

117-35 
95 10 

3-54

2E  m j e  m  M f m k  w  j w  m  mm »  w
♦Ci

Licytacye.
L. 122588 . (7240 8- 8)

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy materya- 

łów faszynowych do budowli wodnych na 
rzece Prucie, zezwolonych reskryptem c. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z 8. lipea 
1903 1. 31151/902 mających, się wykonać 
w ciągu roku 1904 aż do końca roku 1906 
na przestrzeni od kim. 0 do kim. 9 500 pod
Mikulińcami-Śniatyaem-Orszowcami-Przerwą
do granicy kraju, odbędzie się dnia 20. 
września 1904 o godzinie 12 w południe 
w Departamencie budowli wodnych c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie publiczna rozpra­
wa ofertową.

Ilość materyałów w tym czasie dosta­
wić się mająca wynosi około 28400 0 m 3 
faszyn wiklowych, 52400 0 m 3 faszyn laso-

wych, 8000 wiązek świeżych witek wiklo­
wych, 815000 sztuk kołków w ogólnej w ar­
tości fiskalnej około 216500-00 koron.

Wykazane powyżej ilości materyałów 
mogą być wr&zie zwiększenia lub zmniejsze­
nia zapotrzebowania o 20 (dwadzieścia) <76 
zwiększone lub zmniejszone, a przedsiębiorcą 
nie może w razie zwiększenia dostawy żądać 
wyższej ceny za materyały we większej ilości 
dostarczone, ani też rościć sobie, jakiekolwiek 
pretensje do e. k, Skarbu Państwa wrazie 
zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
przejrzeć można w golzinach urzędowych 
w wymienionym departamencie.

Oferty sporządzone według przepisane­
go wzoru, zaopatrzone marką stemplową na 
1 koronę i we wadyum wynoszące 5000 kor. 
w gotówce lub w pupilarnych papierach 
wartościowych opieczętowane w kopercie 
z napisem „Oferta na roboty regulacyjne 
na Prucie" mogą być wnoszone w dzienniku

podawczym c. k. Namiestnictwa albo w De­
partamencie dla budowli wodnych c. k. Na­
miestnictwa do godziny 12-tei w południe 
dnia 20. września 1904.

W ofercie ma być ofiarowany jedno­
lity opust z cen fiskalnych dla wszystkich 
materyałów wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po rozpoczęciu rozpra­
wy lub po terminie nie będą wcale przy­
jęte, zaś oferty oddane w innym urzędzie 
albo nie zaopatrzone stemplem i w wadyum, 
nie sporządzone ś iśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyrażające 
różnoraki opust z cen fiskalnych różnych 
materyałów łub zaopatrzone dopiskami nie 
bedą uwzględnione.

L c k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26. sierpnia 1904.

(Wzór oferty.)
Mocą której ja  niżej podpisany obowią­

zuję się w ciągu roku 1904 aż do końca ro­

ku 1906 dostarczyć w terminach przez c. k. 
Starostwo w Kołomyi ewentualnie Kierowni­
ctwo budowy regulacyi Prutu wyznaczyć się 
mających, materyały faszyuowe t. j. faszyny 
wiklowe i lasowe, świeże witki wiklowe i 
kołki potrzebne do budowli wodnych, do 
budowli regulacyjnych na Prucie od kim. 
0 do kim. 9500 tj. pod Mikulińcami, Śnia- 
tynem, Orszowcami, Przerwą aż do granicy 
kraju, w ilości i pod zastrzeżeniem w obwie­
szczeniu i we warunkach podanemi, za
o p u s te m ........................... (cyframi i słowami)
odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne są mi dokładnie 
znane i poddaję się im bez jakichkolwiek 
zastrzeżeń.

Jako wadyum sk ła d a m ......................
We L w o w ie , ......................  1904.

(Imię i nazwisko) 
miejsce zamieszkania.

Nr. 5171.

KPHDMACHPHG.
Zur Sicherstellungdertraiteurm assigen Verkóstigung der Kranken, des Pflegepersonales, 

dann jener Personen, welche nach der Gebtihrenyorschrift fur das k. u. k. Heer zum Be- 
zuge der Kost in den Militarspitalern berechtigt sind, werden fur die nachbenannten 
M ilitarsanitatsanstalten an dem unter Punkt 2) angegebenen Orte, Tage (Stunde) die 
schriftlichen Offertyerhandlungen in den Amtslokalitaten dieser Spitaler durchgefuhrt.

OGŁOSZENIE.
(7244)

W celu zabezpieczenia artykułów spożywczych w sposób traktyerniczy dla chorych, 
służby, potem dla tych osób, które podług przepisów należytości dla c. i k. wojska upra 
wnione są do pobierania tychże artykułów z wojskowych szpitali, odbędą się w kancela- 
ryach niżej wymienionych zakładów sanitarnych wojskowych pisemne rozprawy ofertowe 

Miejsce, dzień (godzina) tychże rozpraw są pod punktem 2) wymienione.



Besondere Bestim m ungen:
1) Die Z eitdauer der Leistungen, ftlr welchją Offerte angeaommen w erden , e rs treck t 

sich  auf die Zeit vom 1. Janner bis 31. Dezember 1905, bei gDnstigen Anboten auch  bis 
Ende 1907.

2) Die Bicberstellungsy, rbandluDg flndet statt:

B e i  d e m

k. u n d  k. T r u p p e n s p i t a l e  i n

Jaroslau Ł sń cu t Ezeszów Sanok

a m

28. 5. 7.

S eptem ber O k t  o b e r

1904 10 U br yormittags (Bahnzeit)

D er Au schrribung liegt das Beglement fur den SanitiUsdknst des k. u. k. Heeres, 
II. Teil zugrunde. Diese Vorschrift und das darin yorgeschriebene Bediognisheft konnen 
bei allen Sanitatsanstalten und bei der Korpsintendanz eingesehen werden.

3) Es werden nur schriftliche Offerte angenommen, welche an das Truppenspital, 
fur welches sie lauten, direki einzusenden sind. Die Offerte haben auf Kronen und Helller 
zu lauten. Dieselben mtissen fur jedes Spital abgesondert gestellt werden mit einer 1 K 
Stempelmarke yersehen sein, auf dem Kuv*rt die genaue Bezeiehufing: „Offert fur die 
Verkostigucg beim Truppenspitale in E .“ tragen und langstens bis 10 U hr vormittags 
(Bahnzeit) an dem Yerhandlungstsge, sammt Yadium, bei dem betreffenden Spitale finlangen.

4) Das beilaufige Juhreserfordernis an Kostportionen und ausnahmsweisen Verord- 
nungen, dann die annabruugsweise Jahresverdienstsumme enthalt die folgende Tabelle.

Poszczególne określenia:
1) Przeciąg czasu do wykonań, na które oferty przyjmowane będą, rozciąga się 

na czas od 1. stycznia do 31. grudnia 1905 przy pomyślnych warunkach, także do 
końca 1907.

2) Przeprowadzenie zabezpieczeń odbędzie się:

w

w o j s k o w y m  s z p i t a l u  w

Jarosławiu Łańcucie Ezeszowie Sanoku

dnia

września

3. 5.

p a ź d z i e r n i k a

1904, o 10 godzinie przed południem (czas kolejowy)

Eozpisanie to jest w regulaminie dla służby sanitarnej c. k. armii, część II., uza­
sadnione. W przepisy te a właściwie w przepisany zeszyt warunków, można w każdym 
zakładzie sanitarnym i przy intendanturze korpuśnej wglądnąć.

3) Przyjmuje się tylko pisemne oferty, które mają byó nadesłane wprost do szpitala 
oddziałowego, do którego się odnoszą jednąk muszą byó dla każiego szpitala osobno 
zestawione, stemplem na 1 K zaopatrzone, jakoteż na kopercie dokładnym napisem.: 
„Oferta na wikt w szpitalu w N .u i najdalej do godziny 10 przed południem (czas kole­
jowy) w dzień rozprawy, wraz z wadyum do dotyczącego szpitala nadejść. Podane kwoty 
w ofertach mają być w K. i h. wyrażone.

4) Mniej więcej, roczną potrzebę porcyj artykułów spożywczych i wyjątkowych 
ordyaaeyj, w końcu sumę rocznego zarobku w przybliżeniu wykazuje następująca tabela:

A l s c

a) Gewohnlicke Yercrdnungen:

fi
<D

fi
O

I. Diatform

II

III.

1Y.

III.

D iat­
form

eingemachtes

gebratenes
Fleisch

Diatform

IV.

mit

ohne

:0AO)bjG

der zw eiten  
A bendspeise

fur das Pflege- und Aofsichtspersoual, ohne Brut, 
mit 125 g. gekochten Eindfleisch

fur sonstige snspruchberechtigte Personen, ohne 
Brot, mit 100 g gekoehtenn Eindfleich

fur K ran k en p fleg eria , m it der halb  n 
B rotportion

b) A nsnahm w eise  Y e ro rd n u n g e n :

Milch . . . .  
Milcbkhffe . . 
Schwarzer Kaffe
Tee
Schokolade  .....................................................
Kakao ...........................
Pleischsuppe lautere • •  ...........................

mit gebahten Semmelschnitten
S ch leim suppe.....................................................
W e in su p p e .........................................................
H a c h e .......................... .......................................
Eingemachtes K albfleiscb...............................

„ S ehopsenfie isch  ....................
„ hałbes Hubn . . . •

Gebratenes halbes Huhn
w K alb fle ich ................................
n E in d f le i s c h ...........................
„ S ehw ein tle isch ...................
„ Schópsenfleisch ...................

H irschfłeisch...........................
K albschnitzel
Schinken . • ..................
E ier (1 Sttick) ■ • - •
Mehlspeise . . . • • •  
Milchspeise
Ee s gediinstet . . . •
S a lz k a r to f f e ln ....................
O b s ts p e is e ......................
E s s i g k r e n ......................
S a ł a t ...............................
Semmel (1 Stiick) . 
Milcbsemmel (1 „ )
Wełn weiser a 25 cl

» roter a 25 cl
Bier a 50 cl

Ja h re sy e rd ie n s t iin Kronen beilaufig

Yadium in Kronen

Die beilaufige Ho be der aus dem Traiteu ievertrage vor- 
geschriebenen Steuern samt Zuschlagen in Kronen

Truien-Suital in
pA

0}
-aA

845

458

8970

4375

18776

1558

10943

711

i*'O

818

825

5668

1694

8656

556

4326

961

1829

364

5283

399

2611

7869
15247

1
378
126

39

10
212

69

1
660 
187 

2261 
169 i 
2401 
1217

1455
1231
3525

192
377

700
1884

20
2321
15897
9456

256

11538
1821

112

26101

1800

70

77
127

21

450
319

1 4 7 3
1 5 7 9

12

797

2904

1878

2214
34

162

8044
4948

44
85

12 1 2 2

600

19

9750
664

1
102

58
21

72
57
97
2 5
36
11

1031
217

1829
84

951

5
8 2 !

641
572

1654
358

7792

400

b
04CD

30

105

294

874

118

330-

212

2 1 5 5

2650
33

17

14

20

754
27

949

191

711
101

683
6

86
760

5689

20 0

72

T  o t o :

a) z w y k ł a  o r d y n a c y a :

Oh

P-i

Forma dyety

II.

III.

IV.

III.

IV.

Forma
dyety

w potrawce

pieczone
mięso

Forma dyety

z drugą!

bez
drugiej

wieczorny
potrawy

03T3

a
*=»«<
P̂
Ł*

dla służby bez chleba 125 g. gotowanej 
wołowiny

dla innych pretensyonowanjch osób bez chleba 
100 g. gotowanej wołowiny

d la  dozorczyni chorych  z pół poreyą ch leba

b) W y j ą t k o w a  o r d y n a c y a :

Szpital wnlslrowy i
o i

‘5oe
GOO
aa

845

458

8970

4375

18776

1558

10943

M le k o .............................................
Kawa biała .  ...........................
Kawa c z a r n a ...............................
H e r b a t a ........................................
C z e k o la d a ....................................
K a k a o .............................................
Eosół c z y s t y ................................
Eosół z krajaną ogrzaną bułką
K l e i k ........................................
W inna p o lew k a ...........................
Hachee ........................................
Cielęcina w potrawce . . . .
B a ra n in a ........................................
Pół k u rczęc ia ...............................
Pół kurczęcia pieczonego . - ■
Cielęcina p ieczona......................
Wołowina .  ...........................
Wieprzowina pieczona . . . .
B a ra n in a ........................................
J e le n i i ta ........................................
Szuycel c i e l ę c y ...........................
Szynka . . .  ...........................
Jaja ( j e d n o ) ...............................
L e g u m in a ....................................
Potrawa m l e c z n a ......................
Eyż przypiekany ......................
K a r to f l e ........................................
K o m p o t ........................................
Chrzan z o c te m ...........................
S a ł a t a .............................................
Bułka ( je d n a ) ...............................
Bułka do mleka jedna . . . .
Wino białe a 25 cl. . . .
Wino czerwone a 25 cl. . . .
Piwo a 50 cl..................................

Całoroczna kwota zarobku w Koronach

Poręczne w Koroaach

W przybliżeniu podany z kontraktu traktyerniczego 
przepisany podatek z dodatkami w Koronach . .

7869
15247

1
378
126

3

10
2 1 2

69

1
660
137

2261
1694
2401
1217

1455
1231
3525

192
377

700
1884

20
2321
15897
9456

256

26101

1300

oao-B
A

711

825

5668

; 694

8656

556

4326

fso

o
PS

BPtOaA
CO

818 105

961 294

1329

364

52 3

399

2 6 1 1

11538
1821

1 1 2

77
127

21

450
319

1473
1579

12

7*7

2904

1878

2214
34

162

8044

44
85

12 12 2

600

70 19

9750
664

1
102

58
21

72
57
97
25
36
1 1

1031
217

18^9
87

951

5
821

641
572

1654
358

7792

7(0

30

874

118

3308

212

2155

2650
33

17

14

20

754
27

9 4 9

191

3
711
101

683
6

86
760

5689

200

72
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5) Die schriftlichen Offerte sind unbedingt und genau nach dem vorgeschriebenen 

Formnlare zu verfassen. Offertformulare sind bei den Sanitatsanstalten und bei der Inten- 
danz des 10. Korps zum Preise von 10 Hellera zu haben.

Die Anbote dtirfen nur fiir komplette Diatportionen, einsehliesslieh des zu jeder 
Portion gehorenden normalne assigen Zugebors, dann fiir jede ausnahmsweise ferorduung 
gestellt werden.

6) Jeder Offerent hat, wenn er der die Verhandlung durehfiihrenden Militarstelle 
nicht bekannt ist, ein Zeugtsiss iiber seine Soliditat und Leistungsfahigkeit beizubringen.

Zur Ausstellung solcher Zeugnisse sind rlicksichtlich aller irń H&ndelsregister pro- 
tokollierten Firm en die Handels- und Gewerbekammern berufen, in dereń Bezirke die 
Firmen ihre Niederlassung haben. F iir Gescb&ftsleute ohne Firm a fertigen die nach dem 
Wohnorte zustandigen politischen Behórden erster Instanz die Zeugnisse aus.

Behufs Erlangung des Soliditats- und Leistungsfahigkeitszeugnisses haben die Par- 
teien bei ihrer Handels- und Gewerbekammer, beziehungsweise bei der zustandigen poli­
tischen Beborde, unter Anschluss einer Einkronen-Stempelmarke ein Gesuch eirzubringen 
in welchem der Zweck, fiir wel hen das Zeugniss benotigt wird, durch detailierte An- 
ftlhrung des angestrebten Geschaft.es anzugeben ist. Im Gesnche ist auch der Yethan- 
dlungstag anzugeben, und die Bitte zu stellen, dass das Zeugniss an das Spital, bei wel­
chem die Verhandlung stattfindet, rechtzeitig abgesendet werde.

Uber eiu solches Gesueh wird dem Bittsteller von der Handels- und Gewerbekam­
mer, beziehungsweise von der politischen Behórde ein Besc-heid eingehandigt, der dahin 
lautet, dass das Soliditats- und Leistungsfahigkeitzeugnis auf amtlichem Wege an die im 
Gesuche bezeichnete Behorde geleitet werden w ird ; dieser Bescheid ist dem Offerte bei- 
zulegen. Es ist Pflicht des Offerenten, die Absendung des Zeignisses derart rechtzeitig 
einzuleiten, dass letzteres zuverlassig an dem, der Verhandlung vorangehenden Tage, am 
Bestimmungsorte eialangt.

7) Yon der Konkurrenz sind alle Personen ausgeschlossen:
a) welche nach den Bestimmungen der biirgerlichen Gesetze die Befahigung zum 

Abschlusse eines giltigen Yertrages nicht besitzen,
b) welche bei Bestandvertragen oder bei Yertragen iiber Heereslieferungen der Be- 

stechung óffentlicher Btamten gerichtlich uberwiesen worden siad,
c) welche von der Verhandlungskommission auf Grund erhobener Tatsacheu ais un- 

yerlasslich bezeichnet werden,
d) welche von einer MilitarbeLorde ais kontraktbriichig erklart vtorden sind und
e) iiber wtlche das Konkursverfahren im Zuge ist.
Der Ausschluss der unter c), d), e) Bezeb hneten ist auch auf ihre gerichtlich nicht 

geschiedenen Gattinen, beziehungsweise Gatten ausgedehnt.
8 , Die Genehmigung der Anbote erfolgt auf Grund des Beschlusses der Verhan- 

dlungskommission durch die Intendanz des 10. Korps, tventuell durth dass k. u. k.
Beichskriegsministerium. -

9) Jeder Offerent hat sein Anbot durch ein Vadium in dem in obiger Tabelle an- 
gegebenen Betrage zu versiehern.

Das Vadium ist nicht dem Offerte selbst beizuschliessen, sondera gleichzeitig mit 
diesem unter Kouvert derart abzusenden oder zu iiberreichen, dass dasselbe ohne Eroff- 
nung des yersiegelten Offertes iibernommen werden kann.

Dem Vadium ist eine Spezifikation desselben beizuschliessen, iiberdies ist dasselbe 
auch im Offerte zu spezifizieren.

Nach getroffener Entscheidung iiber die Sicherstellungsart seitens der hiezu kompe- 
tenten Mililarbehorde wird jenen Offerenteu, dereń Aubote nicht genehmigt wurden, das 
Vadium gegen Empfangsbestatigung zuriickgestellt.

Der Ersteher hat zur Versicherung der Erfiillung aller eingegangenec Verbindlich- 
keiten d is Yadium langstens binnen 14 Tagen nach erbaltener amtlicher Verstandigung 
iiber die Annabme seines Anbotes zur Kaution, das ist auf zehn (10) Prozeut des, nach 
den genebmigten Preisen veranschlagten W ertes des Abgabeąnantums fiir ein Jah r zu
erganzen.

10) Die Offerenten haben bezilglich der Erklarung der Heeresverwaltung iiber die 
Annahme des Offertes auf die Einhaltung der im § 862 des allgemeiueu burgerlichen 
Gesetzbuehes und in den Artikeln 318 u. 319 des ósterreichischen, beziegungsweise in 
den §§ 314 u. 315 des uugariseben Handelsgesetzes Kir die Erklarung d r  A n n ah m e ei­
nes Versprechens oder Anbotes festgesetzten Fristen zu yeiziehten. Der Offerent haftet 
fiir das im Offerte gestellte Anbot vom Tage der Ubereichung desselben bis zu dem Zeit- 
punkte der bekauntgemachten Entscheidung. Die H- eresverwaltung ist erst vom Zeit- 
punkte der dem Ersteher bekanntgegebenen Genehmigung seines Anbotes gebunden

11) Spater einlangende, Nachtrags-, telegrafische oder von den bestehenden Bedin- 
gungen abweichende Ofler-te bleiben ausnahm s^s unberiicksichtigt.

12) Verbindlich ist nur d^r deutsche Test dieser Kundmachung.
Von der k. u. k. Intendanz des 10. Korps,
Przemyśl, am 28. August 1904.

5) Pisemne oferty mają, być koniecznie i ściśle podług formularza w zeszycie wa- 
| runkow ustanowionego zestawione. Formu'arze ofert są w wyż wymienionych zakładach 

sanitarnych i intendanturze c. i k. 10 korpusu ' - : - -

L. cz. E 711/4 (7) (7268 2 - 3 )
Na żądanie Jakóba Tracza w Suboto- 

wie, odbędzie się dnia 14. wrześnią 1904 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9, lieytacya real 
ności objętej lwb. 30 ks. gr. gm. kat. Su- 
botów wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z 1 pary koni, 1 wozu, 1 pługa, 2 
bron, 2 ryskali, 2 sap, 1 grabi.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 8766 kor., przynale­
żności zaś na 338 kor. 50 bal.

Najniższa cena wynosi z przynależno- 
ściami kwotę 2736 kor. 33 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia" i t. d") może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych praw nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Halicz, dnia 9. sierpnia 1904.

do L. 2383. (7293 1 - 3 )
Ogłoszenie konkurencyjne.

Ze strony c. k urzędu loteryjnego we 
Lwowie podaje się do wiadomości, że 
w Chrzanowie jest do obsadzenia Iwowsko-

berneńsko-wiedeńska kolektura loteryjna Nr. 
163, 403. 478, która wedle przecięcia trzech­
letniego 1901/1903 przyniosła zbiórek w ro­
cznej kwocie 37976 kor. 93 hal. a z tych, 
przy 4 a/0 stopie, rocznej prowizyi brutto 
1519 kor. 07 hal.

Kaucyę wymaga się w rencie austrya- 
ckiej w wysokości 4400 kor. wartości nomi­
nalnej.

Opieczętowane oferty, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 kor., przy dołą­
czeniu dowodów znajomości języków krajo­
wych i języka niemieckiego, metryki chrztu 
świadectwa moralności, certyfikatu poddań­
stwa austryackiego i wadyum w kwocie 
73 kor. należy wnieść tutaj najpóźniej 
w dniu 1. października do godz. 12 w po­
łudnie.

Bliższe warunki przejrzeć można w pod­
pisanym urzędzie i w c. k. Nadzorze straży 
skarbowej w Chrzanowie w godzinach urzę­
dowych.
C. k. Urząd loteryjny dla Galicyi i Bukowiny 

we Lwowie.
Lwów, dnia 3. września 1904.

L. cz. E. 261/4 (6) (7282 1 - 3 )
Na żądanie Eisiga Raaba, kupca w Gród­

ku, odbędzie się dnia 26. września 1904 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 w Krakoweu 
lieytacya 3/8 niewydzielonych cz ści realno­
ści lwb. 648 i 649 ks. gr. gm. kat. Krako- 
wiee objętych Zygmunta recte Schmelkiego 
Elstera własnych obok rynku w Krakoweu. 
Zarazem zatwierdza się warunki licytacyjne 
przez wierzyciela Eisiga Raaba przedłożone 
podaniem z dnia 22. lipca 1904 po uzupeł­
nieniu takowych.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę są ocenione a t o : 3 8 części realności 
lwh. 648 na 517 kor. 50 hal., a 3/8 realoo 
ści lwb. 649 na 3447 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 648 obj. 345 kor., a co do realności

po cenie 10 hal. do nabycia. 
Warunki muszą być tylko na kompletne poreye dyet, włącznie z należącym

ut
ne

do.  t l O   X---------------- r -----------J  '."O  J  SI0
każdej porcyi zwykłym dodatkiem, w końcu na każdą wyjątkową ordynaoyę opiewać.

6) Każdy oferent, który władzy wojskowej przeprowadzającej rozprawę nie jest zna­
nym, musi nadesłać świadectwo swej rzetelności i możności dostawy.

Do wystawieuia takich świadectw są względem wszelkich w rejestrze handlowym pro­
tokołowanych firm, — upoważnione Izby handlowo-przemysłowe, w których okręgu firmy 
swoją siedzibę mają. Osobom trudniącym się interesami handlowo-przemysłowymi, a nie- 
mającymi protokołowanej firmy wystawiają świadectwa te władze polityczne pierwszej 
instancyi przynależne do miejsca zamieszkania.

W oelu otrzymania świadectwa rzetelności i możności dostawy, mają strony wnieść 
podanie do odnośnej Izby handlowo-przemysłowej, względnie do przynależnej władzy po­
litycznej z dołączeniem marki stemplowej na 1 koronę, w którem to podaniu ma być do­
kładnie podany cel wystawienia świadectwa i dla jakiego przedsiębiorstwa jest ono 
trzebnem.

po-

W podaniu tern ma być wymieniony także dzień rozprawy publicznej z prośbą ażeby 
świadectwo to na czas przesłane zostało do tego c. i k. szpitalu, w którym rozprawa ma 
się odbyć.

Na takie podanie będzie proszącemu wręczona ze struny Izby handiowo-przemysło- 
wej, względnie władzy politycznej, rezolncya opiewająca w ten sposób, że żądane świade­
ctwo rzetelnr ś i i możności dostawy wysłanie zostanie w drodze urzędowej do Zarządu 
wymienionego w podaniu, tę rezolucję należy załączyć do oferty. Oferent winien dopilno­
wać wczesnego odesłania świadectwa w ten sposób, ażeby takowe nadejść mogło na miej­
sce przeznaczenia z pewnością w dniu poprzedzającym rozprawę.

7) Od konkurencyi są wszystkie osoby wykluczone:
a) które według ustaw praw obywatelskich do zawierania kontraktów nie są uzdol­

nione,
b) którym przekupstwo podczas Irwania takie-go kontraktu, albo innego kontraktu 

dostawy wojskowej sądownie udowodnionem być może,
e) które komisya rozprawy na pedffawie udowodnionych faktów, jako zaufania nie­

godne uznała,
d) które od władzy wojskowej ja  kontraktołomey uznane zostałe.
e) na którekonkurs wierzycieli jest w toku.
Wykluczenie c) d) e) rozciąga się także i na małżonki dotyczących osób, które pra­

wnie rozłączone nie są
8) Dozwolenie dostawy Eastąpi na podstawie uchwały komisyi rozprawy przez inten 

danturę 10, korpusu, ewentualnie c. i k. Ministerstwa wojny.
9) Każdy oferent ma ofertę swoją zabezpieczyć w poręczne (wadyum), w powyższej 

tabeli podanej kwocie.
Poręczne niema się załączać do oferty, ale równocześnie w kopercie tak odesłać 

albo podić, aby takowe bez otwierania zapieczętowanej oferty, odebrane być mogło.
Do poręcznego należy dodać dokładne wyszczególnienie tegoż — a zarazem wyszcze­

gólnić je także i w ofercie. Po przedsięwziętym załatwieniu aktu zabezpieczeni i ze strony 
do tego kompetentnej władzy wojskowej, zostanie poręczne osobom, kiórych oferty nie 
zostały przyjętemi, za potwierdzeniem odbioru wydane.

Nabywca ma na zabezp’e zenie wiuny> b obowiązków w przeciągu 14 dni po otrzy­
maniu urzędowego uwiadomienia co do przyjęcia jego ofert, poręczne (Vadium) swe do 
całej kaucyi t. j. do 1 0 11/,, (dziesięć procentowej) wartości dozwolonych cen całorocznej 
dostawy uzupełnić. -

10) Oferenci mają się zrzec dotrzymania terminów względem oświadczenia się skarbu 
wojskowego co do przyjęcia oUriy, na podstawie przepisów w §. 862 ustawy cywilnej i 
w artykułach 318 i 319 austryackśej, względnie w §§. 314 i 315 węgierskiej ustawy han­
dlowej z.twart; ch — tyczących się te rm in ó w  dla p r z y jęc ia  p r z y rz ec ze n ia . Oferent ręczy 
za przyrzecenio wyrażone w ofercie od dnia podania tejże, aż do czasu ogłoszenia rozstrzy­
gnięcia. Z»rząd wojskowy zobowiązuje się dopiero od chwili uwiadomieoia nabywcy o przy­
jęciu jego oferty.

11) PóźAej, lub drogą telegraficzną, nadeszły oferiy. jakoteż oferty nie odpow ada- 
jące przepisanym warunkom pozostaną bez wyjątku nieuwzględnione.

12) Prawnie obowiązującym jest tylko niemiecki tekst niniejszego ogłoszenia,

Z c. i t . Intendantury 10. Korpusu.
P r z e m y ś l ,  dnia 28. sierpnia 1904.

iwh. 649 2298 kor., poniżej tej ceny sprredaż 
nie przyjdzie do skutiu.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 22. sierpnia 1904

L. cz. E 429/4 (4) (7392)
Na żądanie p. Sary Einfeld, prywatnej 

we Lwowie zastąpionej przez adw. dra Osta­
szewskiego we Lwowie, odbędzie się dnia 16. 
września 1904 o godz. 3x/2 po południu w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
lieytacya a) całej realności obj. lwh 174 
ks. gr. gm. Macoszyn, b) p łowy realności 
obj. lwh. 518 ks. gr. gm. Macoszyn Dmytra 
Stechnija własnych, z których pierwsza real­
ność składa się z gruntów, druga nadto 
z budynków gospodarczych i przynależności 
jako to: drzew owocowych, inwentarza ży­
wego i martwego tudzież ogrodzenia.

Nieruchomości te, o ile są wystawione 
na licytacyę są ocenione: ad a) na 3808 
kor., ad b) na 1448 kor., przynależności zaś 
połowy realności ad b) 352 kor.

Najniższa ceoa wynosi ad a) 2538 kor.

66 hal., ad b) 1200 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Zatwierdzone warunki licytacyjne, i 
odnoszące się do tych nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nieru­
chomości względnie ich części.

G. k. Sąd" powiatowy, Oddział IY.
Żółkiew, dnia 21. lipca 1904.

L ez. E. VIII. 4 74 (4) (7280)
Na żądanie Bogusława Zyblikiewicza 

i tow. zastąpionych przez adw. dra Oleśni­
ckiego w Stryju, odbędzie s :ę dn>a 2 0  wrze­
śnia 1904 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
81 lieytacya a) prawo poboru 7 1/g°/o brutto 
udziału w ryczałtowym zysku oleju skalnego 
wosku ziemnego i innych niezastrzeżonych 
produktów wydobyć się mających z podzie­
mia parcel 2113/1, 2115/1, 497/1, 497/2 
wpisane na rzecz Ghany Brunengraber na 
karcie O. poz. 130 wyk. hip. 1. 178 gm.
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utto udziału produktów podziemnych, wpi- 
ne na rzecz Chany Brunon graber na kar- 

C. wyk. hip- *• ^ 8  gm, Borysław poz. 
i prawo poboru z wyjątkiem 2 pierwszych 
•ów od każdeg0 następnego jednorazowego 
lagrodzeni* w kwocie 1090 kor.

Prawa, wystawione na, licytacyę, są 
.ione na a) %  brutto na £000 kor., 
1/ °/ brutto na 25.200 kor.
Najniższa cena wynosi ad a) 6000 

, ad b) 16860 kor., poniżej tej ceny 
•rzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
em zatwierdza i odnoszące się do tych 
;aw dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
loże każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
Jdczas godzin urzędowych w sądzie niżej 

enionym, w biurze Nr. 78.
Takie prawa, w obec których niniejsza 

icya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
do" sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
nie licytacyjny111’, maczej roszczenia tego 

._siu co do samych praw nie mogłyby 
 ̂ juz ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lb ciężary o8, powyższych prawach bądź 
Oecnie j u^. , bądź w toku po­
mpowani* licytacyjnego powstaną, zawiada- 
aane będą 0 dalszych wydarzeniach tego 
ostępowania jedynie przez przybicie na ta- 
licy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
idu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
idowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
ie sad'1 zamieszkałego.

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Drohobycz, dnia 2. czerwca 1904.

cz. B. 716/4 (7) (7291)
Na żądaaie Meebla Spritzera z Uhno- 

odbędzie się dnia 11. października 1904 
■odz. 9 przed południem w sądzie niżej 
mienionym, w biurze Nr. III. w Uhnowie 
tacya realności w hi. 1685 gm. kat. Uhnów- 
tawie bez przynależności.

Wartość szacunkowa 1800 kor.
Najniższa cena 1200 kor.
Akta i w arunki do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 11. sierpnia 1904.

<it. E. 4i>8,4 (6 ) (7289)
Na żądanie Majera Kosenfelda z Bełza 

■ędzie się dnia 10. października 1904 
■'dz. 10 przed południem w sądzie niżej 

mienionym, w biurze Nr. III. w  U h n o w ie  
tacya realności whl. 1366 gm. Uhaów- 
awie bez przynależności.

Wartość szacunkowa 650 kor.
Najniższa cena 825 kor.
Akta i warunki do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 8. sierpnia 1904.

.. cz. E. 494/4 (4) _ (7287)
Dnia 3. października 1904 o godz. 9 

rzed południem, odbędzie się w biurze Nr.
sądu tutejszego licytacya całej realności 

wh. 141, 2/1™ części realności lwh. 28, 2/4 
części realności 142, 2/16 części realności 
lwh. 226, 10/80 części realności lwh. 227 i 
269 ks. gr. gm. kat. hychwałdek objętych 
wraz z przynależnośeiamj... skłądąjącemi się 

domu, stodoły, piwnicy i stajenki.
Nieruchomości oceniono na 1746 kor. 

"zynależnośei na ISO kor,
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

ie nastąpi, wynosi 1250 kor. 67 hel.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

;umenta przejrzeć można w sądzie tulej- 
m, w biurze Nr. 3.

Takie prawa,, w obec których niniejsza 
'tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

'o sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
omie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego
zaju co do samej nieruchomości nie jko- 

'by być już ze skutkiem podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

żary na powyższych nieruchomościach bądź 
Jenie już istnieją, bądz w toku postępo­
wa licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
g  o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
ua jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 

jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
mienjOBego i nie wskażą temuż sądowi 
aomoenika do doręczeń, w siedzibie sądn
tieszkałego.

k\  Sąd powiatowy, Oddział II. 
b ierniej dnia 20. sierpnia 1904.

in i?363/S ( l8 )  (?296)e- k. uprz. gal. akcyjnego
D a T.wmnin nrt ha/lwi r,

Eiemew ika 1904 A) 0 £°dz. 
li Nr r  s4 dzie niżei , wy mie

^ piętro, licy tacya
7f f  ttt ko ^ SU we Lwowie
^  J IL  S i  g r ‘ em . k i t .  Lwów Żółkiew, _ w raj; % p rzynale-
tadającmn, s:ę z d t  1
d, kociołhow i tp .I b ) t e ’ 0Z? dflia 
iejscu o god^- 11 przed pr-łud- 

realności położonej pJd * ^

1523U 1 1533/4 we Lwowie objętej lwh.
j l l / I I I .  ks. gr. gm. kat. Lwów 1. orj. 35 ul.
Żółkiewska wraz z przyuależnościami, skła­
dającymi się z okien, okiennic, drzwi, ko­
ciołka, pompy.

Nieruchomość, pod A) wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na ] 30 800 kor.,
przynależności zaś na 8384 kor.

Nieruchomość pod B) wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 142.614 kor.,
przynależności zaś na 470 kor.

Najniższa cena wynosi co do nierucho­
mości pod A) 67.092 kor., zaś co do nieru­
chomości pod B) 71.542 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protókoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. XXI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 2. lipca 1904.

L. cz. E. 1038 4 (5) (7290)
Na żądanie H erscha Katzbacha z Uhno- 

wa, odbędzie się dnia 19. października 1904 
o godz. i 0 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II I  w Uhno­
wie licytacya realności whl. 580 gm. kat. 
Domaszów, bez przynależności.

Wartość szacunkowa 300 kor.
Najniższa cena 200 kor.
Akta i warunki do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dn;a 19. sierpnia 1904.

yroki prasowe.
Ql. 199. , 7215)

$ a3  I. I. $ra3* alg $ref3gerid)t in 
lltig.=/prabifcf) tjat mit bem ©rfenntniffe Pont 
29. Sluguft 1904, :|]r. 3/4, bie SBeiterPerbreL 
tung ber SJłr. 34 ber .geitfdjrift: „Ceskoslov*n- 
ska Morava“ pom 24. SIguft 1904 iPegett be§ 
5lrtifel§: „Slovo k nasi „konfiskaci" Pott bert 
SBorteu „Dulezitym clarjkem“ bi3 „za trest“ 
nad) §. 498 ©t.’ Perboten.

gl. 200. (7265)
®a3 f. f. $rei3* al3 $rejjgericf)t tn 

ftuttenberg Ijat mit bem (Srfenntnijje pom 30 
Sługuj! 1904, IjJr. 12/4, bie SBeiterPerbreitung 
SJlr. 83 ber 3 ehfdjrift: „Ceska Straż" pom 
27. Sluguft 1904 megen ber ©telle port „Je- 
viste“ big „Svaty“ beS Slrtifelg; „Vsedni mo- 
tiv“ nacb §- 122 a unb 303 ©t. Perboten.

.. iCag f. f. Sretó* al8 jjSre^geriĄt in 
2  hQt mit bem (Srtcnntmfje Pom 30. Sluguft 
o/ l  hie SBeiteroerbreitung ber -Kr.
i l w  r 'OeÛ rjft 5 .,Omladina“ Pont 25. Sluguft 
19C4 inegen SCrtifetS: „Persekuce" ooit 
BNenasjtm  ublobaroni" Mg „Polska nezby- 
nula" naĄ §• 800 ©t. ®. perboten.

l L alg ipreBgeridjt in
Dlmith h“t mit bem ©rfenntniffe oom 29. SIu= 
guft 1904, ff}r. B1 /At, bie SBeiteroerbreitung ber 
Ułr 35 ber periobifdjen 3 ettfc£jrift; „Ślorbs 
ma^rtfihc fRitnbfdjau" bom 28, Sluguft 1904 
megen beg Slrtifelg; „®ie ^uttettmćinnlein mit 
bem 99ettelfac£" in ber ©telle bon „e§ ift bem 
armen glaubigen SSolf" big „ju ben ©anguinU 
fern" nach §. 303 ©t. ®. Perboten

Kuratele.
L. cz. L. 14.4 (5) (7057 3 - 3 )

Helena Waśkiewicz umysłowo chora, 
jej kuratorem Jędrzej Marek z Krysowie.

U Jc. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 30. lip, • —

L cz. L. 1 / 4( 4)  (7107 3 - 3 )
Marcin Gora z Biały wyźuiej uznany 

za marnotrawcę, kuratorem jeg0 Jędrzei Se­
kuła z Biały wyż niej.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Grybów, dnia 3. lipca 1904.

L. cz. L, VI. 9/4 (3) (7191 3 - 3 )
Za matołka uznano Aleksandra Łakustę 

w Zawal i. Kuratorem jego ustanowiono Ste- 
f  na Łakustę Iw ana w Zawału.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Śniatyn, dnia 22. lipca 1904.

L. cz. P. 128/4 (9) (7171 3 - 3 )
Pedia Syroida z Wolicy uznano za m ar­

notrawcę, a kuratorem ustanowiono Pedia 
Hwozdyka z Wolicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Dobromil, dnia 1. sierpnia 1904.

L. cz. L. 14/3 (5) (7176 3 - 3 )
Anna Dynys ur. Tkaczyszyn z Rudy 

uznana umysłowo chorą, kuratorem ustanowio­
no Franciszka Brzezickiego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kamionka str., dnia 21. czerwca 1904.

L. cz. IV. 21/88 (7190 3—3)
Za głupkowatego uznano Wojciecha 

Fiedora y  Ciścu. Kuratorem jego ustanowio­
no Michała Motykę w Ciścu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Milówka, dnia, 30. czerwca 1904.

L. cz. P. 76/4 (10) (7063 3—3)
Michał Kulczycki z Winnik został u- 

znany umysłowo chorym, a kuratorem jego 
ustanowiono Piotra Obarańca z Winnik.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 10. czerwca 1904.

L. cz. P. VI. 124/4 (1) (7103 3 - 3 )
Łuć Kułynycz z Swidowej uznany mar­

notrawnym, kuratorem dla mego ustanawia 
się Mikołaja Kułynycza.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Czortków, dnia 26. maja 1904.

L. cz. P. 93/4 (4) (7065 3 - 3 )
Jan  Kuryba z Wiśniowczyka uznany 

został umysłowo chorym, a kuratorem jego 
ustanowiono Antoniego Rajtera z Wiśniow­
czyka.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśniowezyk, dnia 20. sierpnia 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. G. II. 203/4 (1) (7230 8 — 3)

Przeciw Alojzie Morajda, której miejce 
pobytu j#st nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Grybowie przez 
Jana Gucwę i spóln. w Gródku pozew 
o zniesienie współwłasności realności lwh. 
223 ks. gr. gm. kat. Gródek przez fizyczny 
podział.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień Uh 
września 1904 na godz, 10 rano w biurze 
Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta­
nawia się p. dra Stanisława Peuersteina, 
adw. w Grybowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Grybów, dnia 25. sierpnia 1904.

L. cz. C. II. 206/4 (1) (7231 3 - 3 )
Przeciw Konstantemu Wyszowskiemu, 

Piotrowi Michalikowi i Mikołajowi Michali­
kowi, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. £ądu powiatowe­
go w Grybowie przez Eufrozynę Taras i spóln. 
pozew o 238 kor. i 136 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2. 
grudnia 1904 na godzinę 10 rano w biurze 
Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanych u- 
stanawia się p. dra Maurycego Schrnala adw. 
w Grybowie kuratorem.

Teaże kurator zastępować będzie pożwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grybów, dnia 25. sierpnia 1904.

L. 362. (7266 1—3)
G. k Izba notaryalna w Tarno 

wie wzywa interesowanych aby swoje 
pretensye jakieby sobie według § 25 
ust. not. do zaspokojenia z kaucyi p 
Karola Brauna b. zastępcy c. k no- 
taryusza w Dąbrowie z tytułu urzędo­
wania jego na tej posadzie rościcili, 
w przeciągu sześciu miesięcy od trze­

ciego umieszczenia tego edyktu w »Ga­
zecie Lwowskiej» licząc do tej Izby 
notaryalnej zgłosili, gdyż inaczej owa 
kaucya dewinkulowaną i właścicielowi 
wydaną będzie.

C. k Izba notaryalna.
Tarnów, 30. sierpnia 1904.

Zastępca Prezesa: 
Yayhinger.

L. cz. Ow. IV. 1569/4 (3) (7294)
Przeciw p. Edmundowi Łozińskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do niżej wymienionego c. k. 
sądu przez Bank zaliczkowy we Lwowie 
stów. zarej. z ogrsn. poręką pozew wekslowy 
o 1700 kor.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa­
nemu do 3 dni zapłatę lub wniesienie za­
rzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dra Stefana Fedaka adwokata 
we Lwowie kuratorem, który go zastępywać 
będzie w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomo nika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 26, sierpnia 1904.

L. cz. C. II. 300/4 (2) (7286)
Przeciw Apollinaremu Węglowskiemu, 

Maryannie Mułkowskiej zam. Łoś, Karolinie 
i Alojzyi Płutyńskiej, Maryannie Płutyńskiej, 
Antoniemu Płutyńskiemu, Kelmanowi Kiinz- 
lerowi i Racheli Goldmann, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
sądu tut. przez Marcina Ozyżeka i pozew o 
wykreślenie sumy 315 złr. ze stanu biernego 
wyk. hip. 1. 59 gm. Mościska.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 3. października 1904 o godz. 
8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. adw. dr. Piecka w Mościskach 
kuratorem, który zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mościska, dnia 30. sierpnia 1904.

L cz. Dz. hip. 754/4 (7273)
P. Witoldowi Obyroszowi, pułkowniko­

wi wojsk rossyjskieb przedtem w Piotrkowie 
w cesarstwie rossyjskiem zamieszkałemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, ma być 
doręczona uchwał* tabularna z 5. paździer­
nika 1903, 1. cz. 2214 3, którą zezwoloio na 
zanotowanie odstąpienia stopnia pierwszeń­
stwa dla wierzytelności Witolda Chyrosza 
w kwocie 47.400 kor. zpn. na dobrach Ża­
bie Bystrzec wyk. hip. 1. 447 ks. gr. dla 
posiadłości tabularnych tutejszego sądu obję­
tych ciążącej, na rzecz wierzytelności kredy­
towej Kasy oszczędności miasta Kołomyi w 
maksymalnej kwocie 20.000 kor. zpn. dalej 
na wykreślanie powyższej wierzytelności 
Witolda Gbyrosza 47.400 kor. z wykazów 
hipotecznych 2917, 2918, 3024 ks. gr. gmi­
ny Żabie nadto na wykreślenie części 21.400 
kor. z tejże wierzytelności Witolda Chyro­
sza 47.400 kor. z wykazu hip. 447 obejmują­
cego dobra tabularne Żabie Bystrzec, na koniec 
przeniesienie prawa zastawu dla resztują^ej 
wierzytelności Witolda Chyrosza 26.000 kor. 
z większej 47.400 kor. na rzecz Heleny 
Przybyłowskiej.

Celem strzeżenia praw p. Witolda Chy­
rosza ustanawia się kuratorem adw. dra L. 
Allerhanda w Kołomyi, który zastąpi nie­
obecnego w niniejszej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki tenże sam się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie wymieni.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 10. kwietnia 1904.

L. cz. Cg. I. 234/4 (1) _ (7274)
Przeciw nieobecnej Karolinie Soleckiej 

wnieśli Sabina Zangen i tow. w Jarosławiu 
przez adw. dra Mantla pozew o wykreślenie 
kwoty 800 złr. ze stsnu biernego realności 
dawniej lk. 176 obecnie 4 20 części ciała B. 
lwh. 167 gminy Przemyśl.

Audyencyę wyznaczono na dzień 20. 
września 1904 godz. 10 przed południem, 
biuro Nr. 7.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem adw. dr. Angerman w Prze­
myślu będzie ją  zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Przemyśl, duia 26. sierpnia 1904.
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O b w i e s z c z e n i e
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 1. 
września 1904 L. 89.001, normujące aż do 
odwołania przywóz zwierząt i mięsa z kra­
jów korony węgierskiej do królestw i krajów 

zastąpionych w Radzie państwa.

I .

Poniżej wymienia się te gminy na Wę­
grzech i w Kroaeyi-Slawonii, z których w myśl 
artykułu 1., ustęp 1. i 2., rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z dnia 22. września 1899 (Dz. 
u. p. Nr. 179) z powodu istnienia chorób 
stadnych zakazany jest przywóz szczegółowo 
podanych gatunków zwierząt.

Te zakazy, które już z mocy samej 
umowy obowiązują, rozciągają się na gminy 
imiennie wymienione i na gminy sąsiednie 

W myśl tego jest zakazany:

1. Z W ę g ie r :

a) z powodu zarazy pyskowo-racico- 
wej przywóz zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz i świń):

komitat A b a u j - T o r n a ,  powiat sądo­
wy Gonc: z gmin Abaujszantó, Cekebaza, 
Felsócece, Gibart, Hernadbiid, Sima, Yiszoly; 
powiat sądowy Tom a: z gmin Komjati, Na- 
daska, Szilas;

komitat A l s ó - F e h e r ,  powiat sądo­
wy Kisenyed: z gminy Kisenyed; powiat 
sądowy Marosujvar: z gmin Cintos, lstvau- 
baza, Magyarbukkó ■, Olahpeterlaka;

komitat Ar a d ,  powiat sądowy Borosse- 
b e s : z gminy Dezna, Diecs, Bulcsele; po­
wiat sądowy Elek: z gminy GyuD v&rsind; 
powiat sądowy Kisjeno: z gmin Agya, Kis- 
jenó, Miskę, Nagyzerind, Szśkudyar, Szintye;

komitat B ś c s  B o d r o g ,  powiat sądowy 
ApatiD : z gmin Szilberek, Sztapar; powiat 
sądowyKula : z gminy Djyerbasz; powiat sądo­
wy Óbecse : z gminy Óbecse; powiat sądowy 
Ujyidek: z gmin Okór, Temerin, Urszenti- 
v ś n ; powiat sądowy Zenta: z gminy Ada;

komitat Ba r s ,  powiat sądowy Yere- 
bely : z gminy Bendve;

komitat Bó k e s ,  powiat sądowy Szeg- 
halom : z gminy Vószto;

komitat B e s z t e r c e - N a s z ó d ,  powiat 
sądowy Bessenyo: z gmin Lekence, Sze- 
retfalva;

komitat B ib  a r , powiat sądowy Be- 
rettyóujfalu: z gmin Pocsąj, Zsaka; powiat 
sądowy Osóffa: z gmin Geszt, Inńnd, Ókśny; 
powiat sądowy Elesd: z gminy Alsólugos; 
powiat sądowy M arg itta : z gmin Tóti, Vó- 
moslśz; powiat sądowy Nagyzalonta: z gmi­
ny A nt; powiat sądowy Szalard: z gminy 
Pelbńrthida; powiat sądowy Szekelyhid: 
z gmin Afmosd, Osanalos, Szentjobb;

komitat B o r s o d ,  powiat sądowy Me- 
zoesat: z gmin Hejokeresztur, Szakald; po 
wiat sądowy Szendro: z gminy Mucsony; 
powiat sądowy Szi-ntpeter: z gmin Bercnte, 
Sajószentpśter;

komitat Os i k ,  powiat sądowy Felcsik: 
z gmin Csikborzsoya, Csikcsiesó, Csikcsobot- 
falya, Csikgyimesbiikk, Csikdanfalva, Csikdel- 
ne, Csikgórócsfalva, Osikmadaras, Csikinadófal- 
va, Csikmindszfnt, Csikpalfalya, Osikrśkos, 
Csikcsomortan, Csiktaplóca, Csikszentmihaly, 
Osikkarcfalva, Osikszentmiklós, Csikszepyiz Gsi- 
kyacsarcsi, Osikvardotfalva, Csikz^ogod i z mia­
sta Csikszereda; powiat sądów. Gyorgyószent- 
miklós: z gmin Gyergyóalfalu, Gyórgyócso- 
mafalva ; powiat sądowy Kaszonalcsik : z gmin 
Csikszuntimre, Csikesatószeg, Csikcsekt-falya, 
Csikmenasag, Csikszentgybrgy, Csikszentki- 
raiy, Csik-zcntmarton, Osikszeotsimon;

komitat Os o n g  r a d ,  powiat sądowy 
Csongrad: z gmin O sanytelek, C songrad ; po­
wiat sądowy T iszan inn tn : z gmin K;skun- 
dorozsma, Kistelek, Sandorfaka, Sovenyhaza; 
powiat sądowy Tiszantul: z gminy M m dszent;

komitat E s  z t e r  g om, powiat sądowy 
Eeztergom: z gmin Kesztolc, Tokrd;

komitat F e j e r ,  powiat sądowy Sar- 
bogard : z gmin Alap, Hercegfalya, Nagy- 
lok, Sarszentagota; powiat sądowy Val. 
z gmin Sóskut, Vśrtesacsa;

komitat G o i n o r - K i s h o n t ,  powiat 
sądowy Rimaszścs: z gminy Soreg;

komitat Gy o r ,  powiat sądowy Soko- 
róalja: z gmin Kisbabot, Ribasszentmihaly, 
Rabsszentmiklós; powiat sądowy Tószigetcsi- 
lizkóz: z gminy Medve;

komitat H a j d ń ,  powiat sądowy Haj- 
duszoboszló: z gminy Nadudyar; powiat są­
dowy Kózpont: z gminy Tiszacsege;

komitat H e v e s ,  powiat sądowy Heves: 
z gmin Komló, Tarnam era; powiat sądowy 
Tiszafiired:z gminy Nagyivan ;

komitat H o n t, powiat sądowy K orpona: 
z gmin Bozok, Dómebaza;

komitat J a s  z - N a g y  k u n - S z o l  n o k, 
powiat sądowy Tisza-Felso: z gmin Dóyava- 
nya, Kunhegyes, Kunmadaras i z miast Kar- 
cag, Kisujszallas, Turkeve; powiat sądowy 
Tiszakozep: z gmin Fegyyernsk, Kuncsorba;

komitat K i s - K u k i i l l c ,  powiat sądo­
wy Dicsoszentmarton: z gminy Haranglab; 
powiat sądowy R adnót: z gmin Csapó, Dóg. 
Kereló, KereloszenUal, Kineses, Marosugra. 
Olahkocsard, Olahsalyi, Radnot, Szelkut;

komitat K o l o z s ,  powiat sądowy Mezo 
orm ónyes: z gminy Lompert; powiat sądo­
wy M ócs: z gminy M agyarkalyan; powiat 
sądowy Nagysarmas: z gmin Kiseeg, Kis- 
sarmas, Nagyceg, Pusztakanurśs; powiat są­
dowy Teke: z gminy Mezóerked;

komitat K o m a r o m ,  powiat sądowy 
Osallókoz: z gmin Oucsó, Fiiss, Kolozsceaia, 
Nagykeszi;

komitat Mo s o n ,  powiat sądowy Ma- 
gyaróyar: z gminy Magyarkimle ;

komitat N a g y - K u k i i l l ó ,  powiat są­
dowy Kohalom: z gmin Alsórakos, Kiraly- 
halm a;

komitat N ó g r a d ,  powiat sądowy Fio­
lek : z gminy Barna, Obast; powiat sądowy 
Gacs: z gmin Tamasi, Tosonca; powiat 
sądowy L-.sone: z gmin Bisztricske, Dobrocs, 
Lónyabanya, Nemesfalva, Rónya, Szinobanya, 
Turicska, Zelene;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Gal- 
góe: z gminy Zsuk;

Komitat P e s t - P i  l i s - S o  l t - K i s  kun ,  
powiat sądowy A bony: z gminy Tószeg; 
powiat sądowy Alsedabas: z gminy Ocsa; 
powiat sądowy B a: z gminy A lbertfalva; 
powiat sądowy Dunave<se: z gmin Harta, 
Tasz; powiat sądowy Kiskorós: z gminy 
Siikósd i z miasta Kiskunhalas; powiat są­
dowy Kiskunfślegybaza: z gmin Kiskuu- 
majsa, Palmonostur; powiat sądowy Kun- 
szentmiklós: z gmin Kunszentraiklós, Orgo- 
vany ; powiat sądowy Monór: z gmin Kis- 
pest, Nyaregyhaza; powiat sądowy Pomaz: 
z gminy Pilisvórovar; powiat sądowy Vac: 
z gminy Órszentmiklós;

komitat P oz s o n y ,  powiat sądowy 
AlsócsaHokoz: z gmin Diósfórgepatony, Sreut- 
raihayfą;  powiat sądowy Felsócsallókoz: 
i gmin Elopatony, Nagylóg, Nagyszarva, 
Somorja, Yajka; powi .t sądowy G alauta: 
z gmin Alsósztli, Nadszeg, Tak s a n y ; powiat 
sądowy Nagyszombit: z gminy Pudmeric;

komitat S o m o g y ,  powiat sądowy Mar 
c a l: z gmin Balatonbereny, Balatonkeresziur, 
Balatonszentgyorgy, Osakany. Feheregybaz, 
Fonytd, Horvatkut, Kethely, Samson, Savoly, 
Y órs;

komitat S o p r o n .  powiat sądowy
Csorna: z gmm Bodonhely, Bosśrkśny,
Csorna, Szovat, Szany, Dor;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy
Bogdany: z gmia Nagyhala9z ; powiat sądo­
wy Dada-Alsó: z gmin Tiszaladany, Tisza- 
ók, Tiszapolg r ;  powiat sądowy Dada Felso: 

z gmin Buj. Ib ran y ; powiat sądowy Nagy- 
talló: z gminy Nyiradony ;

komitat S z a t m a r ,  powiat sądowy
Erdód: z gminy Madarasz; powiat sądowy 
Nagykaroly: z gminy Szaciszló; powiat są­
dowy Szinyem ratja ; z gminy Yeresmart;

komitat S z i l a g y ,  powiat sądowy Tas- 
nad: z gminy Olahcsaholy ; powiat sąd wy 
Zilah : z gminy Bidow ;

komitat S z o l n o k  -D o b o k  a, powiat
sądowy Des: z miasta Dśs; powiat sądowy 
Kekes: z gminy Buza, Me!egfoldvar, Śzasu- 
jos, Szaszzsombor;

komitat T o i n a ,  powiat sądowy Duua- 
fó ldvśr: z gmin Dunakomlod, Nagydorog 
Paks; powiat sądowy Simontornya : z gm i­
ny Simontornya; powiat sądowy Yólgyseg: 
z gmin Doripatlan, Kisdorog;

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat są­
dowy F^Hinc: z gminy Yajdaszeg; powiat 
sądowy Marosludas: z gmin Maroslekenee, 
Marosorbó, Mezopete, Mezószengyel;

komitat T o r o  n t al ,  powiat sądowy N i -  
gybecskerek: z miasta Nagybecskerek; po­
wiat sądowy Nagykikinda: z gminy Moknn; 
powiat sądowy Naąyszentmiklós : z gmin Ki 
ster rai a, Kiszombor, Nyero, Valkśny; po­
wiat sądowy Tórokkauizsa: z gminy Obeba;

komitat T r e n c s ó n  powiat sądowy 
Zsolna: z gmin Banfalva, Bittsiea, Ilove, Kun- 
falva, Kunyera, Ljetavalucska, Moys, Mogy- 
slueska, Poluszje, rorubka, Sztranyavi, Sztran 
szke, Sztrecsnó, Trnove, Turotridvori, Yisnyó, 
Zsolna;

komitat U d y a r h e l y ,  powiat sądowy 
Homoród: z gmin Bagy. Bardóc, Bibarcfai- 
v#, Derzs, Felsórakos, Pule, Gyepes, Homo- 
ródabaTalva, Homoródalmas, Homoródokldnd, 
Homoródremete, Homoródszentmńrton, Horuo- 
ródszentpal, Homoródszeatpeter, Homoródujfa- 
lu, Kemśn\falva, Kóaos, Kisbarcon, Dokod, 
Lóyete, Magy»rhermaRV, Olasztelek. Petek, 
Recsenyed, Sandorfalva, Szóld. bros, Vargyas, 
Zsombor; powiat sądowy Szekeiykeresztur: 
z gmin Csehótfa!va, Sz ntdem eter; powiat są­
dowy Udvarbely : z gmin Agyagfalysi, Alsó- 
sófaka, Bikafalya, Bogarfalya, Felsoboldogas- 
szonyfalya, Felsosófalya, Kadicsfalya, Kśpol- 
nśsolahfalu, Kecsetkisfslud, Korond, Marefal- 
va, Ocfaiya, Oroszhegy, Paitakfalya, Szentegy- 
hazasolahfalu Szenttimas, Szentkiraly, S m iA- 
lelek, Tibod, Ulke, Zet laka i miasta Szeke- 
lyudyarbely;

komitat Vas ,  pow/iat sądowy Kiscell : 
z gmin Alsómesteri, Alsósśg, Csónge, Egy- 
bazashetye, Egybazaskeszo, l^elsomesteri, Iz- 
sakfa, Kecsked, Kemeneshógyesz, Kemeneska- 
polya Kenaenessbmjea, Kenyeri, KDkoesk, 
Mcrsebeisóvat, Magyargencs, Nemesdbmolk, 
Nem^smagasi, Pormagasi, Simonyi, Szerge-

ny; Yarkdszo Yónock; powiat sądowy Sar- 
v a r : z gmin Fc lsopaty, Hegyfalu, Ivanegers- 
zeg, Kemenyegerszeg, Kissitke, Nagysitke, 
Nick, Rabakóvesd, Repcelak, Szentivanfa, 
Yiimoscsalad, Zsedeny; powiat sądowy Szom- 
bath ly : z gmin Bod, Surany, Yat ;

komitat Y e s z p r ó m ,  powiat sądowy 
Veszprem: z gminy Varpalota; powiat są­
dowy Zirc: z gmin Bakonyszentkiraly, Oser- 
nye, Cseteny;

komitat Za l a ,  powiat sądowy Kanizsa: 
z gmin Balatonmogyoród, Galambok, Gara- 
bonc, Karos, Komarvaros, Zalainernye; po­
wiat sądowy Keszthely; z gmin Cserszegtomaj, 
Egenfold, Egregy, Gyenesdias, Keszthely (pol- 
garyaros), Keszthely, Sarmellek, Zalayar; po­
wiat sądowy Pacsa: z gmin Egeraracsa,
E ztergal, Kerecseny, Kisrada, Nagyrada, 
Orosztouybaksahśza, Szabar, Zalaapati;

komitat Z e m p l e n ,  powiat sądowy 
Szerencs: z gmin Golop, Mad, Mezozom- 
bor, Szerencs, Taktaharkóny; powiat sądowy 
Toka,j: z gmin Bodrogkisfaiud, Olaszhszka, 
Szegilong, Tolcsoya, Yamosujfalu:

komitat Zó l yo r a ,  powiat sądowy Be- 
sztercebanya: z gmin Goncofalva, Libetba- 
nya, Ponik, Sebó; powiat sądowy Breznóba- 
nya: z gmin Oserpatak, Kisgaram, Szentan- 
dras; powiat sądowy Zólyom: z gmin Hajnik, 
Kassalebota, Ternye,

jakoteż z municypalnych miast Buda­
peszt I. i X. rejon, Debreczyn I., i II. rejon, 
Kecskemśt I. rejon, Komarom, Szatmar- 
Nómeti, Ujyidek ;

b) z powodu pomoru świń przy­
wóz św iń:

komitat A b a u j - T o r n a ,  pow iat sądo­
wy Kassa: z gmin Osontosfalva, Zdoba;

komitat A l s ó - F e h ó r ,  powiat sądowy 
Alyinc: z gminy Akmur;  powiat sądowy 
Balśzsfalya: z gmin Balazsfalv .fału, Balazs- 
falvavaros, Buzasbocsard, Osufud, Farkastelke, 
Karacs nfalva, Kiscserged, Mihalcfalya, Mo- 
nora, Sorostely, Szekś-1, Veresegybdza ; powiat 
sądowy Kiseiiyed: z miasta Y izakna; powiat 
sądowy Marosujyśr: z gmin Batizbaza, Gam- 
buc, Kntvfalva, Lśndor, Magyarbiikkos, Ma- 
gyarforró, Maroscsucs Marosgezse, Maross- 
zentjakab, Marosujvar, Szentbened k; powiat 
sądowy Nagyenyed : z gmin Miriszló. Muzsina, 
Nyirmezd, i z miasta Nagyenyed ; powiat 
sądowy Yerespatak : z gminy Bucsum ;

komitat A r a d ,  powiat sądowy Boros- 
sebes: z gmin Almas, Alcsil, Buhany, Bo 
rossebes, Bj rindia, Dśzua, Doneseny, Jószas, 
Kakaro, Kocsuba, Krokna Szaturó, Szelez- 
sany, Z.mbró; powiat sądowy Nagyhalmagy: 
a gmin ABt-uoa, Bantsd, Gs 11 ęs Gurayoj, 
Lazur Nagybalmiigy, Ocs, Pleścuca, Talócs ;

komitat B a c s - B o d r o g ,  powiat są 
dowy Titel: z gminy T itel; powiat sądowy 
Zenta: z gmin Ada, Martono-, Mohol i z 
miasta Zenta I. i II. rejon; powiat sądowy 
Zsablya : z gmin Nadalja, Zsahlya ;

komitat Ba r a n y  a,  powiat sądowy 
Pecsyśrad: z gmin Himeshaza, Maraza, Ma- 
riakemónd, Puspokmarok, Yemead, Zsibrik;

komitat B a r s ,  powiat sądowy Aranyos- 
m arót: z gmin Ebedec, Hizer, Kisapśti, Ki- 
saranyos, Kistapolcsany, Kisszelez óay, Mo- 
holauy, Ledec, Neyer, Sziiyakenóz; powiat 
sądowy Garamszentkereszt: z gminy Fclsor- 
pa i i z miasta Kórmóobanya (z przynależną 
do tego miejscowością Felsótoti); powiat są­
dowy Osziauy: z gminy Pazsit; powiat są­
dowy Yerebely: z gmin Csele Felsópśl, 
Kisvezekeoy, Nagymanya. Vórosvar;

komitat B e k  ó s , powiat sądowy Szeg- 
halom : z gmin Szeghalom, Vśszto;

komitat B e r e g ,  powiat sądowy Me- 
zókaszony: z gmiay Batyn; powiat sądowy 
Tiszahśt: z gminy Kovńszó;

komitat B c s z t e  r c e - N a s z ó d ,  po­
w iat sądowy Bessenyo: z gmin B senyó, Ki- 
ralynemeti, Sófalva, Yermes;

komitat B i ł t a r ,  powiat sądowy Beió- 
nyes: z gmin Kostyan, Kurace), Papme-
zószelistye, Robogany S łó d ; powiat sądowy 
Cseffa: z gmin Gyapju, Okany, Sarkadkeres- 
ztur, U gra, powiat sądowy Sarret: z gmin 
Bakonszeg, Barand, Bihartorda, Biharudvari, 
Dancshaza, Nagy bajom ; powiat sądowy Vas- 
koh: z gmin Alsókimpany, Balaleay, Bele- 
nyeslazur. Herzest, Kerpenyet, Lehecseny, 
Lunka, Rieny, Segyest, S te j;

komitat B o r s o d ,  powiat s;ąduwy Ózd: 
z gmin Arló, Boiok, Disznósd, Ózd, Sajóne- 
m eti, Sajóvśrkony, Uppony; powiat sądowy 
Szentpeter: z gmin Alacska, Alacska. Dśdes, 
Kapolna, Sajóiaziric, Sajoszentpet-r, Szilvśs, 
Tapolcsaiiy, Tardona, Yarbó, V isnyó:

komitat B r a s s ó ,  powiat sądowy Al- 
vidók : z gminy Fóldvar; powiat sądowy Fel- 
yidek : z miasta B rassó;

komitat O s i k ,  powńat sądowy Gyer- 
gyótólgyes: z gminy Gyergyóbekas; powiat 
sądowy Kaszonalcsik: z gmin Osikeseke
falva, Csikkozinas, Csiitlazarfalya, Osikmeua- 
sśg, Csikszentinarton, Csiksz-ntkiraly, Csik- 
szentsimon, Osikverebes, Gsiktusnad, Csiks- 
zensimou, Csikverebes, Gsiktusnad, Gsikszen- 
timre, Kaszonaltiz;

komitat C s o n g r a d ,  powiat sądowy 
Tiszaninnen : z gmin Algyó, Horgos, Kiskun- 
dorozsma, Sóvśnyhśza, Tapó;

komitat F e j e r ,  powiat sądowy Yal: 
z gmin Baracska, Bicske, Csabdi, Felcsut, 
Many, Martonyasar, Sóskut, Tabajd, Tśrnok,
Tordas, Ya!, Yertesaesa;

komitat F  o g a r  a s , powiat sądowy Al- 
sóśrpas: z gmin Alsódrpśs, Alsóvist, 'D ra- 
gus, Felsóvist, Kerc, Nyugotifelsószombatfal-. 
ra ; powiat sądowy F ogaras: z gmin Betlen, 
Fogaras, Jśs, Ludisor, Rensor, Szevesztrś- 
ny, Yoila; powiat sądowy Sarkany: z gmin 
Bucsurn, Koesulata, Paró, Sarkany, Szunyo- 
gszók. Y ledeny;

komitat G o m ó r - K i s - H o n  t ,  powiat 
sądowy Garamvolgy : z gminy Polonka; po­
wiat sądow y NagyRócze: z gmin Lice, 
Nandras, Perlasz. Ratkolehota, Siiyśte, Uj- 
yasar i z miast Nagyróce; powiat sądowy 
Rozsnyó: z gmin Betler, Borzoya, Felsos- 
ajó, KrasT.nahorkahosszńret, Szilice;

komitat H d r o m s z e k ,  powiat sądowy 
Kezd: z gminy Bereck; powiat sądowy
Miklósyar: z igmin B»rót, Bolo a, Hid-
veg, Nagyajta, Szarazajta; powiat sądowy 
Orba: z gminy Zagon; powiat sądowy gepS: 
z gmin Bilkszad, Ereszteveny, Gidófalya, 
Kślnok, Kilyen, Kisborosnyó, Kóróspatak, 
Lisznyó, Rety, • Szotyor, Uzon i z miasta 
Sepsiszentgyorgy;

komitat H e r e s ,  powiat sądowy Eger: 
z gmin Aldebró, Egerszalók, Kai, Kompolt, 
Maklar, Nagytdja, Szarvaskó, Verpelet i z 
miasta Eger; powiat sądowy Gyóngyos: z gmin 
Gyongyosorosz, Gyoagyiispuspoki, Gyoagyos- 
tarjan, Sziiesi,

komitat H o n t , ^ w ia t  sądowy B at: 
z gmin Alsóalmas, Bagonya, Felsóalmds, 
Fiizesgyarmat; powiat sądowy Ipolynyek: 
z gminy Alsóipolynyśk; powiat sądowy Kor­
pona: z gmin Oseri, HjntsomuS, Lisó i z mia­
sta Korpona;

komitat H u n y a  d,  powiat sądowy Hat- 
szeg: z gmin Demsus, Pojeny; powiat sądo­
wy Petrozseny: z gminy Petrozseny; powiat 
sądowy Sziiszvaros: z gmin Alkenyer, Balo- 
mir, Kaszto;

komitat J ś s z - N  a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Tisza Feisó: z gmin Abad- 
.szalók, Devavanya, Kenderes, Kunmadaras, 
Tiszaderzs i z miast Kar^ag, Turkere; po­
wiat sądowy Tisza-Kozep: z gmin Fegy- 
vernek, Tiszapiispóki, Torokszentmiklós;

komitat K i s - K u k u l l o ,  powi t są­
dowy Erzsóbetvaros: z gmin Bun, i'śilac,
Domald, Fuletelke, Koros, Nagykend, Jzasz- 
ernye; powiat sądowy Hosszuaszó: z gmin 
Alsókapolna, Betlenszentmiklós, Hosszupatak, 
Kisikiod, Lodorinan, Magyarbenye, Magyar-
peterfalva, Szancsal, Tata-laka, Żńdve;^____

komitet K o l o z s ,  powiat sądowy Al- 
m is : z gmin Bśb my, U gruc; powiat sądowy 
Banffyhuńyad : z gmin BąnflYhunyad, Farnas, 
Marótlaka, Nyśrszo, OlabrActas; powiat sądo­
wy Gyalu: z gmin Melr-gszamos, Szasz-
fenes, Tótfalu; powiat sądowy Nśdasment: 
z gmin Egeres, Magyarszentpśl, Papfalva, 
Szui sak, Szumurduk, Vista; powiat sądowy 
Teke: z gmin Dedrad, Dedradszeplak, Koz- 
matelke, '"'ahsoiymos, Szaszbanyica, Szasz- 
ludveg, Szentandras, Teke;

komitat K r a s s ó - S z ó r e n y ,  powiat 
sądowy Bogsśm: z gmin Nemetbogsśn, Ro- 
manbogsau, Vasziova; powiat sądowy Bozo- 
vies: z gmin Osopod Prigor, Ujsopott; powiat 
sądowy Jam : z gmin Osukics Jam, Leszko- 
vica, Makovistye, Mercsina, Rakasdia, Vrany, 
powiat sądowy Moldova: z gminy Szerbpoz- 
sezstna; powiat sądowy Oravica: z gmin 
Greov*c, Kakoya, Szekas, 'urzsova; powiat 
sądowy Orsova: z gmin Tia, Korśmnik, 
Orsova, Tuffier;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat są­
dowy M aros-Alsó: z gmU. Akosfalva, Ba- 
ckamadaras, Ońba, Harcó, Kakasd, Kelemen- 
telke. Malomfalya, Mezómadaras, Nyaradba- 
lintfalya, Nyaradkaracsonyfalya, Nyaradszent- 
benedek; powiat sądowy Nyaradszereda: 
z gmin Mosoa, N yaradszentanna: powiat są­
dowy Regen-Alsó: z gmin Górgśnyuvegcsiir, 
Gorgśnyorsoya, Gorgósnyszentirare, Magyar- 
peterlaka, Marosjara Radnótfaja, Toldalag 
i z miasta Szaszrógen; powiat sądowy Re- 
gen-Felso: z gmin Felfalu, Marosyecs;

komitat N a g y - K i i k u l l  o,  powiat są­
dowy Kohalom: z gmin Kiralyhalina, K óbor; ,  
powiat sądow y Medgyes. z gmin Assony- 
filya, Baromlaka, B&rathely, Berethalom, 
Buzd, Kiskapus, Kisselyk, Szaszivanfalva 
i z miasta Medgyes; powiat sądowy Nagy- 
sink: z gmin Moha, Morganda; powiat są­
dowy Segesvar: z gmin Nagykapus, Segesd,
Sza ziijfaiu; powiat sądowy Szentagota: z gmin 
Apatfalya, Hógen, Jakabfalva, Szentagota;

komitat N ó g r a d ,  powiat Gśos: z 
gmia Budalehota, Nagyiam, Zayoda;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Er- 
sekujyśr: z gmin Bśnkeszi, Csornok, Kisya- 
rad, Komjat, Malomszeg, Nagysurany Tar- 
dosked i z nnasta Ersekujyar; powiat sądowy 
Nagytapolcsany: z gminy Puspókfalu; powiat 
sądowy Nyitra ; z gmin Abalehota, Alsóko- 
roskóny, Assaburt, ('sapor, Gsekej, Geszte, 
Ghymes, Kisceteny. Kisłapas, Konyok, Mol- 
aos, Nyitraivaaka, Nyitraujlak, Salgń, Uzbek, 
Yajk; powiatsądowy Yagsellye:^ z gminy 
Farkasd, Mocsonok, Sopornya, Yagyecse;
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komitat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s k u n ,  

powiat sądowy B ia: z gmin Budafok, 
Budakeszi, Nagyteteay; powiat sądowy Kis- 
koros: z miasta Kis-Kun-Hallas; powiat są­
dowy Yac: z gmin Galgagyorgy, Galgagyork, 
Gilgamacsa, Rakospalota, Szod, Ujpest, Vic- 
duka, Yackisujfalu, Zsidó;

komitat P o z s o n y, powiat sądowy Fel- 
siiscallókóz; z gmin Hidas, Oigya, Scmorja;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
Bogdóny: z gmin Demecser, Kótaj, Nyirbog- 
dany, Oros, Szókely, Yasmagyer; powiat są­
dowy Dada-Felso: z gmin Balsa, Bercel, Buj, 
Gava, Nagyfalu, Szabolcs, Timar, Yeneselló, 
Zalkod; powiat sądowy Kisvarda: z gmin 
Dombrad, Doge, Gyulahśza, Petnehaza; po­
wiat sądowy T isza: z gmin Kisbaka, Nagybd- 
ka, Z surk;

komitat S z a t m a r  powiat sądowy Fe- 
hórgyarm at: z gminy Zsarolyan;

komitat S z e b e n , powiat sądowy Na- 
gyszeben: z gmin Bongard, Kistalmac, Moh, 
Nagydisznód, Poplaka, Porcsesd, Btisz, Sze- 
lindek, Szenterzsebet, Yeresmart i z miasta 
Nagyszeben; powiat sądowy Szelistye : z gmi­
ny Szecsel; powiat sądowy Szerdahely: 
z gmin Doborka, Kisapolt, Nagyludas, Po- 
lyan, Recse, Szśszorbó; powiat sądowy Uje- 
gyhaz: z gmin Alcina, Cikendśl, Illenbak, 
Kiirpod, Ujegyhaz, Yurpod;

komitat S z e p e s ,  powiać sądowy Gol- 
nicbanya: z gmin Alsós?.lovinka, Felsoszlovin- 
ka, Hrisóc, Kalyava, Kluknó, Margitfalu, Na- 
gykunhfalu, Oviz, Richnó, Svedler, Szomol- 
nokhutta i z urasta G olnicbanya; powiat 
sądowy Igló: z gminy Ssepesstimeg;

komitat S z i l a g y ,  powiat sądowy 
Fraszna: z gmin Becse, Varsolc;

komitat S z o l n o k - D o b o k a ,  powiat 
sądowy B etlen: Ispanmezo, Nagydebreg; 
powiat sądowy Csakigorbó: z gminy Alperót, 
Csakigorbó; powiat sądowy M&gjarlapos: z 
gmin Domokós, Laposdebreg, Magyarlapos, 
Olahlaposbśnya; powiat sądowy Nagyllonda; 
z gmin Tokepataka;

komitat T e m e s  , powiat sądowy Bu- 
z ias: z gmin Magyarszakos, Szilas, Sziner- 
szeg, Torokszakos, Unip; powiat sądowy Rę­
kas: z gmin Aga., Aranyag, Buzad, Hissziś’, 
Jezvin, Margitfalva, Panyova, Sustra, Temes- 
rekśs; powiat sądowy Yinga: z gmin Bru- 
kenau, Knez, Monostor;

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat 
sądowy Alsójara: z gmin Siitmeg;

komitat T o r  on  t a l ,  powiat sądowy 
AŁtalGlra: z gmin Lajosfalfa, Ozora, Toma- 
sovac, Toronta!vAsśrhely; powiat sądowy 
Gsene: z gmin Osene, Oregfalu; powiat są­
dowy Nagy-Becskerek: z gmin Erueszthaza, 
lttvarnok, LAzarfol i, Lukścsfaiva, Nemetecska, 
Orlovat, Perlasz, Romanecska, Szerbelemór, 
Zsigmondtalyk • z miasta Nagybecskerek; 
powiat sądowy Nagy-Kikinda: z gmin
Mokrin, Szerbpade i z miasta Nagy-Kikinda; 
powiat sądowy Torokbecse: z gmin Beodra, 
Kuinan, Torda; powiat sądowy Torokkanizsa: 
z gmin Csóka; powiat śądowy Zsombolya: 
z gmin Csosztelek, Zsomboly ,

komitat T r e n c s e n ,  powiat sądowy 
Zsolna: z gminy Zsolna;

komitat T i i r ó c ,  powiat sądowy Szent- 
martonblatnica : z gminy Podhragy;

komitat U d v & r h e l y ,  powiat sądowy 
Homoród: z gmin Homoródalmas Homoród- 
szentmarton, Petek; pow.at sądowy Szekely- 
keresztur: z gmin Betfalva, Bozod, Eted, 
Kissolymos, Korispatak, Medeser, Szenterzsó- 
bet, Szolokm'. Tordatfalva; powiat sądowy
U dvarhely * ■gmin Alsósófclya, Felsobol
dogas3zonylalva, Kadicsfilva, Ktikullokemśny. 
falva, Parajd, Szentegyhazasolabfalu, Zetelaka 
i z miasta S"'kelyudv&rhely;

komitat U g o c s a ,  powiat sądowy i  1- 
szaninnen: z gmin Alsókaraszló, Felsoka- 
raszló, Oly vos, Salank, Szollosvegardo ;

komitat U n g, powiat sądowy Kapos: 
z gmin Csap, Lakait, Ptruksa Szenna; po­
wiat sądowy Szobrauc : z gmin Alsóribnyice, 
powiat sądowy Ungvar: z gmin Bacsara, 
Bezo, Daroc, Iglinc, Jenke, Putkahelmec, 
i z miasta Ungviir;

komitat Z e m p 1 ó n , powiat sądowy 
Bodrogkoz: z gmin Bodrogve?s, Karad,
NagytArkśny, R ad ; powiat sądowy Galszecs, 
z gminGalszec? Pelejte; powiat sądowy Nagy- 
mihaly ; z gmin Alsókortyelyes, Łask, Morva, 
Pazdics, Vasiirbely; powiat sądowy Satoral- 
jaujhely; z gmin: Ceke, G&rany, JolselTilya, 
imreg, Kisba i, Legenye, Kudabaa) ńoska Sa- 
rosp&tak, Vegardó. Zemplen i z miasta bato- 
r&ljaujhtly ; powiat sądowy Sztropkó: z gmioy 
S andał;

komitat Z ó 1 y o m , powiat sądowTy 
Besztercebanya: z gmin Badin, Dubrayica, 
Farkaspetofalva, Kerenicse, Pallós, Szakbeny, 
Tajó i " miasta Besztercebanya ; powiat są­
dowy Breznób&nya: z gmin Alsólehota, Be- 
nesbaza, Felsolehota, Feketebalog, Garamhid- 
veg, Jirabo, Kisgaram, Loper, M ihilytelek, 
Ndmetfalva, Oiaszka, Szentandras, Y acok; 
powiat sądowy Nagyszalatna: z gminy Gy- 
etva; powiat sądowy Zólyom: z gmin
Bucs, Halaszi, Szaszpelsóc;
Sandał;

jakoteż z municypalnych miast Ko- 
l o z s v a r ,  YI. rej., Pancsova, S z e g e d  I. 
i V. rej., T em es v a r, U j v i d e k , Z o m b o r  ;
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c) z powodu zarazy róży wąglikowej 
przywóz świń:

komitat A b a u j - T o r n a ,  powiat sądo­
wy F ilier: z gmin Abaujyar Alsóhutka, 
Alsómisle, Bśtyok, Bologd, Gsakiiuy, Felso- 
hutka, Felsókeked, Fiizer, Garbócbogdany, 
Hollóbaza, Komlós, Kovacsvagas, Nadasd, 
Nśdaska, O^ya, Panyok, Petoszinye, Szkaros, 
Telkibanya.Zsadany; powiat sądowy Kassa: 
z gmin Alsóolcsvar, Barca, Beszter, Enyicke, 
Gecse, Gony u, Haromboizse, Kassaujf*lu, 
Kenybec, Kisida, Lengyelfalya, Miglec, Na- 
gyida, Semse, Szeplak, Szina, Szurdok;

komitat A l s ó - F e h ó r ,  powiat sądowy 
Alyinc: z gminy Olahherepe; powiat sądowy 
Kisenyed: z gminy Pókafalya; powiat sądo­
wy Nagyenyed: z gmin Felenyed, Marosszent- 
kiraly i z miasta Nagyenyed; powiat sądowy 
Marosujyar: z gmin Elekes, Istyśnhaza,
Medvśs;

komitat A r a d ,  powiat sądowy Boros- 
sebes: z gminy Ravna;

komitat A r v a ,  powist sądowy Alsó- 
kubiu : 7, gmin Alsókubin, Felsokubin, Lestin; 
powiat sądowy Niimesztó: z gminy Breza;

komitat B a c s-B o d r o g : powiat sądo­
wy Titel: z gminy Tiszaktilmaafa;

komitat B a r a n y a ,  powiat sądowy 
Pecsvarad: z gmin Hidas, Pereked;

komitat Ba r s ,  powiat sądowy Aranyos- 
m aró t: z gmiay H ecse; powdat sądowy 
Garamszentkereszt: z gmin Barsszkleno, Ge- 
letnek, Repistye, Yihnyepeszeróny; powiat 
sądowy Yerebóly: z gmin Alsópel, Besse, 
Zsityaujfaln;

komitat B e k e s, powiat sądowy Szegha- 
lom :z gmin Szeghalom, Yeszto;

komitat B o r  sod,  powiat sądowy Ózd; 
z gminy Csepany;

komitat B r a s s ó ,  powiat sądowy Alvi- 
dek: z gminy Apaca; powiat sądowy Felvi- 
dek:  z gmin Aujfalu, Rosznyo i z miasta 
Brassó;

komitat Cs i k ,  powiat sądowy Fel- 
cs ik : z gmin Csikdelne, Csikcsicsó, Csik- 
mindszent, Csikvardotfalva, Osiktaplóca i z 
miasta Csikszereda; powiat sądowy Kaszo- 
nalcsik : z gmin Csikcsatószeg, Gsikszent- 
gyorgy, Kaszonfeltiz, Kaszonimper, Kaszonja- 
kabfalya, Kaszonujfalu;

komitat C s o n g r ś d ,  powdat sądowy 
Tiszaninnen: z gminy Sandorfalva;

komitat F  o g a r  a s , powiat sądowy 
A lsóarpas: z gminy K erc,; powiat sądowy 
Fogaras; z gminy Fogaras; powiat sądowy 
Sarkany: z gminy Ujsinka;

komitat G o m o r  - K i s h o n t ,  powiat 
sądowy Garamovolgy: z gminy Puhorella; 
powiat sądowy Rozsnyó: z gmmy Kunta- 
ploca ;

komitat H ś r o m s z e k ,  powiat sądowy 
Kezd : z gmin Albis, Alsócsernaton, Dainok, 
Felsócsernaton, Futasfalva, Hatolyka, Karat 
nayolal, Lócfalvd, Lemhóny, Maksa, Mśrkos- 
f*lva, Szaszfalu, Szentkatolna, Szentlelek, 
Torja; powiat sądowy Miklósvar: z gminy 
Barót; powiat sądowy O rba: z gmin Imecs- 
falva, Pake, Papolc, Zabola; powiat sądowy 
Seps: z gmin Angyalos, Sepsiszentkiraly;

komitat H e v e s ,  powiat sądowy E ger: 
z gminy Egerszóiat; powiat sądowy Gyón- 
gyos: z gmin Atkar, Gyóngyóstarjan, Heve- 
sugra, Karaesond, Palosvóró3mart, Yamos- 
gyork, Yisonta i z miasta Gyongyós;

komitat H o n t ,  powiat sądowy B at: 
z gminy Hegybanya; powiat sądowy Ipoly- 
nyek: z gminy Erdómeg, Ipolyszecsónyke, 
Lukaneaje, Ujfalu; powiat sądowy Korpona: 
z gmin Alsóbgyon, Bozok, Felsóbagyon;

komitat H u n y a d ,  powiat sądowy Puj: 
z gminy Felsoszallaspatak;

komitat J a s z - N a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Tisza-Felsó: z gminy Abad- 
szalók, K unm adaras; powiat sądowy Tisza 
kozep: z miasta Mezótur I. i IY. rejon;

komitat K i s - K i l k u l l o ,  powiat sądo­
wy Erzseoetvaros: z gmin Hetur, Korod- 
szentmarton, Olahsolymos, Szasznśdas;

komitat K o l o z s ,  powiat sądowy Nś- 
dasm ent: z gmin Magyargorbó, Mśra, ozent- 
mihalytelke, T ure;

komitat K r a s s o-S z ó r e n y, powiat są­
dowy J am:  z gminy Mirkovaa; powiat śą 
dowy Moldova: z gmin P*dinam atei; powiat 
sądowy Oravica: z gmin Kistikvany, Roma- 
noravica;

komitat L ip  t ó, powiat sądowy Liptó- 
szentmiklós: z o-rainy Kva san, Proszek; 
powiat sąiowy Rózsahegy: z gmin Harom- 
szlees, Sztankovau;

komitat M a r a m a r o s ,  powiat sądowy 
Doiba: z gminy Doiba;

komitat M a r o  s-T o r d a ,  powiat sądo­
wy Maros-Alsó: z gminy Marosszeatkiraly; 
powiat sądowy Nyaradszereda: z gmin De- 
meterfalva, Geges, Jobbagyfalva, Kibed, Mo- 
son, Nyaradszereda;

komitat N a g y - K u k u l l  o, powiat są­
dowy Kóhalom : z gmin Garat, Ugra,
Urmós; powiat sądowy M edgyes: z gmin 
Bolya, Kiskapus; powiat sądowy Nagysink: 
z gmin Bśranykót, Kalbor, Nagysśros, Re- 
ten, Sona; powiat sądowy Segesvar: z gminy 
Szaszdśiya;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy N&- 
gytapolcsany: z gmin Nyitrabajna, Sar-

: dnia L  września 1904.

łuska, Szolcs&ny; powiat sądowy N yitra: 
z gmin Csalad, Ghymeskosztolany, Pogrńny, 
Zsere i z miasta N yitra; powiat sądowy 
Nyitrazsambokret: z gmin Belaudvarnok, 
Cbinoran, Szkacsónyhradistye; powiat sądo­
wy Pod}en : z gminy Y Jtenc ; powiat są­
dowy Yśgsellye; z gmin Patta, Semte, Yiig- 
sellye;

komitat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s k u n ,  
powiat sądowy Bia: z gmin Albertfalva, 
Bia, Paty, Torbagy, Zsambek;

komitat P o z s o n y ,  powiat sądowy 
Alsó-Csallokoz: z gmin Bos, Csefa, Dercsika, 
Kislucs, Nagylucs, Siposamedekaresa; powiat 
sądowy Felsocs&llókoz: z gmin Osenke, Eber- 
hard, Kismagyar,, Ptispoki; powiat sądowy 
Nagyszombat: z gmin^ Keresztur, Majtóny, 
Pudmeric, Szered;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
Dada-felsó: z gmin Buj, Rakamaz; powiat 
sądowy Tisza: z gminy Cserepeskenei;

komitat S z e p e s ,  powiat sądowy Gol- 
nicbiinya: z gmin Jekelfalvu, Kojso, Nagy- 
folkm śr; powiat sądowy Ig ló : z gmin De- 
nesfalu, lllesfalu, Kaposztafalu, Leszkovjaa, 
Pślmafalu, Szepespatak, Tamśsfalu, Teplicska, 
Vidernik, Zavacika i z miasta lglo; powiat 
sądowy Locse : z gmin Alsórepas, Osotortoa- 
hely, Felsorópa«, Gorgo, lllesfalu, Lengvart, 
Mahalfalu, Nemessan, Szepesdaróc, Toriszka, 
Ulozsa; powiat sądowy Szepesvśralja: z gmin 
Almas, Baldóc, Graticspetróc, Kolbach, Kort- 
vólyes, Krompach, Lucska, 01savica, Polya- 
nóc, Szentpal, Szepesszentlorinc, Yelbach i 
z miasta Szepesyaralja;

komitat S z i l a g y ,  powiat sądowy Kra- 
szna: z gmin Alsóban, Kraszna, Kraszna- 
horvat, Petenye;

komitat T e me s ,  powiat sądowy Yin­
ga: z gminy Yinga.

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat 
sądowy Alsójara: z gmin Kakova, Kisbanya, 
Tordaszentlaszló;

komitat T o r  on  t al ,  powiat sądowy 
A ntalfalva: z gmin Antalfalva, Baranda,
Torontalvasarhely; powiat sądowy Csene: 
i  gmin Aurelkaia, Oregfalu; powiat sądowy 
Torokbecse: z gminy Beodra;

komitat T r e a c s ś n, powiat sądo­
wy B an : z gmin Biskupic, Halacs, Kissztri- 
ce, Ribeny, Rongyossztrice; powiat sądowy 
Illava: z gminy Trencsóntepla; powiat są­
dowy Zsolna: z gmin Zavodje, Zsolna;

komitat T u r ó c ,  powiat sądowy Mosó- 
cznió: z gmin Dubova, Ivśnkafalu, Kisfalu, 
Nagycsepeseny, Yalcsa; powiat sądowy Szent- 
M artonblatnica: z gmin Bisztricska, Jśhod- 
nik, Kostyan, Nagyjcszen, Prekopa, Szkla- 
binya, Szucsśny, Tomcsauy, Tnran, Turóc- 
szentmanon, Ruttka, Zaturcsa, Zsambokrót;

komitat U d v a r h e l y ,  powiat sądowy 
Homoród: z gminy Bene; powiat sądowy 
Szókelykeresztur : z gminy F iatfalva;

komitat U g o c s a ,  powiat sądowy Ti- 
szantul: z gminy K isgśrce;

komitat Z e m p l e n ,  powiat sądowy Bo­
drogkoz: z gmin Bodrogszerdahely, Szemjón; 
powiat sądowy Galszecs: z gmin Cselej, 
Egres, Isztancs; powiat sądowy Satoraljauj- 
hely: z gmin Csorgo, Kolbśsa, Ladmóc, Lasz- 
tósz, Mibalyi, Nagykazmer, Scholoske; po­
wiat sądowy Yaranno: z gminy Bencóc;

komitat Z ó l y o m ,  powiat sądowy Zó 
iyom: z gminy Bozoklehota; powiat sądowy 
Breznóbanya: z miasta Breznóbanya,

jakoteż z municypalnych m iast: Hód- 
mezo-^asśrhely, Marosvasarhely, Selmec-ós 
B e la b a n y a , Szeged IY. rejon, Zombor;

d) z powodu ospy u owiec, przywóz 
ow iec:

komitat A l s ó - F e h e r ,  powiat sądowy 
Nagyenyed: z gminy D iód;

k o m ita t A r a d ,  pow iat sądowy A ra d : 
z gminy Szabadhely;

komitat B a c s - B o d r o g , ^  powiat są­
dowy Bacsalmas: z gminy Ma'ete!ke;

komitat B ś k ś s ,  powiat sądowy Szeg­
halom : z gminy Kórosladany ;

komitat B i h a r ,  powiat sądowy Be- 
lenyes: z gminy Fenes;

komitat B r a s s ó ,  powiat sądowy Alvi- 
d śk : z gminy Apaca;

komitat K i s - K i i k u l l ó ,  powiat sądo­
wy Dicsoszentmartoo.: z gminy Kiralyfalva;

komitat K r ń s s ó - S z o r e n y ,  powiat 
sądowy Oravica: z gminy Rakitova;

komiUt N a g y - K i i k u l l o ,  powiat są­
dowy Segesyar: z gmin Almakerek, Yaldhid; 
powiat sądowy Szentagota: z gmin Biirkos, 
Pi epostfalwa;

komitat S z a t m a r ,  powiat sądowy Fe- 
hergyarm at: z gmiay Kisnameay;

komitat T e m e s ,  powiat sądowy Kós- 
p o n t: z gmin Mehala, Romanszentmihaly;

komitat U d v a r h e l y ,  powiat sądowy 
Homoród: z gmin Homoródszentmarton,
Lovete; powiat sądowy Szókelykeresztur: 
z gmin Bozód, E tód ; powiat sądowy Udvar- 
h e ly : z gmin Atya, Marefalva ;

2. Z K roacyi-Slawonii.

a) z powodu zarazy róży w ągliko­
wej przywóz świń:

komitat B e l o v a r - K r i z e v c i ,  powiat 
Oazma: z gmin Klostar-Ivanic, Kriz; powiat 
Kutina: z gmin Kutina, Ludina, Papovaca;

komitat L i k a - K r b a v a ,  powiat Brinje: 
z gmin Brinje, Jezerane; powiat Korenica: 
z gminy Zavalje; powiat Otocac: z gmin 
Brlog, Otocac; powiat Udbina: z gminy 
Udbina;

komitat M o d r  n s - R i e k a ,  powiat 
Slunj: z gmin Slunj, Rakovica, Valisselo;

komitat P o z e g a ,  powiat Nova-Gradi- 
ska : z gmin Oernik, Davor, Nova-Gradiska 
yanjska, Masie, Nova-Gradiska, Noya-Kapela, 
Resetari, Stara-Gradiska, Staro Petrovoselo; 
powiat Noyska: z gmin Jasenovac, Krapje, 
Medjurić, Noyska, Raić; powiat Pakrac: z 
gmin Badljevina, Buc, Gaj, Lipik;

komitat S r i e m  (Syrmien), powiat Irig: 
z gmin Irig, Jazak, Vrdnik; powiat Mitro- 
vica: z gmin Jarak, Lezimir, Martinci, Mitroyi- 
ca, Sasiuci; powiat Sid : z gminy Mala-Vasica; 
powiat Yukovar: z gmin Lovas, Opatoyac, 
Sotin, Trpinja, Vukovar;

komitat Ż a g r e b ,  powiat Dyor: z gmin 
Diyusa, Dvor, Rujevac, Zrinj, Ziroyac; po­
wiat Glina: z gmin Bucica, Glina, Kral- 
jeycani, Maja; powiat Kostajnica: z gmin 
Crkvenibok, Majur, Mecencani, Staza;

jakoteż z municypalnych miast Osiek, 
Zagreb;

b) z powodu pomoru świń przywóz 
świń:

komitat L i k a - K r b a v a ,  powiat Brinje: 
z gmin Brinje, Jezerane; powiat Udbina: 
z gminy Udbina;

c) z powodu zarazy stadniczej przy­
wóz zwierząt jednokopytowych (koni,
osłów, mułoosłów : *)

komitat B e l o v a r - K r i z e v c i ,  powiat 
Koprivnica: z gminy Sokoloyac; powiat Kri- 
zerac: z gminy Yojakovac;

komitat V a r a z d i n, powiat Ludbreg: 
z gminy Ludbreg; powiat Zlatar : z gminy 
Hraścina;

komitat Z a g r e b ,  powiat Dugoselo: 
z gminy Bregi; powiat Jaska: z gminy Kra­
sie; powiat Sisak: z gminy Martinskaves;

n .
Z dawniej wydanych zakazów z powodu 

zawleczenia zaraz zwierzęcych utrzymuje się 
nadal w mocy zakazy:

1. Z Węgier:
a) z powodu zawleczeni zarazy py- 

skowo-racicowej zakaz przywozu zwie­
rząt racicowych (bydło rogate, owce, kozy, 
św inie):

z następujących powiatów sądowych: 
Mór, Szekesfejórvar (komitat Fejór), Gesztes, 
Tata, (komitat Komarom), Nezsider (komi­
tat Moson), Makovicza, Szekcso, łącznie z 
miastem Bartf*, Tapoly (komitat Sśros), 
Osepreg, Felsopulya, Kapnvśr, Sopron (ko­
mitat Sopron), Deveczer, Papa, łącznie z mia­
stem tej samej nazwy (komitat Veszpróm); 
jakoteż z municypalnych miast Sopron, Szó- 
kesfehervśr;

b) z powodu zawleczenia pomoru świń  
zakaz przywozu św iń :

z następujących powiatów sądowych: 
Cserehat, Gonez, Szikszó, Torna (komitat Abanj- 
Torna), Arad, Boroąjenb, Elek, Kis Jenó, 
Pócska,Radna, Ternora, Vilagos (komitat Arad), 
Apatin, Baes-Almas, Baja,Hódsag, Kula, Nómet- 
Palanka, u.Becse, Topolya, Ujvidek, Zombor 
(komitat Bacs-Bodrog), Baranyavśr, Hegyhat, 
Mobacs, Pecs, Siklós, Szent-Lorincz (komitat 
Baranya), Lóva łącznia z miastem tej samej 
nazwy, (komitat Bars), Bókós, Bókśs-Csaba, 
Gyula łącznie z miastem tej samej nazwy, Oros- 
haz, Sarvas (komitat Bókós), Felyidek, Latorcza, 
Munkacs łącznie z miastem tej samej nazwy 
Szolyva (komitat Beregj Ból, Berettyó-Ujfalu, 
Derecske, Elesd, Er-Mihalyfalva, Kóspont, Ma- 
gyar-Csóke, Margitta, Mezo-Keresztes, Nagy- 
Szalonta, Szalard, Szókelyhyd, Tenke, (ko­
mitat Bihar), Eger, Mezócsat, Miskolcz łącz­
nie z miastem tej samej nazwy Szendró (komitat 
Borsod), Battonya, Kov4csh4z, Kózpont łącznie 
z miastem Makó, Nagylak (komitat Csanad), 
Osongrad, Tiszan-Tul, łącznie z miastem Szentes 
(komitat Osongrad), Esztergom, łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Parkany (komitat 
Esztergnn) Adony Mór, Sarbogard, Szókes- 
Fejórvar (komitat Fejór), Rimaszócs, Ri- 
maszombat łącznie z miastem tej samej nazwy 
Tornalia (komitat G5mor-Kis-Hont), Puszta, So- 
koróalja, Tosziget-Csilizkóz (komitat Gyor), Haj- 
du-BSszormeny łącznie z miastami Hajdu-Bó- 
szormenyi, Hajdu-Nanas, Hajdu-Szoboszló 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Kozpont (ko­
mitat Hajdu), Hatvan, Heves, Pótervasar, Tisza- 
Ptired (komitat Heves), Ipolysag, Szob (ko­
mitat Hont), Algyógy, Brśd, l)óva łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Hunyad łącznie 
i  miastem Yajda-Hunyad, Korósbanya, Ma- 
ros-Illye, (komitat Hunyad), Alsó-Jaszsag, 
AlsóTisza, Felsd - Jaszsag łącznie z miastem

*) Zakaz ten nie tyczy się koni woj­
skowych.



Jśsz-Berśay, (komitat Jasz-Nagy-Kun-Szolnok), 
DicsS-Szent-Marton, Badnót (komitat Kis- 
Kttktille), Koloszvar łącznie z miastem 
Kolosz, Mezi) - Órmenyes, Nagy-Sarmśs (ko­
mitat Kolosz), Csallókoz, Gesztes, Udvard (ko­
mitat Komarom), Bega, Fascet, Karansebes 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Lugos 
łącznie z miastem tej samej nazwy, .Maros, 
Besicza, Temes, (komitat Krassó - Szóreny), 
Huszt, Sziget łącznie z miastem Maramaros- 
Sziget, Sugatag, Taraczvis, Tócso, Tiszayol- 
gy (komitat Maramaros), Felso - Maros, 
(komitat Maros-Torda), Magyar-Óvar, Nez- 
sider, Rajka (komitat Moson), Balassa-Gyar- 
mat, Ftllek, Losoncz łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Nógrad, Szócsóny, Szirak (ko­
mitat Nógrad), Abony łącznie z miastami 
Czeglód i Nagy-Kor5s, Aisó-Dabas, Duna-Yecse, 
Gódolli), Kaloesa, Kis Kun-Felegybaza łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Kiskoros, Kun-Szent- 
Miklós, Mouor, Nagy-Kata, Pomaz łącznie z 
miastem Szent-Endre, Raczkeve (komitat Pest- 
Pibs-Solt-Kiskun), Alsotarcza, Siroka, łącznie 
z miastem Eperjes, Tapoiy (komitat Saros), 
Barcs,Csurgó,Igal,Kaposvar łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Lengyeitót, Marezal, Nagy- 
Atad, Śzigetrśr, Tab, (komitat Somogy), 
Osepreg, Csorna, Felsopulya, Kapuvar, 
(komitat Soproa), Alsó-Dada łącznie z mia­
stem Nyiregyhaza, Nagy-Kallo, Nyir-Ba- 
tor, (komitat Szabolcs), Osenger, Erdod, 
Mśteszalka, N agy-B anya łącznie z miastami 
F o lsó - Banya i N agy-B anya, Nagy-Karoly 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Nagy-Somkut, 
Szatmśr, Szmyór-Varalja (komitat Szat-mar), 
Szilagycseh, Szilagy-Somlyó łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Tasnad, Zilah łącznie s miastem 
tej samej nazwy, Zsibó (komitat Sziiagy), Deós 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Kśkes, 
Szamos-Djvar łącznie z miastem tej samej na­
zwy komitat JSzolnok-Doboka), Osakoya, I)etta, 
Fehórtómplom, łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy Kozpunt, Kubin, uippa, Uj-Arad, 
Versecz, (komitat Temes), Dombovar, Duna- 
fóldvar, Kozpont, Simontornya, Tamas, Vól- 
gysók (komitat Toina), Felnnez, Maros-Lu- 
das, Torda łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Toroczkó, (komitat Torda-Araayos), Ali- 
bunar, Baniak, Módos, Nagy-Szent-Miklós, 
Pancsova, Pardany, Perjamos, (komitat To- 
rontńl), Felsoor, Kis-Ozell, Kormend, Koszeg 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Nemetuj- 
yar, Saryar, Szombathely łącznie z miastem, 
tej samej nazwy, Yasyar (komitat Vas), Da- 
vecser, Enying Papa łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Yeszprem łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Zircz (komitat 
Yeszpróm), Alsó - Lendva, Csaktornya, Ka- 
nizsa łącznie z miastem Nagy-Kanizsa, Keszt- 
hely, Letenye, Nova, Paesa, Perlak, Sfimeg, 
Tapolcza, Zala - Egerszeg łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Zala-Szent-Grót (komitat 
Zala), Szerencs, Tokay (komitat Zemplen), 
jakoteż z municypalnych miast Arad, Baja, 
Debreczen, Gyor, Kecskemćt, Komdrom, Szat- 
mdr-Nómeti, Sjekesfehervar.

2. Z K ro a cy i-S law o n ii:
z powodu zawleczenia pomoru zakaz 

przywozu świń z następujących powiatów: 
Belovar łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Gareśnica, Gjurgjeyac, Grubiśnopolje, Ko- 
priynica łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Kriżeyci łącznie z miastem tej samej 
nazwy, (komitat Belovar-Kriżevci), Yojnić (ko­
mitat Modrus-Rieka), Brod łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Daruvar, Pożega, 
łącznie z miastem tej samej nazwy, (ko­
mitat Pożega), Hok, Yinkoyei, Zemun, Zu- 
panja, (komitat SyrmieD) Iyanec, Klanjee, 
Krapina, Ludbrieg, Novimarof, Pregrada, Va- 
rażdin, Zlatar (komitat Varażdin), Djakovo, 
Miholjac dolnji, Nasiee, Osiek, Slatina, Yiro- 
yitica (komitat Virovitica), Dugoselo, Karlo- 
yac łącznie z miastem tej samej nazwy, Pe- 
trinja łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Pisaroyina, Sveti Iyan-Zelina, Sisak łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Stubica, Yelika, 
Gorica, Yrginmost, Zagreb (komitat Zagreb), 
jakoteż z municypalnych miast Yarażdin, 
Zemun (Semlin).

n i .
Z powodu zaraz w granicznych powia­

tach i tak:
a) z powodu zarazy pyska i racic w 

powiatach sądowych Szakolcza łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Szenics, (komitat Nyi- 
tra), Malaczka, Pozsony łącznie z miastem 
Szent-Gyorgy (komitat Pozsony), Kismarton, 
łącznie z miastami Kismarton i Ruszt, (ko­
mitat Sopron), Szinna (komitat Z em plen)na 
Węgrzech zakazany jest przywóz zwierząt ra ­
cicowych (bydła rogatego, owiec, kóz, świń).

b) z powodu pom oru  w powiatach są­
dowych J&d, łącznie z miastęm Resztercze 
(komitat Besztercze-Naszód), Ókormezo, Vi- 
só, (komitat Maramaros), Pozsony, łącznie 
z miastem Szent-Gyorgy (komitat Pozsony), 
Szepessfalya Szepesszombat, łącznie z mia­
stem Poprad (komitat Szepes), Berezna (ko­
m itat Ung), Homonna (komitat Zemplea) 
jakoteż z miasta Pozsony na Węgrzech i 
w powiatach Dolnij Lapac, Gospic, łącznie 
z miastem Karlobag, Senj, łącznie z miastem 
tej samej nazwy (komitat Lika Krbaya), Ca- 
bar, Oirkyenica, Yrbovsko (komitat Modrus

Rieka), Jaska, Samobor (komitat Zagrzeb) 
w Kroacyi Sławonii i

c) z powodu róży wąglikowej świń 
w powiatach Trsztena (komitat Arva), Liptó- 
ujvar (komitat Liptó), Miava, Yśguihely 
(komitat Nyitra), Malaczka, Pozsony, łą ­
cznie % miastem Szentgyorgy, (komitat 
Pozsony), Felsotarcza łącznie z miastem 
Kis-Szeben (komitat Saros), Nagymarton 
(komitat Sopron), Olublo, łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Kesmark, łącznie 
z miastem Kesmdrk, Leibicz i Szepes-Bóla, 
Szepes-Szombat łącznie z miastem Poprad 
(komitat Szepes), Trencsen, łącznie z 
miastem tej samej nazwy Vagbesztereze 
(komitat Trenesón), Muraszombat, Szentgott- 
bard (komitat Vas), jakoteż z municypalnego 
miasta Pozsony na Węgrzech i w powiatach 
Gospie, łącznie z miastem Karlobag Senj, 
łącznie z miastem tej samej nazwy (komi­
tat Lika-Krbaya), Susak, łącznie z miastem 
Baksr (komitat Modrus-Rieka), Samobor, (ko­
mitat Zagrzeb), w Kroacyi-Slawonii zaka­
zany jest przywóz świń.

z powyżej nazwanych powiatów do 
królestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa na podstawie zarządzeń wydanych 
przez c. k. Starostwa w Bankovac, Bruk 
n. L., Feldbach, Gorlice, Gottsc-hee, Goding, 
Gurkfeld, Khnpolung, Kuin, Lisku, Loitsch, 
Lussin, Luttenbergu, Mistelbach, Modling, No­
wym Sączu, Nowym Targu, Rudolfswert, S try­
ju, Tschernembl, Turce, Ung. Brod, U nter 
Ganserndorf, Wallaebisch-Meseritseh, Wie- 
nerNeustadt, Yolosca, Zara.

Dla zwierząt przeznaczonych do przy­
wozu, winny być dostarczone paszporty by­
dlęce, wydane urzędownie i udowadniające, 
że w miejscu pochodzenia zwierząt ani w gmi­
nach sąsiednich, względnie w okręgach gra­
nicznych w ciągu ostatnich 40 dni przed wy­
słaniem dotyczących zwierząt nie panowała 
żadna choroba stadna, któraby się mogła 
udzielić tym zwierzętom i względem której 
istnieje obowiązek donoszenia.

Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia 
stwierdzono w stacyi przeznaczenia istnienie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
transport — o ileby nie można zezwolić na 
przywóz zwierząt wprost do publicznej rzeźni 
połączonej torem ze stacyą kolejową — przy 
zachowaniu obowiązujących pod tym wzglę­
dem szczególnych przepisów, zwrócić do stacyi 
nadawczej obszaru pochodzenia zwierząt.

Posyłki świeżego mięsa mają być za 
opatrzone certyfikatami, stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak przed, jakoteż i po rzezi 
uznał w eterynarz urzędowy za zdrowe.

Niniejsze rozporządzenie znosi rozporzą­
dzeni*- c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z II  i 17. sierpnia 1904 L. 36.148 i 37.043, 
ogłoszone tutejszemi obwieszczeniami z 1 '. 
i 18. sierpnia 1904 L. 116.080 i 118.881 
(„Gazeta Lwowska11 z 17. i 20. sierpnia 
1904 Nr. 187 i 190).

Przekroczenia niniejszego zakazu karane 
będą według §§. 44. i 45. ogólnej ustawy
0 tłumieniu chorób stadnych, a do trans­
portów zwierząt, wprowadzonych z Węgier
1 z Kroacyi-Slawoni wbrew zakazowi, będą 
zastosowane przepisy §. 46 ustawy z 29. lu­
tego 1880 (Dz. u. p. Nr. 35).

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast w życie.

Co się podaje do powszechnej wiadomości.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, deia 3. września 1904.

L. cz. Pr^z. 5 807 18 P /4  (7272 1 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował na podstawie §. 301 301 proc. kar. 
dla IY. zwyczajnej dnia 22. listopada 1904
0 godz. 9 rano się rozpoczynającej kadencyi 
sądów przysięgłych przy c. k. sądzie obwo­
dowym w Brzezinach, przewodniczącym 
Willibalda Prussniga, c. k. Radcę Dworu 
jako Prezydenta sądu obwodowego, zaś za­
stępcami przewodniczącego c. k, Radcę wyż­
szego sądu krajowego Macieja Kaszewkę
1 c. k. Radców sądu krajowego; Karola Czer­
neckiego, Marcelego Pileckiego i Edwarda 
Hermanowicza.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Brzeżany, dnia 30i sierpnia 1904.

L. cz. O. III. 212/4 (1) (7285)
Przeciw nieobecnemu Ludwikowi Wol- 

fartbowi przedsiębiorcy budowy wałów przed­
tem w Ostrówku, wniósł Jakób Bieniek z 
Ostrówka skargę o 760 kor.

Pierwsza rozprawa odbędzie się 9. wrze­
śnia 1904 godz. 10 przed południem w biu­
rze Nr. 38.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Jan Ciejka z Ostrówka 
będzie go zastępywał, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mielec, dnia 24. sierpnia 1904.

S padk i.
L. cz. A. 26/4 (6) (7166 3 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy w Bełzie podaje 
do wiadomości, że Iwan Cioch zmarł dnia 9. 
marca 1904 w Sulimowie z pozostawieniem 
kodycylarnego rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu Wuiki i Maryny 
Cioeh »ie jest znanem, wzywa się ich aby 
w przeciągu roku licząc od daty tego edyktu, 
zgłosili się w sądzie i wnieśli oświadczenie 
do spadku gdyż w przeciwnym razie zosta­
nie przewód spadkowy przeprowadzonym ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z ustano­
wionym dla nich kuratorem Michałem Bojko 
z Sulimowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 9. maja 1904.

L. ez. A. 64/4 (5) (7175 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

zawiadamia, że dnia 9. stycznia 1904 w Do- 
brolworze zmarła Tekla ze Śluzów Sałahub 
pozostawiając rozporządzenie ostatniej woli, 
przedstawiające się jako kodycyl.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ste­
fana Stadniuka, rolnika z Dobrotwora, nie 
jest znanem, przeto wzywa się go aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niże 
podanego zgłosił się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i dla nieobecnego ustanowionym ku­
ratorem  dr. Maryanem Krówezyńskim.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Kamionka str,, dnia 7. czerwca 1904.

L. cz. A. IV. 315/3 (7) (7177 3 - 3 )
E D Y K T 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
ogłasza, że dnia 28. października 1885 w 
Chłopówce zmarł Mendel Schoaberg bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Srula 
Schónberga i Ette Schóuberg nie jest zna­
nem. przeto wzywa się ich aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem Jakóbem Sehónberg ustano­
wionym dla nieobecnych Srula i E tte Schon- 
bergów.

O. k Sąd powiatowy, Oddział Y.
Kopyezyńee dnia 25. maja 1904.

Amortyzacye.
L. cz. T. 7/4 (4) (7129 3—3)

Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego.

Fedor Bihun syn Jakowa z Zarzecza 
wydalił się przed około 30 laty z Zarzecza 
w niewiadomym kierunku i przez cały ten 
przeciąg czasu aż dotąd brak wszelkiej wia­
domości o życiu i miejscu pobytu wymienio­
nego.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2) ust. e. 
przeto wdraża się aa prośbę Onufrego Bi- 
huna, Josypa Bihuna i małoletniej Aony 
Bihun przez opiekuna Iwana Hawryluka po­
stępowania edem  uznania za zmarłego zagi­
nionego. Wydsje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi paau 
Maksymowi Hnatyszynowi z Zarzecza wiado­
mości, o powyż wymienionym. Fedora Bi­
huna syna Jakowa wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 31. lipca 1-05 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 28. czerwca 1904.

L. cz. T. 47/4 (1) (7219 3 - 3 )
Na wniosek p. Eliasza Piotra Chojnic­

kiego, wdraża się postępowanie celem amor-

tyzacyi rzekomojprzez wnioskodawcę zagubionej 
policy Towarzystwa imienia Gizeli we W ie­
dniu Nr. 183.666 według taryfy I. na kapi­
tał 3C0 FI., wystawionej dnia 1. kwietnia 
1899 płatnej 1, kwietnia 1907.

Posiadacza powyższej policy wzywamy, 
aby w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 8 dni 
ze swojemi prawami się zgłosił, gdyż po bez­
skutecznym upływie powyższego czasokresu 
polica ta za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 11. sierpnia 1904.

L. cz. T. 42/4 (2) (7218 3 - 3 )
Na wniosek Chaima Holzmana, kupca 

w Krystynopolu, wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi następujących rzekomo 
wnioskodawcy skradzionych weksli sześciu 
a to .*

1. weksel na kwotę 1300 kor. opiewa­
jący z datą wystawienia Bełz dnia 22. marca 
1904 płatny w rok od daty wystawienia a 
przez Ilka Kiezma przyjęty na którym jeszcze 
mego podpisu jako wystawiciela nie było.

2. weksel na kwotę 104 kor. przez 
adresata Ilka Iuczma przyjęty z datą wysta­
wienia Bełz, dnia 22. marca 1904 a z datą 
płatności w 3 miesiące po wystawieniu, na 
którym jeszcze mego podpisu jako wystawi­
ciela nie było;

3. weksel na kwotę 900 kor. opiewający 
przezemnie jako przyjemcy podpisanego, bez 
daty wystawienia i płatności, tudzież bez pod­
pisu wystawiciela;

4. takiż sam weksel na kwotę 600 kor. 
opiewający;

5. takiż sam weksel na kwotę 600 kor. 
opiewający,

6 . takiż sam weksel na kwotę 50 kor. 
opiewający.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dniowego terminu, a to 
odnośnie do weksla pod 1. z daiem 22. 
marca 1905, do weksla pod 2. z dniem 22. 
czerwca 1904 a do weksli pod 3. 4. 5. i 6. 
z daiem ogłoszenia edyktu rozpoczynającego 
się, gdyż w przeciwnym razie po upływie 
powyższych czasokresów weksle za nieistnie­
jące uznane zostaną.
O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII,

Lwów, doia 29. lipca 1904,

F irm y.
L. cz. Firm. 1962. Stow. I. 35 (7271)

Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Lubaczów. 
Brzmienie firm y: Towarzystwo zaliczko­

we w Lubaczowie, stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: Mojżesz 
Dawid Stiglitz jako dyrektor, Abisch Bruner 
jako kasy er.

Data w pisu : 19. sierpnia 1904.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 19. sierpnia 1904.

L. cz. Firm. 1966. Stow. I. 218 (7270)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lubaczów.
Brzmienie firm y: Stowarzyszenie za­

liczkowe w Lubaczowie, zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Lu­
dwik Kowalski zastępca dyrektora.

2 . Członkowie dyrekcyi w ybran i: W y­
brany na dyrektora członek stowarzyszenia 
nazywa się: Władysław Stanie a nie jak w 
uchwale z 8 . sierpnia 1904 Firm. 1942 
Stow. I. 218 podano Władysław Stanica.

Data wpisu: 19, sierpnia 1904.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 19. sierpnia 1904.

Doniesienia prywatne.
Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko-rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 
Czili) Mukdenu, Wladywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal., następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor. 20 hal. i po 1 kor. 40 hal., 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą

® T .
B iu r©  d s ie im ik ó w , c z a s o p is m  i  o g ło sz e ń .

LWÓW, Pasaż Haasmana 9.
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W yroby krajow e
Nowości 

na jesień i zimę
jako to

Sukna na ubrania, Burki sławuckie,
Płaszcze, Peleryny, Saki damskie w stylu zako­

piańskim Serdaki sukienne i barankowe żółte poleca

BAZAR KRAJOWY we Lwowie
H o t e l  G e o r g e a

Ceny bardzo niskie.

dobre tanie.

W I
Maryi Zagórskiej

w© Lwowie, ul. Czarnieckiego L  I ,
wpisy tak do l i c e u m  jak i do s i k a ł y  ^ y d i i a ł o ^ e j  £ l u d o w e j

(posiadających prawa publiczności) codziennie między 10—12 i 8—6.

Zakład przyjmuje uczenice stałe, półpensyonarki i dochodzące. Egzamina wstępne dnia 8 
i A, września, nauka regularna 6. września.

Plan nauki licealnej wraz z przedmiotami nadobowiązkowymi ma na celu przygotować ucze­
nice tak do zawodów praktycznych jak i do matury seminaryaluej i licealnej.

m
Guttmanna oryg. patentowane 

klozety pokojowe
w różnych formach meblowych 

są najlesze.
Ilustrow ane cenniki g ra tis  i franco  w ysyła

c. k. uprzyw. fabryka klozetów

L. GUTTMANNA, Lwów,
u lica  J a g ie llo ń sk a  1. 8. 

Największy skład hyglenloznych spluwaczek, 
bidets, irrig a teu rs , papieru klozetowego etc.

Fotele 
do wożenia 

chorych.
w.

Jeneralne 
j zastępstw o A ustr.- 

węg. Therm sphor. 
Przedsiębiorstw a.

M y d ł o  S c h i c h t a
, 3 ^ 1 u c z ‘Znaki ochronne:

Najlepsze, najwyda­
tniejsze a tern samem 
najtańsze mydło bez 
wszelkich s z k o d l i ­

w y c h  domieszek.

W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a !
K up ujących  u p rasza  s ię  o zw rócen ie  u w a g i na nap is „ S c h ic h t“  k tó ry  s ic  znaj­
duje na każdej sztuce m y d ła  ja k o też  n a  jed en  z pow yższych  znaków  ochronnych.

K r o c h i t t h i  b r j l a i k t o w y

A  Mr t  JOL66
uznany powszechnie za najlepszy 

w  s z ę d z i e  ć l o  n a b y c i  a .
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Album powstania Listopadowego.
( W y d a n i e  w s p a n i a ł e )

Każdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty­
stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i matron polskich. 

Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowincyi do naby­
cia w biurze dzienników Sokołowskiego Lwów pasaż Hausmana.

W Wiedniu, TL, Getreideuarkt 13.
Centralne Muro ogłoszeń, dzieaników i reklamy

A d o lf a  J h  ul a w s k i e g o
udziela rady w wyborze środków reklamy, układa teksty wszelkich 
ogłoszeń, p o ś r e d n i c z y  we  w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  p r z e m y ­

s ł u  i h a n d l u .

lO  procent s a  ukończenie budowy pom nika.

Portret Adama Bickiercaa
według francuskiego sztychu rytowanego przez Dauąuina 
i Henryka Duponta. w formie korespondentki, wydała firma

At Gctritza, Lwów, pi. Eapitnlny.
lO Kał.

lO procent na nkończenie budowy pomnika.
L. 2812/04.

ygfr

K sw oA ćlIflowość! _____________
M  a  w  a  p a l o n a

i  własnego parowego palenia cod zien n ie  śwież© p a lo n a !
J C a w a  p a l o n a  Ściśle podług zasad f e y g ie j ły ,  zapomoeą g » rą c e g «  

t r z a  — znakomita w smaku i aromacie —• codzień świeżo palona!
V, kilo kawy palonej Melangs Nr. I. — zł. 70 ct.

.  Nr. II. -  ,  90 ,

.  Nr. III. 1 „ 10- ,
Nr. IT\ 1 „ 20 ,

Melaage cesarska Nr. V. 1 „ 40 „
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : zachow uje znak© 

ku tą arom ę, czysty  delikatny sm ak, najw iększą w ytiatność, z tej przy czy »y zna­
cznie tansza w użyciu aniżeli kawy paio&e w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, lf„, % i kilo

P o l e c a  ła .a :n d .© l  ła .e r J o a .f s r  i  k a w y

E D M U N D A  R I E D L A
w e  L  A S T  O  W  I  £ 2 ,

Ul. T e a te a 3 .u a  8 , n a p r z e c iw  K a te d r y ,.

Jgloszsne licytacyi.
Zarząd m. Zakładu wodociągowego we Lwowie rozpisuje niniej- 

szern licytacyę ofertową na przedsiębiorstwo budowy domu dla 
strażnika w/odociągowego w Jamelnie. W arunki licytacyjne i plany 
przejrzeć można w biurze m. Zakładu wodociągowego. Otwarcie 
ofert nastąpi dnia 10. września 1904 o godzinie 12 w południe.

Aleksandrowicz.
g J ls  M tS s M z Ś s S s M iS s  < S ® $ s$ sS ś$ s$ s

Od Redakcji:
P rem ium  artystyczne: kolorowa reprodukcya obrazu polskiego

artysty.

„TIC0B1IK ILŁISTIfANf

t
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Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści:
S Y N  M A R iJ C T R A  W N Y

powieść współczesna J o z e f a  W e y  s e n h o f f a .
M M O K

powieść historyczna A . M rechow ieckiego.
W ciągu roku 1904 każdy prenumerator Tygodnika Illustrowanego otrzyma 53 
numery pisma, zawierającego około 1000 kolumn tekstu z 1200 rysunkami, ko­

piami obrazów, illustraeyami chwili bieżącej, z okładką ogłoszeniową.

Nadto premium wyjątkowe
bez podwyższenia dotychonasowej ceny prenumeraty.

TOMY (oa miesiąc 2 tamy) pow ieści i dzieł p o p u la rn y ch
w tem  12 tomów d « ie ł H. Sienkiew icza: „POTOP* i „PAN WOŁO­
DYJOWSKI* ©raz 12 tomów d zieł różnyeh autorów z dziedziny  
litera tu ry , hi stor yi, nauk społecznych, badań przyrodniczych, 

i  t .  p. — W  Styczniu: „W ielkie legendy ludzkości44; w Lutym: „M ałżeń­
stwo u różnyeh  narodów44; w  Marcu :„Zycie artystyczne ludzkości44 
(z illustraeyami).

W bezpłatnym  dodatku w arkuszach powieść tłómaczona.
P reiiu in iifa ię  przyjm uje:

M a  atsjeijGja TYMMA ILŁUSTHOfMEBO
w© Lwowie, Pasaż Hausmana 9, P

ssrtz w s zy s tk is  Kulągaraie i Kąsatery p i$ » . +
Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego* razem z 12 tomami dzieł Henryka 1 ♦  

Sienkiewicza, 1 2  tomami dzieł popularnych i dodatkiem powieściowym w arkuszach: j ♦  
i «  I w o w i e :  w (Islicyi i na Bukowinie I ♦

»  
*  
*  

»  
*  
*  

*  
*

*  
*  
*

Kwartalnie
Półrocznie
Rocznie

6 kor. 80  hal. 
13 kor. 60 hal. 

27 kor. 20  hal.

w Gslicyi i na Bukowinie
z przesyłką pocztową: 

Kwartalnie . . . .  7 kor. 20  hal.
Półrocznie . . . .  14 kor. 4 0  hal.
R o c z n ie .........................28 kor. 8 0  hal.

P ra g n ą cy  otrzym ać D zieła  Sienkiew icza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien­
kiew icza na ókładee), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie dopłacają za tom 
tylko 4 0  hal., t. j. kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 4 0  hal,, półrocznie za 12 tomów 4  kor. 8 0  
hal., rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal. Należytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą.

P ierw sze  60 tom ów  S ien k iew icza , z lat ubiegłych, m ogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłatą bez oprawy 65 kor., w oprawie 89  kor. — Ozdobn6 okładki do oprawiania 
pół rocznych kompletów „Tygodnika* można nabywać w eenie 3 kor. 20  hal.; bez prze­
sy łk i i  opakowania.

Komplet ten 60 plerw«zysh tomów Henryka Slenklewlsza może być nabywany ceryaml po 
12 tomów, za nadesłaniem w 5 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80  hal. 
za tomy w oprawie.
Numery okaaowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika" 

we Lwowie. Pasaż Hausmana 9.

i m r
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Z magazynu Juliusza Grossega
w  K rakow ie.

Nalwięlcszy zbyt berbaty w leraju. Gilzie Bie ma Brosze pisać wprost

V4 f u n t o wa  p a c z k a  
K. 1, 1-20, 1-40, 1-60 
i wyżej.

Tndo Ceylonska dosko­
nała K. 1*30 i 1*70.

Ok r u c h y  hal. 70, 80, 
K. 1*— i 1-20.

Wszystko waga Ne t t o ,  
funt cłowy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
o 20% mniejszej.

Proszę wszędzie żądać: 
Herbaty > MONOPOL « 
z Raczka.

Wszędzie do nabycia we wszystkich aptekach.
W domu i w podróży niezbędnym środkiem jest

Aptekarza A. Tliierry’ego balsam wszędzie zaany i uzn&ny.
N ajskuteczniejszy przy  złem  traw ien iu  i w ynikających z tego następstw ach, 

odbijaniu , zgadze, zatw ardzeniu , tw orzeniu się kwasów, p rzep e łn ien iu , kurczach  
żąłądka, b raku  apetytu, k a ta rze , zapalen iach , osłab ien iach , rozdęciach i t. d. 

Y S h  D ziała  skutecznie, kojąc ból, uśm ierzając kaszel, odfiegm iająeo przeezyszcza- 
&‘4hJ-k-^k  jąeo. N ajm niejsza  w ysy łka pocztą 12 m ałych lub 6 dużych flak. K. 5, w łącznie 

60 m ałych, lub 30 dużych flak. K. 15, bez kosztów netto .

W drobnej rozsprzedaży  n a  sk ładach  kosztuje 1 m ała  flaszka 30 gr., 
podw ójna 60 gr.

N ależy uważać n a  jed y n ie  upraw nioną zieloną m arkę ochronną  zakon­
n icy  „Ich  d ien “.

N aśladow nictw o tej m ark i, rozszerzanie i odsprzedaż innych , praw nie  
niedozw olonych a  więc do rozpow szechnienia niedozw olonych m arek balsam u 
będzie sądow nie ścigane.

Jed y n ie  praw dziw y balsam  w aptece pod anio łem  opiekunem  A. T h ie rry ’ego w P reg rad a  obok
E ohitscb  Sauerbrunn ,

I ICH JHEM.

A. TH IERR Y EG O  Maść centyfoliowa
kojąca ból, rozw aln iająea , c iągnąca, gojąca itd . N a jm n ie jsza  w ysyłka pocztą 
2 sło ik i franko  K. 3 60. W d ro tn e j ro zp rzed a ły  n a  sk ład ach  K 1 2 0  jeden  
słoik. G łówny sk ła d  Lwów, u Szym ona H aya i dra Z  B uekera. P rzy  zakupcie 
w prost n a leży  a d re s .:
„An die Schutzecgei-Apotheke des A. Thierry in P reg rada , bei Rohitsch- 
Sauerbrunn “.

P rzy  poprzedniem  n a d es łan iu  należytości, nadchodzi p rzesy łk a  o jeden 
dzień wcześniej an iżeli za pobraniem  i odpadają  przytem  koszta zaliczkowe, 
dlatego poleca się P. T. odbiorcom  zam aw iać przekazem , zrobić zam ówienie 
i podać dokładny  adres.

(&©0000 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0000£9
Odznaczona na liczn ych  w ystaw ach .

91 P ie rw s za  krajo w a  faferyka w yro b ó w  cem entowych

1  G I @ ¥ A I I I  1U L I A M I  i  S Y I
©  lwów, ul. Świętego Piotra 1. 31. Telefon Nr. 658.
©  F i l i e :

Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowee Bahnhofstrasse 28.
^  " C J t r z y m . - a . j e  n a  s f e ł a & z i e :

W ki ki zapa3 rur betonowych różnych wielkości, płyty chodnikowe, posadzkowe

® i kominowe, jakoteż inne wyroby z cementu, W y k o n u j e : posadzki weneckie ter- 
rszzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit“ syste- 

©  mu Schmidta. Kanalizacye, zbmrniki i fundamenta, stropy, schody, balkony, żłoby,
©  i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betonurstw a wchodzące.
©  . Kosztorysy, cenniki i  wzory na żądanie bezpłatnie. Łaskawe zamó-

wienis miejscowe i z prowincji uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwale 
po cenach umiarkowanych.

( $ g ) 0 0 0 000000 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^

Od ro k u  1868 w  u ży w a n iu
B e r g e r a  l e c z n i c z e  m y d ł o  t e r o w e

polecone przez znakomitych lekarzy i używane ze skutkiem we wszystkich państwach europej­
skich przeciw wyrzutom skórnym każdego rodzaju 

szczególniej przeciw chronicznym łupieżom, pasożytnym wyrzutom, czerwieni nosa, odmrożkom,
potowi nóg i t. p.

B E R G E R A  M YDŁO TEROW E zaw iera 40 procent teru  drzew nego i  odznacza się tein  od w szystk ich
in n y ch  m ydeł tego rodzaju .

N a uporczywe w yrzuty  skórne używa się skutecznie B E R G E R A  MYDŁO TERO W O -SIARK O W E jako  
delikatn iejsze  m ydło terow e do oddalan ia  w szelkich n ieczystości skóry, jako też  wszelkim  wyrzutom

skórnym  i głow y u dzieci.
N adającem  się do codziennego użycia i kąpieli je s t  B E R G E R A  M Y DŁO G Ł IC E R Y N O W O -T E R O W E  

zaw ierające 35 procen t g liceryny , jako też  przyjem ny zapach.
Cena za sztukę każdego z wym ienionych gatunków 70 hal. wraz z broszurą.

Prosim y żądać w ap tek ach  i lepszych skle­
pach w yraźnie B E R G E R A  M Y D Ł A  TERO­
W E i zw racan ie  uw agi n a  znak ochronny 
jak  obok, jakoteż podpis firmy G. H E L L  
i  S p k a  znajdu jącym i się n a  opakow aniu.
Prem iowane dyplomem honor, we Wiedniu 1883 i złotym medalem w Paryżu 1900 na W ystawie św iatow ej.

Dla osób nieznoszących zapachu  teru  sporządzam y m y d ła  terow e czyszczone b ia łe  zwane A ntra- 
solowemi z nazw iskiem  Helia mydlą A ntrasolow e (b iałe  terow ej z k tó ry ch  głów ne są  Mydło antrasolow e 
5 i 10 procentowe, antrasoiow o-boraksow e, antrasolow o-siarkow e, antrasolow o-siarkom leczanow e i an tra - 
Silowo-glicerynowo do toale ty . Mydła antrasolow e okazały  się skuteczne po w ypróbow aniaeh lek arsk ich  
i polecone na wszelkie w yrzu ty  i  n ieczystości skóry.

C e n a  a s a  s z t u k ę  8 0  h a l .
Do nabycia  we w szystk ich  ap tekach i lepszych  sklepach.

Główna ekspedycya G. HELL i Spka we Wiedniu, K, Stersipsse 8.
M ają n a  składzie  we Lwowie a p te k i: Jakób B eiser, K arol Diill, P io tr M ikolaseh , Jakób P iepes- 

Pora tyńsk i, Zygm unt B ueker, O. Sklepióski, K. P ilew ski, E dw ard  B ruckner, J . P ine les, Szym on H ay, 
Dr. T. Zarzycki. — D ro g u e ry e : P io tr M ikolaseh i Sp-, H. G riinspaun, F . T rau n fe lln e r, Izydor F ruoht- 
m ann, Leszek Ś ladow ski, w aptece E m ila W ilin era  w W asehkutz a/Gz. i w szystkie ap tek i w G alicy i. g |

C. k. np -zyw. galicyjski akcyjny iiank hipoteczny
F i l i e  s

w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu

Ł w © w  i . »
M B s p o z y t u p y  s

w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach 
w Nowosielicy

U s i - c L p - u - j ©  i  s p E z e d a ó e  ^
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 

licząc żadnej prowizyi.
Z le c e n ia  g ie łd o w e

uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj
co do pewnej i korzystnej L o k a cji kapitałów .

M is liflir i wyłowie iiierj wartościowo wypłaci sls te potracenia prowizyi i Min.
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.

Ubezpieczcie losów przed stratą z powodu wylosowania.
Oddział  d e p o z y t o w y

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.

Nadto zaprowadzono m wzór instytucyj zagranicznych tak zwane
d e p o z y t y  s c h o w k o w e

(Safe Deposlts).
Za opłatą 50 do 70 kor. roczni©^ depozytariusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 

i pod własnym  kluczem, gdzie bezpiecznie a  dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 
W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak  najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 

depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.
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w Ezadka sposobność.
a  Wspaniale reprodukcye barwne z obrazów znakomitego malarza 
gj Augustyno aricza p. t.:

“ Matka Boska Król. Kor. Polskiej i ów. Stanisław
Wysyła: Biuro dzienników Sokeławsk ĝn, Lwó̂ , Pasaż Hausmana 9, 

za cenę 2 k o r .  2 4  l i a l .  wraz z portem.

Ważny od 1. maja
Nowy rozkład jazdy kolejami

podaje

1  K u r y e r  k o le jo w y ,  m
Do nabycia: W księgarniach, Biurach dzienników, trafikach. 

Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9.
Ekspedycya

B  a  o k o ł o  Ś w i a t a
(Wydawnictwo obrazowe)

W id o k i m i a s t  i m i e j s c o w o ś c i .  T jrp jf i ż y c i e  m i e s z k a ń ­
c ó w .  9 6  o b r a z ó w  m k o l o r a c h  n a t u r a l n y c h .  Z a j m u j ą c y  

t e k s t  o b j a ś n i a j ą c y
Cena aiby^y (S2 zeszy tów ) w  ©zsSobsiaj ©prawie w  płótno arsy 8  koron,

(10 z e s zy tó w  6 ksra n ).
Zamówienia przyjmuje:

B iu .ro  d z i e n n i k ó w  S o k o ło w s k ie g o ,  Lwów, Pasaż H ausm ana 9.

* w * m  '■w h p - %  -

• N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych.................................................

$ e n c y a  dzienników i ogłoszeń SI S o k o ł o w s k i e g o
•v L w ó w ,  P a s a ż  H a n s m a n a  9 .
  Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  —

iM *9 U»UaU OUMU SLt.MU M
LEGA W IEC trzy letn i dobrze u ło ż o - , 
ny oraz du b eltów k a „L ancaster" do | 

sprzedania. Ż ółk iew ska 8 2 . j

Do wyna/jęcia
°d 1. września 8 pokoje z kuchnią 
i przedpokojem na parterze, ul. Zybli- 

kiewicza 87.

Rutynowany pedagog
przyjmie od 15. września b. r. kilku uczniów 
gimnazjalnych na całe utrzymanie i zapewnia 
rodzicielską opiekę, ścisły dozór i na żądanie 
wydatną pomoc w nauce. Adres: M. C. Lwów, 
ul. Ormiańska 16, I I I .  piątro, Nr. drzwi 20.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administraeyi naszego pisma.

P oszu k u je s ię  k u p n a  sta ry ch  m eb li 
m ah on iow ych  ale w  dobrym  stan ie . 
Z głoszen ia  p od  „M eble“ B inro  og ło ­

s z e ń ,  P asaż H au sm an a 9 ,  L w ów .

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 20. lipca 1904 r. (Czas środkowo-europejski).

DLA PRENUMERATORÓW

TYGODNIKA ILŁDSTROWANEGO
w  I-e m  p ó łro czu  r .  b.

p r e m i a  k s i ą t k o ^ e :
W ielk ie  le g e n d y  lu d z k o śc i, M. d’Hu-

m iaca.
M ałżeństw o u  różn ych  narodów , H

d’Almeras.
Japonia w sp ó łczesn a , W euiersseA. 
W ojny i pokój, R iehet’a.
P a ń s tw o  in te r e su , j- Carnegie.
Ś w iaty  n iezn ane, K- F la m m a rio n a .

P otop , H. Sienkiewicza.

W Tygodniku drukują się powieści:
S yn  m arnotraw ny, J. W eyssenhoffa. 
M rok, A. Krechowieckiego.
W ro g ie  Siły, J. A. Neu (w arkuszach)-
Przedpłata Tygodnika illustrowanego wynosi: 
kwartalnie 6 K §0 fi, z oprawnymi dotatkami

K 20 h pocztą 7 X 20 h, z oprawnymi do­
datkami 9 K 60 h.

Skspedyeya T Y G O D N IK A  IL L U S T R O W A N E G O  

we Lwowie, P asaż  Hausmana 9.

Kamienica dwupiątrowa,
risilnej budowy, czysta, prawie w śród- 

■Tanieściu, położenie zdrowe, do sprze- 
i^dania na dogodnych warunkach. Wia- 

■ 1 domość u gospodarza ul. Grottgera 5 
6 Lwów.

isfc.

P o c ią g  I
p o sp .] osob.
przych- o g.

12-20

2-31

8-25

1-30

1-40

2-30

6 0 0

6-10

7-30
7-40
7-45
8-00
S 10 
8 20 
8-55

10-02
1020
11-25

110

4-35

4-45 
5.03
5-30

5 40

-  5-50

8-40

9-10

9-50

10-00
10-20

10-40

13 o  1 ^ ' w o w a
Na dw orzec g łó w n y

z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, Dela- 
tyna (od 1/10 do 30/4), Zaleszczyk, Nowosieiicy, Beihomethu, 
Ozudina, Serethu, Radowiec, Dorny W atry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, W ied n ia ,Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła , Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, G nym ałow a.

z Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanów i, Sanoka, Chyrowa. 

z Iekan, Ozortkowa, Kałusza, D eiatyna przez Kołom yję (od 11/6 
d<> 30/9 w niedziele i św ięta), Kórózmezo (od 1/5 do 30/9 
wł.), Brodiny, Putny, Suczawy, D orny W atry (od 1/7 do 
31/8), Seretu, Bp.rhomethu. 

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa.
-je Stanisławowa, Żydaezowa, Po tu tor. 
z Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 

Prag i), Zakopanego przez Kraków, W ieliczki, Stróż, Orłowa, 
Mezo Laborez (Pesztu), 

ze S tryja, Borysław ia, 
z Rzeszowa, Jarosław ia, Lubaczowa, 
z Kołom yi, Żydaezow a, Potutor, Korosmezó. 
z Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Koehawiny. 
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Nowego Sącza, Jasła , Tarnobrzegu, Rymanowa, Iw onicza, Sa­
noka, Chyrowa

z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Foem ania, Now osieiicy 
przez Zuczkę, W yżnicy, Serethu, Suczawy, Radowiec. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Urzyinatowa, H usia- 
tyna, Kopyczyniec, Kozowy. 

z T uehli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9), S try ja , 
Drohobycza, Borysławia, 

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Zaleszczyk, Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyczyniec. 
z Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P ragi), 

Oświęcima, Suchy. Kocm yrzowa, W ieliczki, Orłowa, Mielca 
yia Dembica, Sam bora, Chyrowa. 

z Iekan, Żydaezowa, Nowosieiicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), Za­
kopanego przez K raków  (od 25/(5 do 15/9), Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15,-9), Jasła , Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza, Chyrowa. 

z Iekan, (Bukaresztu), Potutor, żydaezow a (od 1/5 do 30/9), 
Czortkowa, H usiatyna, Korosmezó, Nowosieiicy, D om y W atry, 
Suczawy.

z Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, W arszawy), P ragi, 
K arlsbadu, Oświęcima, W ieliczki, Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła , 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iw ania  pustego, Husiatyna. 
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Koehawiny.

P o c ią g
posp. osob.

odeh. 0 g.

112-45 
1

—

| 2 51 —

■

4-10

— 6-20

— 6-30

6 4 5
_ 6-50

8-25 —

— 8 3 5

9 1 0
_ 9-25
_ 10-35
_ 10-45
_ 10-50

1*55 —

2 4 5 —

2-55 —

— 3 0 5

3-30
— 8-40
— 5-48
— 5.55

— 6 2 0

_ 6-40
— 7-05
— 9-00

:

10-05
10-42

10-55

11-00 {i
|  _ 11.05 jj

L _ 1110 U

Ze Lwowa
Z dworca g łów n ego

do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła , Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, Nowsgo Sącza, 

do Iekan, (Jass, Bukaresztu, C onstancy), Korosmezó (od 1/5 do 
30/9), Słob. rung., Seretu, Berhometu, Brodiny, Suczawy, 
Dorny W atry, Kocmania. 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, P ragi, K arlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka. Mozo L aboreza , R ym a­
nowa, Iwonicza, Jasła , Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima.

do Iekan (Jass, Bukaresztu, B otuszan), Żydaezow a, Potutor, 
Korosmezó, Czortkowa. Nowosieiicy, B rodiny , P u tn v , D orna 
W atry  (od 1/7 do 31/8), Suczawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynie, n usia- 
tyna, Czortkowa. 

do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Jaworowa.
do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina. P ragi, K arlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Rozwadowa, N adbrzezia, 
Zakopanego (y ia  Kraków od 25/6 do 15/9). 

do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, N. Sącza, Orłowa 
(od 1/7 do 15/9), Oświęcim a.

do Ławocznego, Chyrowa. Borysławia, Kałusza, Chodorow a. 
do Sambora, Chyrowa. 
do Tarnopola, Potutor.
do Czerniowiee, D eiatyna, Z aleszczyk, Nowosieiicy. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ru sk ie j. 
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, H usiatyna, Skały, Iw ania Pustego, Grzymałowa. 
do Iekan, (B otuszan, Jass , B ukaresztu), K ałusza, Żydaezowa, 

C zortkow a, Zaleszczyk, W yżnicy, Korosmezó, Kocm ania, 
Dorny W atry , Suczawy, Now osieiicy. 

do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, P ragi, Karlsbadu) J a ­
sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N, Sącza, Lubaczowa, 
Oświęcima.

do Tuehli (od 15/6 do 30/9 w łącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 
w łącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, Chodorowa, Ka­
łusza.

do Rzeszowa, Lnbaczowa, Chyrowa. 
do Sam bora Chyrowa.
do Jaworowa .
do Kołom yi, Żydaezowa.

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy), P ra g i, 
K arlsbadu, Chyrowa, Mezó Laborez (Pesztu), Nowego Sącza, 
Orłowa, Oświęcima. 

do Ławoeznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Przem yśla (od 1/5 do 30/9 w łącznie), Chyrowa. N. Zagórza, 
do Iekan, Czortkotua, Zaleszczyk, D eiatyna, W yżnicy, Nowosie­

lscy. Berhomethu, Ozudina, Serethu, Brodiny Dorny W atry. 
Suczawy. ■”  " J

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszaw y), Chyrowa, R y ­
manowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki. Chabówki, 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4), Ja s ła .
Qi° >V° ’ brodów, Kopyczyniec, iw an ia  pustego, Potutor,
Skały, H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
do Rawy ru sk ie j, (każdej n iedz ieli).

P o c i ą g i  l o k a l n e .
z B rzuehow ic 6 42, 7 30 rano, 1P45 przed poł., 147 , 3'15, 4-30 i 5 03 po p., 

7-54 i 9-12 wieczór (do 11/9 w łącznie). ,
z Janow a 8 20 rano , 1 1 6  4 45 po południu , 9-25 wieczór (od 1/b do 30/9 

w łączn ie), 10-.0 wieczór (od 15/5 do 31/8 w łącznie w niedziele  
i św ięta).

ze Szczerea 9-35 w ieczór od 1/6 do 11/9 w łącznie w n iedziele  i św ięta), 
z Lubienia W. 11-35 wieczór (od 15/5 do 11/9 w łącznie w niedziele i św ięta).

do Brzuchowio 5 48 rano , 9'30 i 10-50 przed  połud,, 12-32, 2.05 3 -35, 5-05 
po poł., 7 '05  i 8-04 wieezór (do 11/9 w łącznie), I I 10 w ’ nocy’ (k a ­
żdej n iedzieli).

do Janow a 6 50 rano, 9 1 5  przed poł. (od 1/5 do 30/9 w łącznie), 1 35 poł. 
(od 15/5 do 31/8 w niedzielę i św ięta), 3-18 po poŁ (od 1/5 do 30/9 
w łącznie) i 5 '48 po poł. 

do Szczerea 1'45 po poł. (od 1/6 do 11/9 w łączn ie  w n iedziele i św ięta), 
do L ub ien ia  W. 2 1 5  po poł. (od 15/5 do 11/9 w n iedziele  i św ięta).

215
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10-02

Na dw orzec „Podzam oze“
2 Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
* Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H usia- 

tyna, Kopyczyniec, Czortkowa.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iw ania  pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Potutor, Iw ania  pustego, Skały, H usiatyna.

643 do

1 _ 10-52 do
2 0 9 do

— 9-21 do
11-24 do

Z dworoa „P odzam cze11
wołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia­

tyna, Czortkowa.
] opola, Potutor.
wołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za­

leszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  pustego, Grzymałowa. 
Czortkowa.

Potutor, H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

U w a g a :  Pora nocna oznaczoną je s t ramkami. — Czas środkowo-europejski je s t  późniejszy o 36 m inut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy  
i wsze.kiego innego rodzaju  b ilety , ilostrow ane przew odniki, rozk łady  jazdy  i t. p. nabyw ać m ożna przez oały dzień w biurze m iejskiem  e k kolei p a ń ­
stwowych, pasaż H ausm ana 1. 9.
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Projektujemy i wykonujemy: Ogrze­

wania centralne, w entylacje , wodociągi 
i  kan*lizacyę rurową, łaźn ie , łazienki,
wiercenie studzien i ustawianie pomp, Pralnie 
i suszarnie mechaniczne. (Oświetlenie paten-

C H Y L E W S K I ,  H R ?  i  S n .
dawniej Władysław Memefcsza.

towan. naftowem światłem ż&rowem „ Z n ic z 44

Przyjmujemy zamówienia na: Maszyn 
kotły  parowe, Chłodnie mechaniczu 
fabryki lodu, Gorzelnie, Fabryki drożdż —  
Browary, Tartaki, M łyny zw ykłe i aut 
m atyczne. Lokomobile i motory gazów

—       —     ̂ j j
w miejscowościach nie posiadających gazówni). giuro techniczne i Zakład instalacyjny we £wowie Kopernika 15 a, 2 piętro. Le“s Ł T 't r speStnsowe Cszwedzkie* amer

i Po cenach
re d jk cy jo y eh  ogłoszenia do w szystkich 
bez w yjątku dzienników  lw o w sk ich ,  
k r a k o w sk ic h , w a rsza w sk ich , w ie ­
d eń sk ich , czesk ich , francusk ich  e tc .,  
czasopism  fachowych m iejscow ych, za­
miejscowych i zagranicznych, zam ówie­
n ia  n a  klisze i ry su n k i do ogłoszeń, 

prenum eratę na w sze lk ie  p is o. a

fisz* / 1'.'1 n, Si/Wp

m
&>
@
©
©

przyjm uje
Ajencya dz’euników i ogłoszeń  

SOKOŁOWSKIEGO
we Lwowie, Paseż Hsusmaoa i. 8 .

Kosztorysy B is.

©mmmmm
©

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  © 0 © f &

od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym
petitem 4 h a łm y

W pisy dziatwy przyjm uje codziennie szkół­
ka froeblow ska, ul A kadem icka 3.

R ob ię p ap ierosy  5  c e n tó w  od setk i, 
Zam orska, ul. H au sn era  10.

FARYKń ASFALTU i |6 Vi e i n y n w rU

in ż .  S Z E L 1G1-Ł Y S Z if lE IH IJ Z f l
LWÓW, 01. ŚW. MARCINA L. 29.

PŁYTY IZOLACYJNE

UojlJMiiEIIifJ 
r  s i i i M i i M j  i
kBO BfeCKĆW I BBZEWfol |

...izk.-T-Z.: 7i:rj:r?Sr!:
ASFALT DO 
ZIWILSCeOHYeH Sciu.
BISZCZY GRZYBEK 0RZEWNY 

$ ? BUDYNKACH.

Winogrona
deserowe kuracy jne  słodkie (C hasseias) 5 k lg . 2 K, 
50 h wys_,ła Dr, Horw arth w Szentendre, Ungsrn.

3 procentowy
los kred. k em . kup, prem . I em., oraz 3u/o 
los serbski p .ństw aw y polecam y n a  sp ł- ty  
miesięczne, po 7 kor. 59 ha!. (29 ra t) z p ra ­
wem gry  po p rzesłan iu  1 ra ty . Główce wy­
gran e  koro i 90.000, franków  80,000 ciągnie­

nie najb liższe  14 września.

P ierwsze e e n ir J n e  biuro p ośredn ictw a Bodyń- 
skiej Lwów, R ynek  pasaż A ndrio lego  poleca 

w szelką doborową służbę.

C kończony maturzysta g im nazyalny  po­
szukuje iekcyi, zgłoszenia  „biuro dziennikó -. “ 

St. Sokołowskiego „M aturzysta11.

ń i l ł l e p  o b s z e r n y  p rz y .p l. M aryaekim  (ulica 
T ea tra ln a  1) obok handlu pp. Seyfortha & Dy- 

dyńskiego je s t  do w ynajęcia.

D O M  B A N K O W Y
JKobatyra I. Ulasis

L W Ó W ,  u l.  S y lrs tu o k a  1. 8 .

1 U o k ń j  k a w a l e r s k i  je s t do w ynajęcia z o- 
®  sobnym  wejściem  d l i  dwóch Panów  kaw alerów  

wraz z wiktem  m iesięcznie po 22 złr. p rzy  u licy 
Św iętokrzyskiej 1. 3 (boczna Janow ska).

Herbaty
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata CoDgo K, 3 ’20, ScurhoDg K. 4 1— ,

Kalendarzyk bankowy
przesyła bezpłatnie podpisana firma. 
Kupno i sprzedaż losów, efektów i mo­
net. Wypłata kuponów, Rewizya obli- 

gacyj i losów. Losy na spłaty.
Dom bankowy i kantor wymiany

S ch ik tie  ! C la ą fe s
we Lwzw e p!. fS-rysfkl I 7

(róg ul. Kopernika).

choDg zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 '— za 
pół Mgr. poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwó‘W.
Dostawa żwiru.

Posiadając przy rzece Stryj szu- 
trowisko mogę w każdym czasie każdą 
ilość szutru, szuterku, ryniaków i pia­
sku loco Waggon stacyi Chodowice 
dostarczyć. Ceny wedle umowy.

Franciszek ftierstallingsr,
C liodorów .

Właściciel pracowni wyrobów tkackich
Jan Długosz

z Korczyny od Krosu*, 
poleca płótna czysto lniane apretowane 
i bez apret, koszulowe i prześciera­
dło we, ręczniki, chusteczki, stołowiane. 
Materye cajgowe czyli szewioty, kam- 
gary w każdym czasie świeży wyrób 

towaru. Próbki opłacone.

Ostatnie rLô roścII
Nadszedł świe­

ży  tran-; port 
n a jn o w szy ch  

lo rn e te k  w d u ­
żym wyborze 

n*;jnowiszyeb 
wzorach.

Ceny najn iższe (z perłow ej m asy od fi zł.)

KOPE1 IICKI I
o p t y c y  I  m «ob^stloy,

L w ó w ,  p i « e  H mU c W  l .  i .

N o w o ś ć !  M i ń d  w  |» l r t s t r * » c k ! !  1 klgr.
3 kor. bez o p łaty  portowej.

W y b o r n y  m i ó d  d e s e r o w y  k u r a  j j u j
w 5 k lgr. b laszankaoh  6 kor. 60 hal. franco. 

S f i ń d  t e n  w y s y ł a n i  t a k ż e  d a r m o  za wy­
św iadczen ie  m i pewnej m ałej grze znośoi, k tó ra  n ie  

n ie  kosztuje, bliżej listow nie.

D a r m o  b roszurk i dr. C iesielskiego o m iodzie, żą­
dajcie, w ł ^ r t o  przeczytać.

I * .  K o r z e n i e  w i c z ,  em. naucz. Iw anczany  p.

z a ło żo n a  w  1832 r

jes t w ytrzym ałość i połysk  skó­
ry  przy używ aniu

Fej-nole -not*
Czernidła

j»k. U-ż krem u
„ N I S K I M - 4 

w kolorach bisłyrn, żółtym, 
lub czarnym. 

W s z ę d z i e  do nubyeia. 
«. i  Ir. .

u p r z y w .  f a b r y k a

S t .  F e r a o l e n d t
e. k. dostaw cy nadw or 

we Wiedniu I.
Skfid fabryczny: Schulerstrzsse 21.

l e w o w i
Ł/,.. Ł r jw is  na puchu, w ierzch i spód jednakowy, 
i t U l U l  j  obustronnie do użytku, ledziu tk ie i c ie ­
p łe  po zł. 16'5u, 18, 20 do 22; a tła so /.e  jedw abne
po zł. 20, 25, 30 do zł. 40 K ołdry  zwykłe od zł.
o'50, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 do i i .  14; atłasow e jedw a­
bne ;.o z ł 12 50, 14, 16 18, 20 do 30.
HA łz n  r u  OGi czy sto w łos.enne za 3 poduszki zł. 
W i - U b i  a u o  l i ,  16, 18, 20 do zł. 30. M aterace 
z m orskiej traw y 6'50, 7, 8 do zł. 10. Nowość sien ­
n ik i „H ig ien a11 ze słom y preparow anej po zł. 6 i 7; 
w yścielane traw ą  m orską lub w łosieniem  po zł. 10, 
12 do z ł 20.
M n  - |  m aszyna parow a odśw hża i czyści
l i u W U o b  .  jo d u szk i p ie rzan e  zupełn ie jak  no­
we po 30 ct. za kilo — tylko w speeyalnej

pracewn! kołder i p-iaterasów

Józefa Schustera
we Lwowie, ul. Kopernika 5.

P r z e p r o w a d z e n ia
pat. wozy 6 i 8 metr.

G%#&i*an§ya xa  ea ł& ść .
52 własnych wozów meblowych patentów.

L w o w s k i e
Foto-Plastikon

w  P a a n ż a  J l a n s m n n a
(46 razy  prem iowane)

O l 4. do 10. w rześn ia  do w idzenia

CAR0 iJELLINEK
Wiedeil, Seliottenriag T ,  

Budapeszt, Trany Janos atcza 84,

Lwów, Jagiellońska 22.
T e le fo n  4 0 8 ,

K zadka sposobność!!
nadzw yczaj tan io

500 stuk ozdobnych przedmiotów za 4 K.
W span ia ły  pozłacany  zegarek, dokładnie idący trzy ­
le tn ia  gw araneya. razem  ze stosownym łań e tis jk iem , 
1 m ęska jedw abna kraw atka, 3 sztuk n a jd e lik a tn ie j­
szych chustek do surdu ta , 1 męski p ierścionek  z imi- 
tacyą  kam ienia szlachetnego, 1 w sp an ia ła  skór ana  
portm onetka, 1 kieszonkowe toaletowe zw ierciadło, 
1 p a ra  szpiuek do m auszetów, 3 szpinki do koszul, 
3°/,, Houble-złoto zamek patentow any 1 dobry n iklo­
wy przyrząd  do p isan ia ,' 1 śliczny album  obrazkowy 
zaw ierający  37 najp iękniejszych obrazów św iata, 1 
eleg. dam ska broszka (uowośó), 1 p a ra  boutonów 
7, naśladow anym  b ry la n t.m  bardzo łudzącym  oko, 
3 p rs-d m io ty  do zabawy, w ielka wesołość d la sta ­
rych  i m łodych, 20 do k o r.spondeney i jiotrzebnyeh 
przedm iotów, w domu niezbędnych W szystko razem  
ze zegarkiem , k tóry  sam tyle je s t  w art, kosztuje

Z ta®tru wojny rossyjsko-jajłonskiffi
Okolice i mieszkańcy Korei.

tylko 4 korony. Wysyłamy Zł za*TĆ-»k;i Tb.-' /:>, na-
i P O f i  T -prz-ad przy-1- ! .; ą należytośMa 

H  A U 8  K R A K Ó W , '.PACH 63. Ryzyko wyklu- 
nż n iestosow ne zaraz będzie przyjęte .

K a ż d a  r o d z in a
powinna we własnym interesie używnć

C a t h r e i n e r a
Kneippowską kawę słodową

czył
sierj
łowi
Litw
klas-

jako domieszkę do 

zwykłej kawy ziarnistej.

czył 
sierj 
rekt 
wie, 
a j m  
w l

ezona ponieważ 04. i/b

czył 
sierj 
mu 
ITnh

W u
r^proft

E W W i f  F l u i d
/n o k  wąż.

Fiuid dla turystów zdawna uznany, kosmetyczny środek dye- 
tyczny (nacieranie) dla wzmocnienia żył i nacieranie muszkułów 
ciała ludzkiego. Używany ze skutkiem przez turystów, jeźdźtów 
i kolarzy dla wzmocnienia i odświeżenia po dłuższej podróży. 

Cena całej flaszki 2 kor., pół flaszki 1 kor. 20 hal. 
Ilustrowane cenniki gratis i franco.

Skład główny
Franciszek Jan Kwizda

c. i k. austr. węg., król. rumuński i książ. bułgar. dostawca
nadworny.

Aptekarz obwod. w Korneuburgu pod Wiedniem.

UOWt
se

.c m

t a K t w     ,
hil!-ro.-,,"ąi) i',' < J  :p.; ■- f • • '-f. ,

'  i’5 1 !' J

. V. W i e d e ń s k i

K a p ita ł a k cy jn y :

K. 8 0 ,0 0 0 .0 0 0 .

Funduszu rezerw ow e:

K. 2 3 ,0 2 7 .4 2 8 1 3 .

Filia, we Lwowie
L W Ó W

we własnym gmachu przy

ulicy J a p l lo M i e j 3.
Zakład c e n tra ln y : 

W iedeń.
F IL IE  : A ussig  n  L  , BsC 
no, Budapeszt, C zern ioJ ' 
ee. G rac, Prościejów , W- 

N eustad t i St. Polten.-
12 kantorów  wym iany 

i kas depozytowych 
we W iedniu

śleć
u. p
u w a i
było
któr
A le '
ci aż
naśc

dusz
iiate
;uż ( 
io o 
0

jem 
obra 
[ ra* 
Ale

Telefonu Nr. 57 Dyrekeya.
Telefonu Nr. 338 Kantor wymiany.

Załatwia wszelkie intoresa bankowe oraz transakeye w zakres kantorów wymiany wchodzące
a m ianow icie:

Przyjm uje wkładki w rachunku czekowym i w rachunku bieżącym.
Przyjm uje wkładki n a  3 6 ‘/„ książeczki wkładkowe. Oprocentowanie rozpoczyna się z dmeflid ie

następnym po złożeniu wkładki a kończy się z dniem poprzedzającym podjęcie wkładki. 
Podatek rentuwy opłaca Bank z w łasnych funduszów.  ̂ iŁyh

Esk.on.tuje weksle, otwiera kredyty i udziela zaliczki w podkład papierów wartościowych. fezy.
Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na targach* krajowych i zagranicznych îneg
Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na zagraniczne miejsca, tale 
W ydaje listy kredytowe na wszystkie kraje.
W ymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe.
Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i 
Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi.
Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratam i z wylosowania
Eewiduje bezpłatnie numera losów i innych papierów wartościowych, podlegających losow: 
Najkorzystniejsze w arunki. — Pilne czuwanie nad interesam i klienteli.

U łatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadczeniem i rozgałęzionymi stosunkami
w całym świecie kupieckim.

zagranicznych.
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Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


